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Nie smuć sie wielki narodzie sowiecki
z powodu zbyt „łagodnego" wyroku

W ydany wczoraj przez kolegam i 
W ojenne Sądu Najwyższego ZSRR 
wyrok w sprawie Piatakowa, Radka, 
Sokolnikowa, Seriehriakowa j lowarzy 
szv, prawdopodobnie pogrążył wielki 
naród sowiecki w bezgranicznym smut 
ku  i nasunął mu bardzo duże* wątpli 
wo.ści co do jego nieograniczonych u 
prawnień i wszechwładzy w najdemo 
kratyczniejszym państwie Stalina

Wbręw- bowiem jednolitej i zdecy 
aowanej postawie całego narodu so­
wieckiego, który na tysiącach wieców, 
w tj c tacach rezolucyj i artykułów pra 
sy domagał się ,,rozstrzelania psuta ja 
szystowskich i zdrajców ojczyzny*" i 
do żądań którego w swej mowie oskar 
żyeielskit j p r/ j  łączył się prokurator 
W yszyński aom agając się »kartf śmicr 
ci dla wszystkich oskarżonych“—sąd 
skazał na śmierć zaledwie ld. Trzech 
zaś t. j. Radka, Sokolnikowa i Amol 
da — na 10 lat więzienia, a Stroiło 
wa tylko na 8 lat plus pozbawieme ich 
wszystkich na przeciąg 8 lat wszelkich 
praw obywatelski d i. Poza tym należy 
m dm io iić , że wyrok jest ostateczny i 
żadnej apelacji nie podlega.

My, którzy uwierzyliśmy w praw 
domowność prasy sowieckiej. by 
najm niej nie spodziewaliśmy się tal: 
samo jak i naród sowiecki takiego wy 
zoku. Tym barazicj, że wsrod me 
skazanych na śmierć znajdują się 
dw aj najwięksi przestępcy i zdrajcy 
ojczyzny sowieckiej: Radek i Sokolm 
kaw. Akt oskarżenia bowiem, zarzu 
ca ł ftn największe przestępstwa. P ra  
sa sowiecka w ciągu całego ty godnia 
tych dwóch oskarżonych atakowała 
w >po.sób najbardziej kategoryczny i 
stanowczy, przedstawiając ich jako 
„ober zdrajców" od urodzenia, jako 
hidz'. nie mających „żadnego puczu 
cia NACJONALIZMU", którzy z 
przedstawicielami oltcych -mocarstw 
handlów ali świętą ojczyzna sowiec­

ką". Co więi^j. W oświetleniu prasy ] 
sowieckiej byb oni gorsi nie tylko od I 
„ Judenicz.a, Denikina, Petlury i biało wielkiego narodu sowieckiego, wywie 
gwardzistów1', ale nawet od laszystów , rał jakąś presję na sąd. Przecież sąd w 
którzy by też nigdy „nie poszli na ZSRR. jest w myśl nowTej konstytucji 
ROZCZŁONKOWANIU własnej ojczy 1 z 6 grudnia 1936 r. zupełnie nie/ależ 
zny . A ci dwaj -łotrzy trockistów- j ny i podlega tylko ustawom. Czyż 
scy“, ,dudożercy“, „bandyci11, „kami by Stalin mógł łamać wydane przez 
Kie11, „jezuici" i td. spotykali się z róż siebie przepisy konstytucyjne? Wy 
bymi panami X,Y, korespondowali z a kluczone. ł — '

żeby Stalin uwzględnił prośbę matki karconych skazał na śmierć. Więc nie 
Radka i przeciwstawiając, to woli i lita i.iduych powodów przypuszczał >

ażeby , Stabn w ciągu pół roku zniie 
•nd swe demokratyczne zapatrywania 
i ingerował w kompetencje sądu obec

im sv i.iyśl ' aowej konstytucji sowite 
kici niezawisłości sędziowskiej mogli 
spróbować uratować życie swym kole 
gom po fachu. 1 dlaczego by oni nie 
mogli skorzystać z niezawisłości sę-

konrrewokicyjny cii centrów jajjL bar 
dzo dtiżo w ZSRR. i że tam praktyku 
je się sądzenie ludzi również zij prze 
stępstwa popełnione poza więzieniem 
przez zamkniętych w wiezieniu. Ali

nie, kiedy’ już obowiązuje pod jego 
kierownictwem opracowana konstytu 
cja. ,

dziowskiej i nie oszukać narodu so bi jest nieznane

gentem Gestapo Trockim i to wszyst j 
ko na temat odstąpienia .Japonii lub 1 
Niemcom niektórych części Związku 
Sowieckiego. W  dodatku zas Radek, 
podczas przebiegu procesu, pozwalał 
sobie na wyraźne kpiny z proknrato 
ra Wyszyńskiego.

Nic więc dziwnego, że miłujący. } 
własną ojczyznę naród sowiecki-naj- i 
bardziej na tych dwóch typów z pod 
ciemnej gwiazdy11 oburzał się i że pra j 
sa sowiecka tym słuszny m uczuciom 
własnego narodu pośw ięcała najwię 
cej miejsca.

Ale właśnie dlatego, staje się nie 
zrozumiały wyrok sądu. W ątpimy, a 
M  ____ III II III ■ ! ■ ■ ■ ■  M

O tendencje autokratyczne Stalin . 
bynajmniej nie posądzamy On prze i 
cież jest tylko generalnym sekreta­
rzem paitii komunistycznej i podlega 
tym samym przepisom prawnym jak 
i wszyscy obywatele ZSRR Za prze 
strzegamem p ru ze ń  przepisów konsty 
tucyjnycli przemawia poza tym wyrok

Dlaczego wiec nie uwzględniono w 100 
procentach żądań narodu sowieckiego, 
tak jak lo było w* sprawie Zinowiewa 

kamieniewa i towarzyszy w sierp 
pin 1936 r.?

Tutaj mogą żachodzie tylko nastę 
pujące ewentualności. Jest rzeczą ?u , 
pełnie możliwą, że wobec opanowania 
kierowniczych stanowisk w ZSRR

w .-.prawie Zinowiewa, Kamieiijewa i i przez agentów różnych obcych wywia 
towarzyszy. Wówczas jeszcze nie oho Jówr, również i w* składzie Kolegium
wiąz,ywała flowii „najdeniokrafyczniej W ojennego Sądu Najwyższego, znalezi ̂. «
sza konstytucja w święcie1' ale icn sam li się agenci tego samego, wywiadu,
ąd przeczuwając pruwdopod.obn.:t-- że ktorego agentami byli Radek, Sokol

ona zostanie u chw alona— w stu pro mkow, Arnold i StroiJow. W takim
centach przychylił się do żądania na razie panowie sędziowie Ulrich i to
rodu sowieckiego i wszystkich 16 os warzysze korzystając i  przysługującej

13 oskarżonych z Piatakowsm i Seriebriakowem

skazano na śmierć
Radek i Sokolnikow na 10 lat więzienia

MOSKWA, (Pal). Dziś o godz 3.15 
w* nocy ]H> ośmiogodzinnej naradzie 
sąd ogłosił wyrok w procesie Radka, 
Piatakowa i towarzyszy.

13 OSKARŻONYCH Z PIATAKO 
WEM, SILRIEDRIAKOWEM ZOSTA 
ŁO SKAZANYCH NA KARĘ ŚMIER­
CI przez rozstrzelanie.

RADEK, SOKOLNIKOW i AR­
NOLD nu 10 lal wiezienia, Stroilow 1

na 8 lat wiezienia. Wozysey czterej 
są pozbawieni praw na przeciąg 8 
lal.

Radek według krążących w Alo.sk 
wie pogłosek zwrócił się w swojej 
sprawie przed wydaniem wyroku do 
Stalina.

Prawdopodobnie część skazanych 
na śmierć nędzic ułaskawiona.

Poza tym wyrok zawiera formule.

która była również umieszczona i w 
poprzednim wyroku skazującym w 
pro« esic Kamienicwa, Zinowiewm i 
towarzyszy, źc w razie pojawienia sie 
na terytorium sowieckim Trockiego
i syna jego Siedow a, zostaną oni od­
dani pod sąd.

Wyrok jest ostateczny i nie podle­
ga apelacji.

wieckiego, jak to robili Radek, Sokol 
uikow i inni postawieni na wysokich 
stanowiskach przez ten że naród.

Może zachodzić również i druga 
ewentualność. Pr/ypusi my, że w obec 
nyrfl składzie sędziowskim z Ulrychem 
na czele nie ma agentów tego wywia 

1 du co Radek, Sokolnikow i inni nie 
skazani na śmierć To w.owczas jest 
rzeczą możliwą, że oni po naradzie i 
prokuratorem  W yszyńskim postanowi 
li tych czterech pozostawić do następ 
nogo procesu. Należy bowiem parnię 
lać, że ci skazani wymienili jeszczy* ca 
ły szereg osób zajmujących wybitne 
stanowiska- które tak samo spiekowa 
ły przeciw ojczyźnie sowieckiej i wv 
sfirgiwały się burżuazji pod różnymi 
płaszczy kann. Interes państwowy więc 
wvmagat pozostawienia ich przy żc 
ciu, aby tym lepiej móc wyłapać ró> ; 
nych zakonspirowanych szpiegów.

Jeżeli 7.afem zaszła pierwsza ewen 
lualnośc — to jest rzeczą bardzo praw 
dopodobną i możliwą, żt d>ielny Je 
iow , któremu zu usługi związane z wy 
kryciem „centrum rów noległego" rząd 
sowiecki nadał tytuł generalnego ko 
misarza bezpieczeństwa — zdemasku 
je również i obecny skład sądu oraz 
poradzi go w najbliższym czasie na 
ławie oskarżom  ch.

Jeżeli zaś zaszła druga ewentual­
ność — to w takim razie, należ}- ocze 
kiwaĆy że Radek, Sokolnikow, Stroiłnw 
i Arnold w najbliższej przyszłości 
znów zasiądą na ławie oskarżonych 
w nowym towarzystwie, za prz\należ 
ność do jakiegoś nowego centrum 
Przecież natęży pamiętać że ro /n sch  * czy zny"

Po zabójstw ie np. Kirowa GPU', wy­
kryło „centrum lenningratlzkie" (Niko 
lajew i towarzysze;,, „centrum .inos- 
kiewskie" (ZInowiew i towarzysze). 
Za przynależność do „centrum -mos­
kiewskiego11, Zinowiew, Kamiemew i 
n , w styczniu l9oó r byli skazani 

po 10 lat. Potem okazało się, że oni 
siedząc w więzieniu zorganizowali tak 
zwane „centrum zjednoczonego zi- 
now iewowsko — trę-ckistowskicgii blo 
ku", za co w . sierpniu 1936 r..b y li 
skazani na ro/sifzelanie. 1-

Wobec, tego nie ma radnej pt w 
nośc że -,równolegle Ctntruiu" jest 
już oa kat pić i że wyrok n- R.idl.a. So 
Kólirkown, Arnolda i Strodown’ jest 
ostateczny. Wręcz odwrotnie, wszy st 
kie znak: na niebie i ziemi sowieckiej 
przemawiają zatem, że o ile oni.szyb 
ko nie um rą w więzieniu — to zp ew  
noseią wzorem- Zinowiewa i innych 
zorganizują nowe -,centrum kontrrewo 
lucyjue'1 i ponownie zasiądą na ławie 
oskarżonych.

A wówczas już ich nie minie kara 
śmierć. My w* zupełności wierzymy 
w każącą rękę spraw, edkwości .,owie- 
ckiej i mamy nadzieję, że takich Rud 
ków nie minie zasłużona kara. * 

Radzimy- i Tobie wielki narodzie 
sowiecki nie smucić Się z powodu o 
becnego wyroku rztpciowo ignorują 
cogo Twoje żądanie i dafus/ającego 
Twe uprawnienia, 'Bądź pewny- że de 
m okracja stalinowska zwycięży > ?e 
Twym żądaniom -stanie się zado»< w 
100 procentach- .święta ziemia sowie
cka zostanie oczyszczona od różiły-b 
psów- faszystowskich'1 i „zdrajco^' oj

Uroczysty dzień Rzeszy
BFRLIN (Pat*. Uroczysty iibchód 

tej rocznicy objęcia władzy przez na 
roaowych — socjalistów rozpoczął się 
■w  całych Niemczech juz wczesnym  
rankiem, przybierając największe ruz 
miary w stolicy Rzeszy Przy Monecz 
a ej lecz bardzo mroźnej pogodzie n;/c  
ciągnęły ulicami Berlina orkiestry par 
tyjne SA. i SS„ budząc mieszkańców 
diwńękiero hymnów partyjnych.

W godzinach rannych odbył się a 
pel młodzieży szkolnej- transmitowa­
ny przez radio.

PRZEMAWIAŁ MIN. GOEBBELS
wskazując na dokonany w ciągu 4-cli 
lat przewrót w Niemczech.

J«oe mą > v. i_ą stei w  s w  sil
n r  rw - — mówił Goebbels — z  nawwbikiem 
FO> wiążą sią uadzieje milionów. Z utn. wtą 
ed nie przewrót rewolucyjny wszełltłcfc po 

On hyl programem wou» i deeyrją
W*

Goebbels zaznaełyt dalej, że pion pierw 
BByeh 4-ch lat uważany bvt może u  ukoi 
e n o y  i wykonany. Kończąc, minister was 
w h  m łod*.ci, któru st .nowi prsysziCMe na 
M Ż t niemieckiego, do usiinei wi«poipraey 
w  ameregieŁ. panyjnyetu

f

Postedzie Reichstagu
BERLIN, (Pat). Posiedzenie trze 

czego Reichstagu trzeciej Rzeszy roz­
poczęło się parę minut po godzinie 
12-tej.

Otworzy! je premier Goeruig jako 
przewod.niczący dawnego Reichstagu, 
wzywając nową izbę do bezwzględnej 
wierność, kierownictwu i rozkazom 
kanclerza.
..Na>tępnie zabrał głos mimster spr. 
wewnętreny rh Friek w charakterze 
przywódcy frakcji parlamer tarne j 
partii NSDAP.

Na prezydenta Reichstagu wysu­
nął on dotychczasowego prezydenta 
Goennga i wiceprezydentów. Kand\ 
datury przyjęte zostały en bloc przez 
aklamację.

Pierwsza część ukonstytuowaniu 
się Reichstagu została w ten sposob 
dokonana. Mmisti-r Friok zhiźył wilio 
sek o pełnomotmietwaeli. który przy 
jęty został przez aklamację.

W 10 ininul po rozpoczęciu posie 
dzenia witroczył na trybunę kanclerz

| Hitler, powitany hucznymi oklaska 
mi posłów, gabineti. i gości. (Prze- 

, mówńenie Hitlera na str. 2).
| y ’
1 Po zalkohczeniu mowy kanclerza, 

gorąco oklaskiwanej i wielokrotnie 
przerywanej okrzykami aprobaty, 
przemawiał jeszcze premier Goering, 
-dziękując kanclerzowi 'i muwiąc o 
nieograniczonej -milasci i zaufaniu na 
roiu niemieckicijo d-o kanclerza Hit 
Jera.

Rasizm a medycyna
BEKLLN (Pa<)- Ne otwarciu domu lekarzu 

w W chmurz* p rw w o d u  lekarzy uzrsey dr 
ugnrr wyttlońH nmwę- na temat wpływu 

doktryny rasowej w N lcm u ctli na medycy 
uc. Mówca zaatanokuł przeciwników w.ązu 
mu medyeyny z tą doktryną, zuznarzając, 
żc jak w każdej sprawie, tak t w zagadnie 
uuku medyczny cb kierować się należy 6wie 
Wpugtndeiu NSDAP Przeciwnikami naszymi 
— m ów ił dr. AVagn« — są również ci, któ 
rzj twii rdzą, że „państwo łch nic należy do 
tego śwlaki**' Mówca skreślił następna [tro 
gę rcałizacp osław norymberskich, stwler 
uiajiie, żc „poro trndnosci wywołała w 
praktyce sprawa micszaói uw niem iecko —  
żydowskich. W Niemczech przebywa dzi* 
'>00.00*1 Żydów stupitKCntowyrh, OO.iłOO l.y 
dów i 100.000 ćwierf— Żydów, c o  d o  nie 
szańeów doszliśmy do wniosku, że grana 
ta jest -nepożądami — wirów n« biologicz­
nie, jak l politycznie i zniknąó musi możH 
wie najprędzej.

Lsławy norymberskie ustaliły więc, że 
pół— Żyd zawrzeć może u> Użeósłwo r Nletn 
M  |tf*b odwrotnie) tylko są specjalny m ze
rwoleniem władz, zurwiertl conym przez ml
nistra spraw wewnętrznych w potocom lenlu  
z zw trpra fubrem. Iłaieri z  takiego a d

ietó tw a  u rażan e są Już za ćwierć Żydów, 
ich potomkowie —  za Żydów w 1/8 ezęści, 
dalsze pokolenie zuber, się już do Niem 
rów czystej krwi.

Pneenodząe no zagadnienia sterylizacji 
mówca ostrzegł przed nieostrożnością, stwier 
duająe. że nn lekarzu . lą i t  bardzo poważna 
odpon iedżialnost. N ie u le g . kwestii —  za 
” iaezyl dr W agner — i c  sterylizacja m i 
ea pew len cień na reputację ealcj rodziny. 
VI niosek w tej sprawie należy więc stawiać 
lylko po dokładnej noi crad

Sumo np. »-t»V ilrrnlr niskiego poziomu 
inteligencji nie wystarcza, możliwe bowiem  
że dany ospbniu, minro niskich kwałifaacyj 
umysłowych, wywiąże się d o b n . ze swych  
obowiązków znwodowych —  w odpowiednio  
wybranym zaw odzi). Należy się przytem li 
czyc z wyższymi względami populacyjnymi. 
Niemcy muszą obecnie uprawłaó „ilościową  
politykę popnleayjną^.

Zmurl Hwi Dayernois
PARYŻ (Pat) Ubiegłej nocy zmarł 

Paryżu znany literzt Henr> Dn-ernois

Pruł Staniewicz
tsieil w skład Rady P. B. B.

. (telefonem z ^Warszawy) 
Zostali powołani członkowie rauy 

Państwowego Banku Rolnego z dn. 
1 lutego rb.

Al. tn. ua stanów tsko członka Ra­
dy powołany został p .oi. ar. Witold 
Staniewicz.

Konterenr ja rrłn. Becka
GENEW.A (Pal). Minister spraw 

zagranicznych Józef Beck przyjął dziś 
w codzinticn pouołuJniow ych p. Le 
stera wysokiego komisarza L igi Naro 
dów w Gdańsku, z klóirym odbył dłuż 
szą ro^utowę

Wizyta generalnego guberna­
tora banku Rumuńskiego 

w Polsce

W  arou 31 ftm przybędzie do Warszawy, 
reiptn złożenia wizyty wtadzon Banku Pol- 
■kiego i polskim -sferom finansowym, gubei 
natór generalny Banku Rutpnóskieso Rti- 
muńskiego (B&nCk National ,| p iłabta t-on 
stanHneseu, którego zdjęcie reprofukt-jeiny

Marszałek Rydz-Śmigły i
złożył życzenia imieninowe P. Prezyaenii wi 

Rzeczypospcl tej Polskiej
V\ ARSZ A W A, (Pał). Pan Prezy- | rj z okazji naachodzacycn imienUti 

dent Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj j Puna Prezydenta, złozył tmi iyeaj*nla 
Pana Marszałka Śmigłego Rydza, któ | w imieniu »ił zbrojnych i wiosny i i .

Wizyta admirała angielskiego 
w Walencji :

WALENCJA, (Pat). Hiszpańska a- 
gencja rządową donosi, ż* wczoraj 
rano przy był do portu w Walencji an 
gielski okręl admiralski pancernik 
„Nel.-r»n“ któremu towarzyszył drugi 
angielski okręt wojenny. W południe 
do prezydium rady ministrów pizy- 
był z wizytą admirał sir Roger Back- 
house w otoczeniu oticerow obu ok­
rętów .

Admirał angielski przyjęty był 
przez premiera Largo Caballero n o- 
becnoóci min. spr. zasr. szefa sztabu 
głównego, i sekretarza politycznego 
prezydium rady ministrów. Sir Ro­
ger Backhuose oświadczył na powita 
nie: „czuję się szczęśliwym, mogąc

powitać waszą ekscelencję w- moim 
imieniu i w imieniu mego rządu. Ży­
czę rządowi republik] wszelkiej pomy 
śiności i pragnę aby w Hiszpanii za 
panów ał pokój1*.

Po tej wizycie, sir Roger Buckhou 
re udał się do ministerstwa marynar­
ki celem odwiedzenia min. Pricfo. O 
godz. 16 premier Largu Caballero i 
min. Prieto rewizytowali admlrafa an 
gielskiego na pouktaazie »pancfmika 
,.Nel>on".

Po wizycie która trwała trzi kwa 
dramę, i poświecona nyi„ przyjaznej 
cozniowie, ministrowie hiszpańscy po 
wróeilj do AYalencji witani entuzjusty 
eznymi okrzykami tłumów.

Niemcy nie mo<*ą przyjmować 
nagrody Nobia

BERLIN (Patj. Dziś ukazał się de 
kret podpisany przez kanclerza Rze­
szy zakazujący raz nazawsze przyjmo 
wania nagrody Nobla przez obyw-ato 
li niemieckich

Desret ten brzmi. ,Dla nniemoź!: 
wienia raz na zawsze gorszących pre 
ceden ;ów stwarzam z dnietr dzisiei

i szrm n„srrodę narodową w dziedzinie 
sztuki i kultury. Nagroda w wyśokoj 
ci 100.000 marek przyznawana będzie 
corocznie trzem zasłużonym Niemcom. 
Przyjm owanie nagrody Nobla, przez, 
obj w ateii Rzeszy zakazane rkz na zaw 
sze. Wykonanie niniejszego pow-ie- 
rzam ministrowi propagandy 

Podptsano — Adolf Hitler-1.



2 £fi*C RJER YWEENSKi* SI. i. i«37 r .

Równouprawnione Niemcy 
ostoją pokoju

4 bta rządów i piany na przyszłość narodow.-socjalizmu
Przeiłfóifieifie łiu/ir/erzo Hitlera

Pierwsza (Mm- mowj k;iiK‘!i‘rz:i 
pośw ięcona b»ła wewnętrznej poi i ty 
ee Rzeszy, kanclerz wskazał na wstę 
pic na powody, które doprowadziły 
do koniceznosel objęcia rządów pizcz 
partię narodowo - :«cja!itrtyc*ną w 
Niemczech. Przywrócenie porządku 
nastąpić mogło wyłącznie przez ra­
dykalne usunięeie przyczyn rozkładu 
Nikt nie powinien wątpić, że

W UBIEGŁYCH CZTERECH 
LATACH NASTĄPIŁA W NIEM­

CZECH FAKTYCZNA REWOLUCJ A, 
niepodobna dc żadnej z innych i-e- 

e ołuey j dotychczasowych, „gdyż rc 
v ot u *, ta narodowo-noejałi&tyczna, ny 
ł« w pici wszy m rzcdzie II EWOLU­
CJĄ REWOLICYJ".

R»si*m
Najbardziej rewolucyjnym mo­

mentem narodowego socjalizmu jest, 
że otwbrayf on oczy zrozumieniu, ii  
wskj stkic błędy i omyiki ludzkie og­
raniczone są w czasie i przeto dadzą 
się naprawić m wy j«r*'ki»cm jedmgo 
biedu na lemat znaczenia zachowania 
Siwej kinvi, i duiiej mu przez Iioga po. 
Maci w d»nym mu przez Boga istni.' 
r iu. My, ludzie, nie możemy o tym 
rozsądzać, dlaczego npatrzość stwo- 
izyta rasy, lecz wyłącznie uznać, że 
karze ona tego. fetory lekceważy ich 
stworzenie”.

Oświadczam tu proroczo — uś- 
v iadczy t kanclerz — „podobnie.
,:VK ODKRYCIE. ŻE ZIEMIA OB- 
RA( \  SIĘ, DOKOŁA SLOŃi V. DO­
PROWADZIŁO DO PRZEWROTU 
'ŻAPATBYW \Ń NA CAŁOKSZTAŁT, 
DOPROWADZI \  ARODOWO - «0 -  
C-ULISTYCZNA NAUKA O KRWI 

I R łSTE DO PRZEWROTU 
POZNANIA 

i |<rzez to do odmiennego przedstawię 
nia obrazu historii przeszłości hidz- 
+iej“ . Ginhflmożłtwi to również, „aby

naród żydowski pod maską urzdwc 
go obywatela świata prowadził roz­
kładową działalność wśród innych na 
rodów i przez to strat się je opano­
wać”.

Przechodząc do strony gospodar 
czej w ubiegłym ezteroieeiu, wskazał 
kanclerz na całkowite załamanie się 
gospodarstwa niemieckiego w chwili 
objęcia przez niego władzy.

Polityka gospodarcza 
Trzeciej Rzeszy

wychodzi z założenia, że w stosun­
kach między gospodarstweni i naro­
dem istnieje tylko jeden niezmier 
m  czynnik. Czynnikiem tym jest na 
lód. „Narodowy socjalizm jest. jak 
iwie tu y, najzaciętszym wrogiem poglą 
du liberalisty eziiego, głoszącego, że  
gospodarstwo istnieje dla kapitału, a 
raród dla gospodarstw a”. „Dziś już 
uic może istnieć w olna. to znaczy na 
siebie samą zdana wyłącznie, gospo­
darka. nie tylko dlatego, że byłoby to 
politycznie nie do zniesienia, lecz eó 
wuież i dlatego, że i gospodarczo za­
panowałyby warunki nic do zniesie 
nia”. „Wyratowanie naszego narodu 
nie jest problemem finansów > ni, leez 
wyłącznie problemem z polnej strony 
wykorzystania i wprowadzenia w ak 
iję  własnego zapasu siły roboczej, z 
drugiej zaś wykorzystania naszej zie­
mi i jej skarbów”. Kanclerz wskazał 
i;a olbrzymi wzrost produkcji we 
wszystkich dziedzinach w ciągu os­
tatnich czterech lat.

„Nowe państwo nie będzie i nie 
chce być przedsiębiorcą. Będzie ono 
regulowało ukształtowanie siły robo 
ezej narodu ty lko o tyle, o ile konie 
i-zne jest to dla donra wszystkich. Nie 
Lodzie ono usiłowało w żadnym ra­
zie biurokratyzować życia gospodar­
czego. Każda realna i praktyczna ini 
cioty w a przęnro wodzona będzie w 
swoich wynikach gospodarczych dlii 
dobra wszystkich”.

Rola równoupraw­
nienia Niemiec

Przechodząc do zagadnień związa 
nycli z polityką zagraniczną, kanc­
lerz wskazał, że w tej dziedzinie rew o 
lucja narodowo - socjalistyczna tłoko 
nała NAJMIĘKSZEGO CUDU W 
SVV EJ DZIAŁALNOŚCI.

Porządek wewnętrzny na terenie 
Niemiec stworzył podstawy do odbu 
d'swy armii iiiemiei kiej, a tym sa­
mym do założeń, z których powstała 
możność „odrzucenia łych w lęzów, 
które uważaliśmy za największą hail

NIE l
NAHYĆ LOSU

I - e  1 K L A S Y
w szczęśliwej kolekturze

Wilno ZZSJL
G d yn ia , £ w . J a r sk a  10 
S ron im , M ick iew icza  13

BŁAWAT POLSKI
Wilno, ul. WIELKA 28. tel. 15-92

rozpoczyna z dniem 1-go lutegn r. b. w okresie

H I  I M  C M  M  V I
tanią sprzedaż płótna po cenach fabrycznych.

Pros my zwrócić uw agę na nasze wystawy, k tó r i świadczą o naszej taniości.

TWOJE RADiO DZIAŁA GORZEJ?.
Zadzwoń pod 6 5 5

_  _  technik  zbada odbiorn ik  i la m p y  (n iezależnie od -ndrki) b ez-  
■  W  3® M - p ła tn e  u C iebie w domu. Poradzi jak poprawić odbiornik.

Łazarz Wbjman
W iln o , W ilaftsna  21

Biuro Eleatro- 
R >diO - Techn. 99 O Z W 0 N “

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK)

zaopatrzona w ak tua lne  now ości beletrys­
tyczne oraz lekturą dla m łodzieży 

M ick iew icza  24 m . &
— Ceny bardzo przystępne —

hę, jaku dotknięty był kiedykolwiek 
jakikolwiek naród”.

Zamykająe ten proces, .czuję się 
aziś w ooowiązku oświadczyć:

1) przywrócenie równouprawnie­
nia Niemiec było wydarzeniem, doły 
trącym całkow ieie i wyłącznie tylko 
Niemiec. Nie odebraliśmy przez to je­
dnak nic żadnemu narodowi, żadne­
mu naiskdowi nie wyrządziliśmy krry 
wdyj

2) oznajmiam, że działając w du 
cbu przywrócenia równouprawnienia 
Niemiec, zmienię dotychczasowy eha 
rakter (statut prawny) niemieckich 
kolei państwowych i Iranka Rzeszy, 
podporządkowując go całkowicie su­
werenności rządu i Rzeszy*

3) oświadczam niniejszym, że 
przez to zlikwidowana została w natu 
rainy sposób ta ezęś^ traktatu wersal 
skiego. która pozbaw iła naród nasz 
równouprawnienia i spychała go na 
poziom narodów' drugorzędnych:

4) przede wszystkim jednak wyeo 
tują niniejszym jak najneoezyściej 
podpis Niemiec pod owym wymuszo 
nyni, wówczas od słabego rządu, 
wbrew jego wew nętrznemu przekona 
niu, oświadczeniem, jakoby Niemcy 
ponosiły w inę za wo jnę światów ą.

Do powyższych oświauezeń dodać 
jeszcze pragnę kilka slow, a mianowl 
cle, że ZAMAKAJĄ ONF. OKRES 
T. Z\V. ZASKOCZEŃ (UEBERRa S- 
ĆIIUNGEN).

Jako państwo równouprawnione 
BĘDĄ NIEMCY WSPOŁPK AFOYY AL 
LOJALNIE W ROZWIKŁANIU PRO 
RLEMÓW c z e k a j ą c y c h  n a s  r i 
INNE NARODY.

Nawiązttjąe do ostatnie j mott> bry 
fyjskiego ministra spr. zagr. kanclerz 
Hi tle- oświadczył: pragnę na tym
miejscu zapewnić przede wszystkim  
min. Edena, żc
NIE CHCEMY BYT, IZOLOWANI 

i nie czujemy się bynajmniej izolowa 
ni (gorące oklaski). Niemcy w ostat 
nieb latach podjęły i utwierdziły sto 
sunki polityczno z różnymi państwa 
mi a z inny mi zawiązały ścisłe przy 
jazne stosunki.

Przypomnę ty lko ,że
NASZ UKŁAD Z POLSKĄ,

Mory przyniósł korzyści obu państ­
wom. przypomnę nasz układ z Aus­
trią. nasze doskonale i bliskie stosun 
ki z Włochami, nasze przyjazne sto­
sunki z YYęgrami. Jugos.ławią. Bulga 
eią, Grecją, Portugalią, Hiszpanią 
itd. wreszcie, nie mniej serdeczne sto 
sanki łączą nas z wieloma państwami 
poza-europe jskfm i.
NIE MOŻE i»V( SPORU Z FRANCJĄ

Niemcy — ciągnął kanclerz — za 
pewniały wciąż i powtarzam to dziś 
uroczyście, że up gdy chodzi o Fran 
eję, nie może w ogóle istnieć w my śli 
ludzkiej dopuszczalny punkt sporu. 
Rząd niemiecki zapewnił poza tym 
Belgię i Holandię, że gotów jeśf uznać 
iv każdej chwili państwa tt za nien t 
mszalne, neutralne terytorium j za 
gwarantować to.
RÓWNIEŻ W DZIEDZINIE GOSPO

DARCZE.T NIE SA NIEMCY 
IZOLOWANE.

Aa płaszczyźnie gospodarczej usilnie 
naród niemiecki osiągnąć żywsze ob 
reńy: Wynik tych usiłowań nie był 
bezowocny. Handeł zagrouLzny Nie 
ii?iee wzrósł od r, 1932'.

BOL-SZ1 M IZM NISZCZY ŚWIATA
Kanclerz potemiznje z tezą min. 

lalena. jakoby Europie grozić miał 
podział na dwa wrogie obozy w naste 
pstwie stanowiska Rzeszy wońee boi 
szewizmu.

Kanclerz tw iertfatł, że właściwie 
podział Europy na dwa obozy został 
po raz pierwszy dokonany w Wersalu 
a po raz drogi pi-zez „proklamowanie 
doktryny irols/ewickiej”.

Dla p. min. Edena —  ciągnął kan 
elerz — bolszewizm jest być może 
rzeczą tkwiąca w Moskwie, dla nas 
jednak

BOLSZEWIZM JEST ZARAZĄ 
przeciwko której sami w Niemczech 
musieliśmy się krwawo bronić.

Bolszcwizm —  mówił kanclerz —  
jest nauką rewolucji światowej, t. j. 
zniszczenia świata. I zimnu tej nauki 
za równouprawniony czynnik życia 
europejskiego równoznaczne byłoby 
z wy daniem Europy na łup.

Przechodząc

d i Ligi Narodó#
kanclerz oświadczył, że ule wierzy
tezie, by Liga mogła w wypadku nie 
bezźpieezeństw a przy jść ze skuteczną 
pomocą swym członkom.

Jeśli min. Eden — mówił san- 
eierz —  pi zeeiwstawia mowom kunie 
ezność czynów, to wskazać mogę, źe 
„decydu jącą cechą Ligi Narodów by­
ły raczej wielkie mowy. niż czyny”.

Dalej kanclerz polemizuje z min. 
Edenem na temat ogranieztmia zbro­
jeń.

Wskazując
NA KONFLIKT HISZPAŃSKI 

oświadczy i kanclerz, że Niemcy nie 
.mają w Hiszpanii źadnyclt interesów 
wprócz pielęgnowania tych stosun­
ków gi -spodu rczy cl i, któro n.in. lJuen 
uznał za tak ważne i poży teczne.

Polska 
Jest rzeczywistością

W  Europie —  ciągnął kaneicrr —
wysunęły się  w ostatnim stuleciu no­
we narody, klurc dawniej na skutek 
wewnętrznego rozbicia i słabości od 
grywały tylko minimalną role gospo 
darozą, a prawie żadnej politycznej.

Przez powstanie nowych państw 
wyłoniły się naturo hu tarcia Tylko 
prawdziwa sztuka (państwowa nie  
(•rzeczy realnych elementów, a prz* 
eiwiiie, awzgĘJui je. Naród włoski 
i nowe państwo włoskie stanowią rze 
ezywLstosć. Naród1 niemiecki i iszes/a 
niemiroka są również rzeczywistością

MOIM ZAŚ WŁASNYM WSPÓŁ- 
OBYW ATT:LOM CI!(.I ALBYM OŚ- 
MIADCZYĆ, ZE NARÓD POLSKI I 
PAŃSTWO POLSKIE STAŁY SIĘ 
TAK SAMO RZECZY WISTOŚCIĄ.

NIEMCY ŻĄDAJĄ KOLONI?.
W dalszym ciągu kanclerz odizu 

ca nieistołne jego zdaniem argumenty 
którymi uzasadniano puzńaw ien.e , 
Niemców kotonij, Niemcy żądają ko  ! 
hmij dziś. w czasach ciężkiej walki 
o środki żywnościowe i surowce Żą- t 
dania kolonialne podnoszone óędą 
stale.

Drogi do uspoko)enia 
Swiota

YYreszeie oświadczył kanclerz, 
rheiałliyiu dorzucić kitka uwag na 
temat dróg, które mogłyby nas prnwa 
dzić do prawdziwego uspokojenia 
świata. Pożądane więe jest:

1) statłilizaeja 1 ład wszystkich 
narodów;

2) respektowanie « zajemBycii ko 
nieeznośei życiowych;

3) przekształcenie Ligi Narodów 
w narzędzie ewolneji;

4) pełne równouprawnienie,
5) traktowanie zagadnienia zbro­

jeń w ich całokształcie;
6) sparaliżowanie nieodjpow irdziai 

nych czynników', załrnwająeyeh at­
mosferę międzynarodową i fałszują­
cych opinię publiczną;

7) stałe celowe regulowanie zugad 
uieii europejskich w ramach istnieją­
cych możliwośei. Jako przykład tego 
zacytował kanclerz układ włoska nie 
iniecki;

8) tu kanclerz wskazuje na znaczę 
nie, jakie ma traktowanie nuucjszos 
ci narodow yt h dla odjwężenia między 
państwami, których granice polityez 
ne nic pokrywały się z granicami 
etnograficznymi.

Na zakońe#'ruie swej przeszło 2 
godzinnej iiiowyj, dał kaneierz Hitier 
zarys zadań ma przy szłość, zabe/pir 
czających uz. in. rozbudowę wielkieli 
miast Rzes zy.

i  I  p 
z Karpińskich

Dr. Ludwika Woyczyńska
członek Zarządu LT-wa Przyjaciół Dzieci w Wilnie

zasnęła w Bogu dn. 30 styczma 1937 r. w  Warszawie w wieku I. 64 

C tej bolesnej stracie zaw.adamia
Zarząd T-wa Przyjaciół Dzieci W Wilnie

D L A  C I E B I E
p ra w d z iw e g o  zn aw cy  m uzyki 
S t w o r z y l i ś m y  o d b i o r n i k i :

M A R A T O N
C Z E M P I O N
S T E N T C R

SLEKTRIT
O O  NABYCIA W CAŁYM KRAJU

Obawy nie przyjęcia na U. S. 1  
części studentów nie odpowiadają prawdzie

\V związku z uotatkami, jakie za- 
.mleścily wczoraj niektóre pisma wi 
leńskie dowiadujemy się, źe wfado 
mość. jakoby część studentów' miała 
zostać nie przyjęta z pow rotem na uni

werłyteł nie oupowiada prawdzie.
Jak zdołaliśmy ustalić, w ciągu 

najbliższego tygodnia wszystkim siu  
demom bedą wydam legity macje.

Wykłady na U. S. B. rozpoczęły się
Wczoraj na Uniwersytecie wileń 

<-kim rozpoczęły się wykłady na wy­
dziale medycyny oraz prawa j nauk 
społecznych.

Na medycynie odbył się wykład 
dla słuchaczy I roku prot. IliHeca. 
.Frekwencja była średnia. Żydzi zaję 
!i miejsca po lewej stronie audyto 
rium i częściowo tylne ławki. Razem

z n i i u j  siedzieli przedstawiciele mło­
dzieży lewicowej. Żadnych inCvden 
łów nie było.

Na prawie na wykłidach proi. 
Chełmifeskiego i dziekana Pa«ejki 
również nie zanotowano żadnych in 
cydentów. Żydzi zajęli miejsca po le 
wej stronie audytorium.

P IE R *S ?fl W POLSCE
FABRYKA OLEJKÓW 
ETERYCZNYCH , EXTRAKTOW 

IGLIWIOWYCH

99PIN0L“ jp 201113.
* WGROCHTfl 

P o leca  produkty  pierw szorzędnej ja ­
kości przew yższające wyroby zagra­

niczne.
Na żąd an ie  O D róbkow ane oferty.

l§LM/S „Batory** w szacie lodowej

Dzięki sy s ltm aty rz - 
nrmii stosow aniu u 
dzieci preparatów  
Vasenol zapobiega 
s ią  zaczerw len ie - 
r.iom. odpa-ze- 
niom i zapa­
leniu skóry. 
D latego.

Tuner i nąsta nrzeum odparzeniom

Prepara ty  V A S  E N O  L sq polskim produtlc  
Należy wystrzegać się nailadownictw 

Zakl. Przem. V a s e n o l  T cz ew ,

:Pr

■
f > f  ■

• w  r:

- f mrtfinn i w an*m m

‘ z  m  ?’•

H f  0 M  i
£ " /  ' '  §

Kc|>Torlukujemy zdjęcie . p rzcdslaw iajucc old^rly ęrubjrm  lodem dziób NFS ,.P.:itory“ 
czasie osdiln iego re jsu  z Noweso V«,rkti du (idyui.

Odczyt Melchiora 
Wańkowicza 

w Sali Miejskiej
We wtorek dnia 2 lutego bf w

Sali Miejskiej (ul. Ostrobramska 5) 
punktualnie o godz. 11.45 staraniem 
T-wa Pomocy- Polonii Zagranicznej, 
p. Melchior Wańkowicz wygłosi od 
<vyt pt. „Jesteśmy jednej kr„i"‘, oraz 
kilku mówców oświetli sytuację Polo 
ni i zagranicznej.

Bilety n u m e r o w a n e  w cenie 50 gr 
w kasie przy wejściu oraz w sekreta 
i .acie ZPOK (ul. Zamkowa 2b m I).

W sprawie biletów nienumerowa 
nyclt po 10 gr. tylko dla organtzacyj 
(niemniej 20 Liletów) do nabycia s ą  
telefonicznie, tel. 11—44.

1.11. 37 r. Księżycowy BAL Włóczęgów
Wopaleński. —  Wstąp 4. Akademicki 2. —  Kostiumowy. —  Początek 23. —  Żak.

Sala
Miejska
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Wyraźna poprawa
Położenie gospodarcze Polski w końcu 1936 r

u ośirielleniii Banku Gospodorslifo A^o/oite^o
Gospodarstwo narodow e Polski 

■akroczyło w rok now y wzmocnione 
i w w aranuach pomyślniejszych, 
stw arzających podstaw ę do dalszej 

popraw y. Rok ubiegły przyniósł prze 
de wszystkim zdecydowany rucn z wy 
żkowy wr proaukcji przemysłowej ,o- 
rw  pulepszenle syruwji tinansowej w 
rolnictwie. W skaźnik produkcji prze. 
niysłowej podniósł się silniej niż w' 
1935 rolku. Popraw a w przemyśle o- 
parta hyła praw ie w całości na szer 
szych możliwościach zbytu artykułów 
przemysłowych na Tynku wew nętrz 
nym które stwarzało ogólne wzmoże 
rue sję dążności do lokat rzeczowych, 
przede wszystkim zaś silny ruch in­
westycyjny w budownictwie i w ża­
ki esie robót publicznych oraz wzrost 
łnwTestycyj w pczemyśle i rolnictwie. 
Niektóre gałęzie p rz e m y  słow-e zdołały 
uzyskać zwyżkę eksportu ew ech wy 
robów

W iększy wzrost zatrudnienia osią 
4>nęły zwłaszcza przemysły, wytwarza 
jące artykuły inwestycyjne, jak hut- 
lurrw o żelazne, metalowcy przem ysł 
pr/etw^órczy, przem ysł drzew ny i mi­
neralny W lepszym położeniu znaj 
do wała $i-ę rów nież wwtworc/.ość prze 
<rm.otów spożycia, gdyż obok poprą 
wy siły nabywczej ludności m iejskiej 
zwiększyło się dośv poważnie zna v e  
xkU wsi raso konsum enta wyrobów 
przemysłowych Dochody rolnictwa 
wzrosły bowiem dzięjci rozszerzeniu 
'-.bytu artykułów  rolniczych oraz z wy 
zee jch cen. Watrość eksportu waż­
niejszych ziemiopioaow oraz produk 
łów nudów lanych była w 1936 r. o 
około 106 mil. zł., czyli o jedną trze 
d ą  wyższa, niż w roku noprzetlnim. 
Korzystnie odbiło się rówmież na sy­
tuacji rolnictwa zmniejszenie się cię 
żaru  obsługi długów w wyniku prze 
prow adzonej akcji oddłużenia

O ile w zakresie produkcji i obro 
tów rok ubiegły przyniósł znaczniej­
szą p e p n w ę  i trw ały ruch zwyżkowy, 
o tyle w dziedzmii pionieżno-nredyło- 
wejj nie był pozbawiony przejściu 
w yeti trudności, mających s w e  źródło 
głownie w nieustabilizowanej sytua 
cji walutowe j świata Trw ając na  sta­
nowisku utrzym ania niezmiennego 
kursu  swej waluty Polska zmuszona 
była wprowadzić ograniczenia swobo 
dnego dotychczas obrotu ,0". mężnego 
z zagranicą a w wyniku reglamenta • 
eti dewizowej również ścisłą kontrolę 
obrotów  towarowych z innymi p a ń ­
stwam i. Podkreślić przy tym g Trrik 
należy, że zarządzenia te nic wpłynę 
łv  na zmniejszenie zagranicznego o 
b ro tu  towarowego, k tóry  w ykazał w 
roku  ubiegłym znaczniejsza zwyżlcc. 
głównie po i wpływem zwiększonego 
rmporni surowców. Celem ohronv 
w ahity bilansu płatniczego służy ró 
wnwfe ograniczeń''5 transferu obsługi 
niektórych zobowiązań zagranicz 
nvch

Dzięki wzmocnieniu sytuacji wa­
lutow ej Polskj przez powyższe zarzą­
dzenia, przeprowadzona na jesieni 
dewaluacja w państw acli bloku zło­
tego oraz innych kra>ach europejs­
kich nie wywarta większego wypływu 
na polskie stosunki pieniężne, które 
zwłaszcza pod koniec rokn wykazały 
poważniejszą konsolidację. Przej.ścio 
wy odpływ w.kładów z i-nstytucyj fi 
namsowych, (który, po wprowadzeniu 
ograniczeń dewizowych, obracany 
był głównie na inwestycje rzeczowe, 
a w pt wne j mierze również na wzmo 
żony zakup papierów w artościowych 
ustąp ił miejsca ponownemu wzrosto­
wi wkładów, których stan w końcu 
1936 roku był o  z górą sto milionów  
złotych wyższy niż przed rokiem.—  
Działalność kredytowa banków’ wyka 
zała wzrost słabszy, na co wpłynęła 
m. in rówrrriez ta okoliczność, źe po 
łac/one ze zwwżka p roduken i obro­

tów zapotrzebowanie pieniężne przed 
Zresztą gdyby nawet społeczeństwa 
siębiorrtwa pokryw ały w znaczniej 
szej m ierze z w łasnych rezerw obro 
towych.

Korzystnie na stan rynku pienię 
żnego oddziałała poprawa sytuacji li- 
'bAusowej państwa, Iktóre przestało ko 
izystać z rezerw rynku pieniężnego 
na pokrycie potrzeb budżetowych W 
wym ku bowiem w ydanych przed ro­
kiem  zarządzeń rów nowaga budżetu 
państwowego została przywrócona 
juz z początkiem nużącego roku bu. 
dżetowego, a wyniki pierw szych 3-cli 
kw artałów  zam ykają się nadwyżką 
dochodów iud  wydatkami.

Pomyślne tendencje rozwojowe 
rynku  pieniężnego zaznaczyły się wy 
raźniej zwłaszcza w grudniu. Slan 
wkładów w instytucjach finansowych 
przede wszystkim w instytucjach pu 
biicznych, wykazał w tym miesiącu 
poważną zwyżkę W ypłacalność w 
przemyśle i handlu minio zwiększo­
nych płatności na koniec roku przed 
stawiała się korzystnie, co w połącze­
niu z przypływem wkładów ułatw iło 
bankom likwidację ultim o rocznego.

Na cele akcji kredytow ej banki wy 
korzystały silnie swe rezerwy redy­
skontowe i zastawowe w instytucji 
emisyjnej, gdyż ze względu na wyso 
k; stan produkcji i obrotów występo­
wało duże zapotrzebowanie gotówki.

W  związku bowiem z korzystną 
pogodą trw ał jeszcze w grudniu dość 
silny ruch w budow nich le. Ogóln\ 
s t a n  produkcji przemysłowej uległ 
stosunkowo niewielkiemu sezonowe­
m u osłabieniu w niektórycn gałę/iach, 
jak w metalowym nrze-niyślc prze­
twórczym, m ineralnym , włókienni 
czym, spożywczym, W  innych dzia 
łach, jak w przemyśle chemicznym 
i drzewnym, poprzedni stan zatrudnić 
ma został u trzym any bez większych 
zmian: Spadetk wydobycia węgła oraz 
lekkie osłabienie wytwórczości ' hut 
żelaznych jest wynikiem m niejszej li 
czby dni roboczych w grudniu.

W zrost produkcji nastąp ił nato­
m iast w przem yśle naftowym  cyn 
kowym . Liezba .obcłnlków zatrudni., 
nych w przemyśle była wyższa niż 
przed rokiem.

Geny zbóż wykazały dalszą zwyż

kę, przy zwiększonych nieco obro­
tach na rynku krajowvm , mniejszym 
n ucm iast eksporcie. W dziale hodo 

i vvii wywóz zwierząt rzeźnych i waż 
' niejszych przetworów został utrzyma 

r>y, zmnHjszył się natomiast eksport 
tabiahi.

- Ogólne onroly towarowe z zagra 
nicą utrzym ały się w grudniu na po­
ziomie z poprzednich miesięcy, nad 
wyżka wywozu nad przywozem zwię­
kszyła się. Ruch w handlu doznał 
zwłaszcza w okresie przed.ś eiątecz- 
nym, silniejszego wzrostu.

O ny towarów wj kazywały zwła­
szcza w ostatnich miesiacaojn silniej­
szy ruch zwyżkowy. W skaźnik cen 
hurtowych, który zaczął wzrastać od 
II kw artału  ub. r„ podniósł się w gru 
dniu do 56,9, co w stosunku do grun- 
dnia 1935 rolku oznacza zwyżkę o 8 
procent jdo podstawy 1928— 1(>0).— 
IV mniejszym stopniu wzrósł wskaż 
nik kosztów utrzymania, który we­
dług budżetu rodzin robotniczych wy 
nosił dla Warszawy w grudniu 62,4 
wobec 61,1 w ostatnim  m iesiącu 1935 
roku.

D O P I S Y W A N I E  O D S E T E K  D O  
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOW YCH

P K O

W ie ś c i  z  III u d  U Kr
G D A Ń S K

— ARA W PORCIE GDYŃSKIM. 
Zwiększająca się w porcie kra tiłni 
dnia żeglugę słabszych parowców, u- 
nlemażliwiająe zupenlc kursowanie 
zagiowócw. Na morzu w pobliżu miej 
seowośei Jelitkowo na ziemi gdań­
skiej dwie gdańskie łodzie rybackie 
zostały szczelnie otoczone krą. tak że 
znalazły się w wielkim niebf zpieezeń 
stwie. Wezwany do pomocy parowiec 
gdańskiej stacji pilotów’ po kilku go 
dżinach wybawił łodzie z opresji.

— ZATORY LODOWE W GDAŃS 
KU. Tworzące się w  kanale Raduni 
na przeumieściu gdańskim zatory lo­
dowe, spowodowały tak znaczne pod 
niesienie się stanu wody, żc kilka piw 
nic zostało zalanych wodą. Policja 
gdańska wysadziła zatory przy porno 
cy środkow wybuchowych i obecnie 
v ody opada ją.

li I T W A
— W KOWTNIE W YWOŁAŁO !NO 

WĄ SENSACJĘ, żywo omawianą w 
sferach rządowych i społeczeństwa 
ponowne pociągnięcie do odpowie­
dzialności dyrektora bekoniarni Łapę 
nusa za milionowe nadużyciu, na poił 
stawie oskarżenia prokuratora. Głoś 
na tu sprawa polegała na tym, żc La 
p< nas, skazany’ na 10 lat ciężkiego 
więzienia, niespodziewanie został 
zwolniony przez sąd apelacyjny.

— LICZI!A* ABONENTÓW RADIO 
W ^C II w Litwie na dzień 1 stycznia 
b r  wynosiła 35.234 z czego zgórą 9 
tys. posiadało apara ty  detektorowe, 
reszta bateryjne i sieciowe,

— MMIAWA OBYWATELSTWA 
KŁAJPEDZKIEGO. Rząd szwajcarski 
zawiadomił rządy litewskj i niemiec 
ki, że do rozważenia sporu w sp ra ­
wie ustalenia obywatelstwa sześciu 
mieszkańców k ra ju  KłajpedzKiego, 
został wyznaczony jako arbiter pre 
/es najwyższego sądu szwajcarskiego. 
W yznaczy on wkrótce czas i miejsce 
rozprawy.

Jak wiadomo, w sprawie o onv- 
watelstwm figuruje również nazwisko 
byłego prezesa D yrektorium  kłajpedz 
kiego d r Schreibera.

W  1 wianku z powyższym przybył 
do Kcwna znany znawca praw a mię 
d;ynarodow ego prof. Mandelstam 
k tó ry  opracuje raport jaki ma bvć 
złoożny arb 'trow i. Wandelstam zaba 
wi w Kowanie około tygodnia.

Ł O T W A
— W ZWIĄZKU ZE WZROSTEM 

ILOŚCI RADIO - SŁUCinCZY W
ŁOTWIE (ostatnio :iość radioslucha 
czy wynosiła 97,860), opracowywany 
je s t projekt brwiowy specjalnego gma 
chu dla radia łotewskiego, który sta 
nie w centrum  miasta. W gmachu 
tym  znajdzie ,ię również pomieszczę 
nie na studia telewizyjne. Otwarcie 
gmachu przewiduje się już w jesieni 
roku I9J8.

— W R. I B. La TGALIA DAŁA 
DLA CAŁEJ ŁOTWY za pośrednict­
wem b iu r pracy Łotewskiej Izby Roi

n:cze j 29.780 sezonowych robotników 
rolnych. W r. b. dość’ la, jak się prze 
widuje, wzrośnie do 80,000. Najwię 
Ccj robotników  rolnych dają  powiaty 
łndzeński. rezekneńs-ki i dyneburski, 
najm niej — jaunlatgalslk i.

E S T O N I A
S1LN\ R1CD K in  PRZ\ IJRZE 

< ICO ESTONII I NORWEGII stwa 
rza niebezpieczną sytuację dla stat­
ków znajdujący cli się w drodze. Licz 
ne statkj wzy wuja pomocy i proszą o 
przysłanie im łamacza lodów, który 
bez przerwy pracuje.

Posiadacze ks ązeczek oszczędnościowych PK O  
prosjeni s c  o złożenie ich w urzędach poczio- 
wych i kasach P K O  celem  dopisania odserek 

za rok 1936 w naslępujqrrych ierminach

O d  1 d o  15 lu te g o  o d  N r. 500.000 d o  Nr. 1.000.000 u 
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„ 1 „ 15 k w i e t n i a ....................................................J i K
„ 16 .. 30 ........................................................ L i N

Zwrot książeczek nastąpi w miejscu złożenia naj­
później w ciągu 7-miu dni
Odsetki dopisuje się do kapualu w dma 3i-go 
grudnia a  oprocentowuje od dnia Lgo styczrua 
następnego roku. łącznie z kapnatem niezależnie 
od terminu wpisania ich do książeczki oszczędno 
ściowej.

Piszą do nas

Konkurs na pomnik Marszałka Piłsudskiego w Katowicach

Jeszcze jeden okólnik 
podpisze pan dyrektor

(Dyskusja o wieczorówkach)

Został rozstrzygnięty konku rs  na pom nik M arszalka Józefa Piłsudskiego i Pow stańca 
Śląskiego w K atow icach. Pierw szą nagrodę o trzy m ali: Antun Auguslmoic, art. rzeźbiarz 
i  Deago Galie — arch itek t z Zagrzebia. —  G rugą nagrodę o trzym ali. Jan ina rieichert 
—  art. rzeźb i Zbigniew W zorek —  inż. a rch it. F ryderyk  T «th  —  art. rzeźb ze 
w spółpracą Anieli W io  r ek -1Lłfahrwski.*j, wszyscy ze Lwowa. Trzecią nagrodę o trze 
m a li ' Józef Proszow ski —  art. rzeźb, ze w spółpracą Stefana T arkow skiego — in i . 
archiŁ  i  H enryka Tarkow skiego z W arszaw y. Zdjęcie nasze przedstaw ia projekt rzeź­

biarzy jugosłow iańskich który  uzyskał pierw szą nagrodę

WSZELKIE POCZĄTKI SĄ TRUDNE ALE NIE NALEŻY SIĘ ZRAŻAĆ 
CHWILOWYMI NIEPOWODZENIAMI.
K t» więc jeszcze nie wygrał na loterii, niech nie traci nadziei, że mu się to 
oda w przyszłości, gdy nabędzie los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 

Loterii Państwowej.

Nie jestem  skarbowcem  Ale jak 
każ d> młody praw nik na ukończeniu 
studiów muszę się interesom jć ewen­
tualnymi przyszłymi polami swej pra 
cy zawodowej. •Czytuję więc e/asoj is 
ma zawodowe, m. in. Czasopismo 
Skarbowe, stykam się z kolegami już 
pracującym i — czy w sądownictwie, 
tzy  skarbowości, czy innych działa :h 
adm inistracji, a także w różnych cizie 
dżinach, dostępnych dla prawnika.. I 
mogę powiedzieć, że nie są ;m obce 
warunki pracy w skarbow ośęr

Dość trafnie, chociaż pobieżnie, 
przedstawił je' artykuł „W ięźniowie 
bez wyroku", wy drukow any w „Kur 
jerze W ileńskim . Ale pr/eoozyl -— z 
takich luń innych względów —  n i e k ; ó  
rc bardzo istotne przyczyny istnienia 
wieczorówek w tym resor:ie. Dość 
blado naświetlił możliwe wyjścia.

Reportaż p. Wl. um  eszczony na­
stępnie w „K urjerze-*, napi-any po 
zabraniu m lorm acyj w’ Izbie Skarbo­
wej, jest niejako —  imm-o zastrzeżeń 
autora, wyrazem stanowiska tej ostat 
niej.

P  Wł. —  zdaniem moim — zbli
żył się do istoty kwestii, pytając - -  
„dlaczego (mimo przeciwnego w hec 
wieczorow’ek stanowiska Izby Sk.irbo 
wej) jednak w’e wszystkich ur/edac h 
skarbowych urzędnicy, narzekając, 
dykowali i dykują° Na to ocljiowietlzi 
nic- mamy". — Odpowiedź jest ornsta
i nietrudna: za dużo pracy — za mało
urzędników’. Ilość pracowników 
zmniejszono badzo w ydatni”. Gdzie 
dawniej pracowało 7, lub 5 pracow ni 
Ków, tam dziś 2—3. A ilość p r a - 'v
wzrosła: Urzędy skarbow e bowiem 
bardziej zbliżyły dziś oko i rękę do 
źródeł dochodów państwa.

Pan dyrektor podpisze okulnik. 
braniający wieczorówek. Ałt cóż z 
te go l Urzędnicy i nadal będą mu«ieh 
wvKonvw’ać całą chm arę zarządzeń i 
poleceń tejże Izby Skarbów”), wynika 
jacyrh z normalnego toku urzędowa 
r.ia. Rędą musieli przygotowywać 
spraw ozdania okresow-e w określo­
nych term inach załatwiać mrowóe in 
teresantów (jaki to nieraz tłok w po 
koju), przeprow adzać lustracje obiek 
tów’ podatkowych (często całe przed 
prłudnie  na krańcach miasta lub w 
powiecie), dokonywać w ustawowych 
term inach wymiarów’ i t. d. Przecież

pomieścić to wszystko w ram ach ter 
minów w \ maga ciągłego napięcia i 
nadludzkiej pracy.

Urzędnicy przychodną na  wieczo­
rówki do biura, bo jest pewien przy­
mus (moralny, nawet nie oficjalny) 
ze stroni, naczelników urzędów Gdy 
by go nie było, przecież i tak musieli 
by pracę wykonać, chociażby biorąc 
di domu ( ,dekow anie4 domowe?). 
I  rzędmej skarbowi — o ile mi wiado 
mo — zdają sobie dokładnie sprawę, 
że nie zła w-ola naczelników urzędów.- 
nie sadyzm odpow iedzialnych kierów 
ników działów zmuszają ich do pracy 
przez całe lata wieczorami, nocami 
nieraz.

Cóż tu więc pomoże okólnik, co 
pomogą „minusy , za b rak  pilności, 
za „nienirawość" w norm alnych go 
dżinach urzędowych?!

Cdy rozmawiałem o tym okólniku 
ze skarbowcam i, zamiast radości spo 
t \ kalem bezbarwne umu^chy zdziwię 
r ’a, że ,,/anuasl zmiany na lepsze w a 
rnnków pracy — jeszcze jeden nowy 
okólnik".

Jakie jest rozwiązanie tej spiaw y?
— Koaiecziłe jest pownęk,zenie ilości 
etatów’ niższych urzędników skarbo 
wych. Pisząc o powiększeniu liczby 
pracowników, nie myślę, iż rozwiązu 
je sprawę przyjm owanie bezpłatnych 
lub licho płatnych praktykantów  (co 
sic ostatnio zaznaczyło w polityce per 
sonaJncj „skarbowości"). Młodzi Je­
dź ie. m ająe .nóż na gardle", idą do 
te j („chroń Rożt “) skarbowosoi, aby 
zdobyć choć cień nadziei ,na pracę i 
z: rob tk , lecz po krótkiem  uaw et zapo 
znamu się z panuiąeeim  w- tym  resor­
cie w arunkam ’ pracy, każdy stara  się 
u« iec do innych działów. Znam w y­
padki że szybciej orientujący się i 
zdolniejsi do decwzji — w w arunkach 
gtożącego kompletnego bezrobocia — 
już po kilku dniach (nawet godzi 
nachł rzucali urząd. AYobec takiej u 
cieeziki trudno wyrobit z młodych po 
cząikujących kwalifikowane s ił\

Sprawa wieczorówek, jedna z <tot 
kJiwycłi uciążliwości żywota skarbów 
c-i, pow inna nareszcie „ruszyć z tniejs 
ca“ę Ale nie ruszą icj okólniki i .mi 
nu-sy Trzeba zdjąć prace z jednego
— rozłożyć na wielu.

Witold Szlagier.

Kronika tygodniowa

Wilno musi przejść do ataku
W szystkie znaki na niebie i ziemi 

wskazują, że rok 1937 będzie rokiem 
bardzo pomyślnym dla turystyki p o l­
skiej. Nie mów. te już o ruchu zwyk 
łym. o zapowiedzianych wycieczkael 
Polaków z Ameryki, którzy moną w 
tym  roku połączyć zwiedzenie Wy 
sławy. Paryskiej z bytnością w Sta. 
rym  Kraju, zapowiada się liczniejszy 
n;ż zwykle napływ turystów z Furo 
py Zachodniej.

Los łaskawy zesłał Krynicy m i­
łych gosei z Holandii, kopciuszek, 
m e Kopciuszek, ale i nie Cannes 1 nie 
Biarritz stało się ośrodkiem zaintere 
sawanm  Wielkiego Turyzm u Świał i- 
wego! Przypuśćmy, że istotnie stanie 
t a j  się na pewien czas modni. P rzy ­
puśćmy, że istotnie , ludzie, którzy 
znają już na pamięć Szwajcarię i

W iochy, Hiszpanię i Francję, zechcą 
przekonać się, jak wygląda ten kraj, 
k ló ry  jak :Atlantyda wyłcmii się z 
odmętów’ Wojny Światowej?... Cóż 
wówczas będzie?! Czy raz na zawsze 
odstraszym y turystów, czy też potrą 
firny z nich uczynić stałych klientów, 
stałych bywalców?!

Nie ulega wątpliwości, że na dro 
aze tej fali złota, stoją dwie baryka 
ćy następujące:

1) Rrak odpowiedniej ilości kom 
fortowych, tanich hoteli:

2) Brak bardzo surowych Ikar za i 
działanie na tszkode turystów.

Hoteli średnich, na których opie 
r i się w gruncie rzeczy turystyka za 
chodin.o-europejska nie po nadamy. 
Posiadamy hotele luksusowe i pry. 
mitywne schroniska. Cz\ by n i” na

leżało zwerbować do tego szwajcar 
skich instruktorów ? Hotel szw ajcar 
sk; znajduje się naw7et w krajach tak 
zazdrosnych o  rozwoj przem ysłu tu 
rystycznego, jalk Francja i Włochy. 
Nie jakiś oczywnście francuski Bous 
sac, ale średni, poczciwy Szwajcar, 
którego dzieci ulegną już zapewni 
polonizacji, mógł by się stać cennym 
nabytkiem  dla naszego b. młodego 
ruchu turysty cznego.

Druga isprawa jeszcze hardziej pa 
ląca, to  isprawa ochrony to-ystó\\ 
Jeżeli przybędzie do nas autem , ja ­
kiś lata jacy Holender to nie powinien 
jednak dostać kam ieniem  od dzieci 
słony m rachunkiem  od dorosłych i 
pięścią od rzezimieszka, jeżeli wypad 
kiem dostrzeże, że ktoś bucha mu 
z auta walizkę. Musi być jnikaś, po­
wiedzmy 400/o zwyżka k a r\ za dzia 
łanie na szkodę gościa. W’ stosunku 
lo wszelkich prób  wyzysku obcych 
lurystów kary muszą być bezlitosne 
i szybkie. Trzeba, ażeby’ taki pan 
„dziesiątemu zakazał" krzywdzenie

turystów.
A teraz zastanów my się trochę 

nad wileńską gałęzią lego ogólno-poL 
skiego problem atu?

W ilno będzie miało w tym roku 
swoje „Dni W ilna", W ilno ma eały 
szereg nierozstrzygniętych problem a 
tów turystycznych. Oto chociaż by 
spraw a pałacu Słuszków. Rezolucja 
^niesiona przez dr Seweryna Wysło 
ucha, i uchw ałom  jednogłośnie 
przez Radę Miejską pozwala mieć na 
dzieję, że ten przepiękny gmach prze 
stanie służyć swemu ponurem u prze. 
znaczeniu. Muzeum wałk o Niepodle 
głość Polski, w m. Wilnie. J a ­
kiż to piękny cel, jaki cenny nal^  
tfk  dla nie zabogatej w Muzea, ziemi 
w Hen siki ej.

Oprócz tego- gmach ten w dzisiej­
szym swoim ‘danie, uniemożliwia 
zbliżenie do śródmieścia bulwarów 
.•nlokolskich. Regulacja Placu Kate­
dralnego, jednego z najpiękniej.szyr”h 
i najbardziej zeszpeconych placów w 
Polsce", wyrzucenie z Sa^hary. c /v  pu

stym  Libijskiej Altorii, moder um yją 
jezdni, budowa nie luksusow egj (luk 
sus jest zbyteczny), ale kom forlow rgo 
(komioM jest niezbędny) Donu. Wy 
cieczkowrgo — oto plan — mini., jz n, 
wykorzystania tegorocznej fa’i tury 
stycznej.

Miepny nadzieję, że dziś kiedy roz. 
rost, a nie zwężanie się dziedzin na­
szego życia m a miejsce, W ilno nie zo. 
stanie zmuszone do  roli Kopciuszka 
Miejmy nadzieję, że szybko i energicz 
nie, nie oglądając się na m alkonten 
tów, k tórych nie zabraknie, jako że 
nigdy ich nie brakow ało, posunie 
się na-przod i „Sprawa Słuszkow" i 
spraw a m odernizacji ulic i placów i 
ta le innych.

Żywotne interesy 200 tysięcy mie 
szkańców7, nie mogą być związane z 
losem p a r a »tysięcy osób bez stałego 
zajęcia. W ykorzystanie pracy więź­
niów celem rozszerzenia zasięgu prac 
turystycznych p o w i n n o  być również 
zbadane Za wszelka c°nę należ’

„podciągnąć W ilno wzwyż nie do 
puścić, do utracenia kontaktu z ogól 
no-polskim prądem turystycznym . 
Wilno musi przejść do ataku.

Z drugiej jednak strom  m ulim y 
zaapelować do stołecznych władz 
turystycznych ażeby nie om ijały Wil 
na przy ulktadaniu m arszru t dla cu ­
dzoziemców jak to nieraz bywało 
dotychczas, nie tylko z cudzoziemca 
nv, ale nawet z Polakam i am erykan 
skimi. Nie należy isię W ilna wistydzić, 
nawet wówczas, kiedy jeszcze nie zdą 
ty  zafundować sobie nowej sukienki. 
Miłą przecież rzeczą bęozie przypro­
wadzić później gościa i powiedziei 
mu — pam ięta pan jak to wygląda 
ło w t>m 37-ym?!"

Łącznie z całą Poisiką Wolno po­
winno przejść do ataku. Czas pół ia  
wek, pół-kredytów’, pół-inwestycyj i 
ć.Vh rć-reform  powinien się skończv< 
W ilno powinno przejść do zdecydowa 
.'•ego. energicznego i szybkiego a ta ­
ku. ataku na «wToje stare bolączki!!!

Kazimierz Łęczycki.
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IMeu* Varh —  Paryż w 7 0  j f o c f j :in. P r ó t o o  szant ażttu/&niii 
A o o s e i e K a ,  I I / I / o m  c f o # arów dziennie strat* 7 * antatit
Howard Hugues, milioner nafcif.rz 

z Texas, szczt^liwy młody małżonek 
znanej artystki filmowej Katarzyny 
Hepburn, akurat w przeddzień swego 
ślubu na skonstruowanym przez sie­
bie samego samolocie przeleciał nie 
mai 4.000 km. dzielących San Franci 
sco od New Yorku w 7 i pól godzin. 
Lec:at z przeciątną szybkością 530 
km na godziny, chociaż czasami prze 
kracziił nawet 590 km. I to nie w- stra 
tosterze, gdzie, jan. twierdzą teoretycy, 
m ożna osiągnąć istotnie fantastyczną 
szybkość, ale na wysokości zaledwie 
4.000 mtr.

Przy taniej szybkości lot z New 
Yorku do.Paryża powinien trw ać 10 
godzin i niewątpliwie wkrótce taka 
pooróź przez ocean me będzie trwać 
dłużej od jazdy koleją z New Yorku 
do Long Beach (jedna z plaż pod No 
wyui Yorkiem;. I kiedy cała pra^a 
am erykańska z dumą pisze o tym wy 
czynie am atora — lotnika i konstru 
mora w jednej osooie, to zaraz na są 
siedn.ej kolumnie musi ze wstydem 
przyznać się, że w tym błogosławio- 
n jm  kraju, w tej „God‘s Own Coun- 
try “ nie wseystko jest doskonałe Bo 
oto spotkały ją  dwie wielkie katastro 
fy: szalona powódź, jakiej nie było 
przeszło od 20 lat,i potężny zatarg w 
pr zemyśle same chodowym

Zatarg ten już trw a prawie miesiąc 
i nic zanosi się na to, aby został rych 
ło  zlikwidowany. Chyba że świat pra 
cy osłabi rywalizację dwóch partyj. 
Byty pastor kościoła Baptystów, H. 
Martin, prezes United Automibile Wor 
kers of America, który rozpoczął 
strajk, obecnie zeszedł na drugi plan 
Na czoło natom iast wysunął się John 
Lewis, prezes Committee for Indu- 
słrial Organisation, a więc organiza 
cji obejmującej szersze warśtwy ro 
hutnicze niż poprzednia. Ten się czu 
je silniejszy i wystąpienia jego cechu 
je większe zaufanie we własne siły. 
Dotychczasowe próby arbitrażu zawio 
dły, strajkujący robotnicy nie opuścili 
zajęlych przez siebie gmachów fabry 
cznych Praca nie została wznowio­
na pomimc tego, że prezes General 
Motors ośw iadczył, iż w razie jej ped 
jęcia towarzystwo zgodzi się na sto 
sowame wstecz wszystkich punktów 
porozumienia poimędzy General Mo­
tor a robotnikami. Układy nawet się 
nie rozpoczęły. A tymczasem Lewis 
w form ie niemaJ żądania zwrócił vię 
do prezydenta Roosevelta o interw tn 
cję. Spotkał go jednak przykry za 
wód: prezydent wprost odmówił. Jesz 
cze nie czas na jego interwencję. A 
więc Lewis w wywiadzie dziennikar 
skim nie mógł odmowić sobie przyjem 
ności wyrzucenia Rooseveltowi jego 
„niewdzięczności*1.

Ale na stra jku  traci nie tylko Gene­
ral Motors, traci całe amerykańskie 
społeczeństwo i zaczyna już przybie 
rać  coraz to energiczniejszą postawę 
przeciw strajkującym  Tak przynaj­
mniej można sądzić z licznych gło 
sów- prasy, tak republikańskiej jak i 
dtinokralyczjiej. Tym bardziej, żt- za

chodzi obawa, iż porozumienie ro b o t.1 obraźim  sobie rurkę z pontantu wy
ników z General Motors nie przywró 
ci spokoju, gdyż w razie uzyskania 
w iększości ustępstw „pójdą pud nóż“ ; 
f  lbryki Chlyslera i F-orda. Na razie 
Chrysler m usiał zamknąć swe fa b ry \ 
ki tylko na parę dni, ale nie z‘ powodu 
zatargu z robotnikami, lecz z racji 
braku szkła do karosowania. Popro 
stu fabryka. która m u to szkło doslar 
cza, „zaniemogła1' Za parę dni jed­
nak ma dostarczyć nowe zapasy.

W dziedzinie szkła, a właściwie 
pokrewnej, sensacją jest wynaleziony 
w zakładach du Pont i t. zw. ;,Pontali 
le“. Jest to m ateriał pódobny do celu 
loldu, zupełnie przezroczysty, jak 
szkło, ale odznaczający się tym, że za 
łamuje on świitło. Najlepiej to moż 
na zrozumieć na przykładzie. Wy

giętą w łuk/ W tę rurkę, która wyglą 
da zupełnie jak szklana, wpuszczony 
jest z jednej strony promień reflekto 
ra. Efekt jest nadzwyczajny: światło 
robi łuk wewnątrz i wychodzi d tu  
gnu końcem rurki, nie przechodząc 
zupełnie nazewnątrz przez ściany 
rurki. Tak samo, jak gdybyśmy przez 
wygiętą rurkę blaszaną leli płyn. Za 
stosowania praktyczne lego wynalaz 
ku mogą być wprost rewelacyjne. 
Można np. tak, jak oDecnie stosuje 
się centralne ogrzewanie z jednego 
źródła rozprowadzać światła po całym 
domu również z jednego źródła. A 
więc woda, gaz, cieple powietrze lub 
para, wreszcie światło rozprowadzane 
tylko przy pomocy rur z żelaza. lub 
z pnntalitu. Ciekawe, co?

§

; I ix yś  pL*/xjj t>xtCur J u y a Z i «
W r a z ie  p r z e z ię b ien ia . qO; 
r a czki, ła m a n ia  w kościach 
odda Ci dobre usługę Tabletki 
Togal stosm e sio  rów nież w 
cierpieniach reiunatyeznycb, 
a r tre ty c zn y c h  i p o d a g r z e  
Togal uśm ierza bóle i ] 
ulgę w tych clerpierdac

Ci, co wygrali milion

Styczeń da plaiy brazylijskiej

R eprodukujem y interesujące zdjęcie, w y konane  w Brazylii w styczniu br. podczas 
upalnych dm  panujących  w lej części św ia ta . Przedstaw ia ono z lotu pcaka plażę, b ie­
gnącą od góry Lenn wzdłuż Avemda Atlan tica przez dzielnicę Copaoabana. W idzim y 
tłum y m ieszkańców  stolicy Brazylii, rozkoszujących się na pięknej plaży falam i Allan 
tyku chłodzących ich w  czasie gorącego po łudn ia , takaż to  g ra  kontrastów  natu ry  w 

porów naniu  z panującym i u nas mrozam i.

Maoryckie instytuty 
wydawnicze są czynne

Pomimo szalejącej zawieruchy h i­
szpańskiej wojny domowej, praca w 
m adryckich instytucjach wyda w ni 
czyclt nie ustaje. W  ostatnich dniach 
jedno z m adryckich wydawnictw 
przesłało korektę książki o vMonfai- 
gne '11 do sprawdzenia argentyńskie 
mu publicyście Ricardo Saenz-Hayes, 
przebyw ającem u obecnie w Paryżu. 
Korekta została dostarczona w wali 
zach dyplomatycznych.

Jak widać, bom by pękające nad 
m iastem  nie zupełnie zdołały zam ack 
tok życia kulturalnego w stolicy Hisz 
panii

WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI
W  w ą tro b ie  w y tw arza  t ią  żó łć  i sp ływ a  do  k iazek. G dv  w sk u te k  zaa to ju  i o l c i  tw orzą  
w niej o aady  i zbija«ą aic w tw a rd e  grudki  (P IA S E K  Ż Ó Ł C I O W Y ) ,  — f d y  na g rudkach  
o s ia d a ją  aoJe w c h o d z ą c e  no rm aln ie  w akład  żółc i ,  a na n ich  o d k ła d a ią  aią w c iąż  nowe 
oaady ,  — grudki  ataJe p o w ię k sz a ją  aię, a w rezu l tac ie  p o w t t a j ą  K A M IE N IE  Ż Ó Ł C IO W E .

Przy karniewiach żółciowych jest stosowana

Jiuracja ziołami „CHOLEKINAZA"
Polega ona na pobudzenia wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji.

Broszury  b e z p ła tn e  w ysy ła  lab o ra to r iu m  (iz jo log iczno-cben i lczne

C H O L E K I N A Z A  H.  N I E M O  J E W S K I E G O
_______ Warszawa, Nowy św.at i  oru  apteki I składy apteczne.

Nieoczekiwane skutki miłości
eks-króla Edwarda VIII i p. Simpson

Projekt zmian w angielskim prawie rozwodowym
Jak wiadomo, praw o angielskie w 

zasadzie nie dopuszcza rozwodu jedy 
aiym wyjątkiem  z ogólnej reguły jest 
-Wypadek, jeżeli jednej ze stron uda 
się udowodnić dokonanie zdrady mał 
żeńskiej przez współmałżonka. Dlate 
go jeśli nawet współmałżonkowie doj 
dą do porozum ienia w spraw ie rozejś 
cia nie mogą przeprowadzić rozwodu 
inaczej, jak tylko drogą odegrania ko 
metUi zdrady.

W pobliżu Londynu ltz> maluSije- 
ntia-i.-c/iko Bray, liczące 8,000 ludu oś 
ci. Dobrobyt mieszkańców tego mia 
sieczka uzależniony jest od swoistego 
procederu, który  wywołuje właściciel 
mu jscowego „Hotel# Paryskiego , 
ułatw iając parom  małżi-ńskim uzyska 
nie rozwodu.

Na usługach hotelu znajduje, się kil 
kanaście ładnych dziewcząt, k tóre za 
wynagrodzeniem odgrywają komedię 
bałam ucenia przybyłych panów. „Roz 
wodowa girlsa*', jak  są nazywane 
owe dziewczęta, musi zachowywać 
sh» bez zarzu tu-i aBzywriście nie ma 
praw a p o p e łn i ć  czvnu. o który ją o- 
s l -irża ją

Małżonek, który musi udowodnić 
s w ą  „niewinność" wynajm uje tu po 
kój. nad rankiem do pokoju U go 
zgłasza się girlsa rozwodowa, po

Szkółki drzewek 
przy szkołach powsz.

Przywiązując dużą wagę do spra 
wy zadrzewienia dróg. w- powiecie w i 
lejskim oprócz tworzonych gm,n n jch  
szkółek drzewek — zdecydowano za 
kładać także podobne szkółki z porno 
cą funduszów drogowych przy tych 
szkołach powszechnych Llorc posńii 
os ją obszerniejsze place lub ogi ody. 
.Szkiłfkaoni opiekowałaby się dziat 
wa szkolna i drzewkam i z tych szkó­
łek uczniowie wysadziliby drogi. F a­
chowych wskazówek w hodowli sadzo 
nek udzielałby uczniom . instruktor 
ogrodnictwa Inspektoratu Szkolnego. 
Szkółki te spełhiać będą doniosłą ro 
lę w ychowawczą, gdyż dziatwa sama, 
pielęgnując drzewka w' szkółkach, na 
bierze zamiłowania do przy rody i nau 
czy się szanować drzewa przydroż­
ne, których tyrle nok. rocznie niszczą

Echa radiowe

Zakopane m a w tym roki. szczęście. Po 
go da jakby stw orzona d la  narciarzy , k tó ­
rzy zjeżdżają tysiącam i ze w szystkich krań  
ców Rzeczypospolitej'.

A teraz  w dodatku  lo rroun  oudarzyła 
mieszkańców perły  uzdrow isk  polskich 
gtównąi w ybraną czw artej k lasy  trzydziestej 
atódm ej L oterii P aństw ow ej —  m ilionem  
złotych.

Panow ie Oito F eoerow icz’ i Roman Igna 
czak reprezentują, prócz sieibie jeszcze gro  
110 dziesięciu iunycłi „  spó łp  r a c ow tiików Sa- 
n a to riu n . Czerwonego Krzyża.

Grono to zakupiło  wspólnie sześć ćw iar 
tek ró żn jch  losów i w łaśnie na jedną z 
n ich , oznaczoną num erem  57.692, a w ybra­
ną przez p. Federow icza padta głów na wy 
grana.

O tym szczęśliwym fakcie dow iedział się 
pierw szy p. Fedorowicz,, dzięki transm is,. 
radiow ej. Gdy zaw iadom ił o tym  kolegów 
ci byli przekonani, że chodzi tu  o żart, do­
p iero  gdy w iadom ość potw ierdził p o in fo r­
m ow any nezposrednio n źródła ko lek tor — 
zapanow ała pow szechna radość

Na każdego 7. dw unastu  uczestników  przy­
padnie przeszło lb.GOO złotych, jest to su ­
m a, z k tó rą  już m ożna coś rozpocząć.

W łaścicielem drugiej ćw iartk i jest p

Pani Emilia Pulncrow a i mą z je j Waw 
rzyniec, m ularz  z zaw odu, są  w łaścicielam 
trzeciej ćw iartk i „milionowego* num eru. 
P rzypadek  zrządził, że num er ten  dostał się 
do ich rąk. a dz.ęki jeszcze szczęśliwszem u 
przypadkow i, przysporzy ł on swym wlaści 
cielom 200 OOu zł.

Pańsiw o Puluerow ie zam ierzają  zużyć 
w ygrane pieniądze na  buk/w ę domu. Szcze 
góly dotyczące pozostałej ćw iartk i, ftędą 
podane później.

Oczywiście wszyscy now okreow ani ćw ierć 
jm lkm erzy  zaopatrzy li się już w losy do 
pierw szej klasy  trzydziestej ósm ej Loterii 
Państw ow ej Ale pizede wszystkim  zrobić 
to  pow inni ci, k iórym  się jeszcze nie posr 
częściło, bo przecież i oni m ają  szause wyg 
ro n ią  w ciągnieniu k tóre  rozpocznie się 18 
lutego.

Autobusy berliństie poruszane 
gazem

W ojciech S topka Borowy, gazda i n Koście­
liska. JaKo m istrz  ciesielski i specjalista 
w swoim zaw odzie jest in struk to rem  szko 
ły przem ysłow ej, gdzie też- zastała  go wia 
dom ość o w ygianej.

P. S topka Borowy jes t człow iekiem  zró 
wnoważonym  i dlatego, choć p rzy ją ł m iłą 
w ieść ze zrozum iałą radością, to  jednak nie 
jest n ią  oszołom iony.

N atom iast w ielkie w rażenie by łe  udziv  
łem  m ałżonki p. Stopki Borowego, k tó ra  
naw et n ie  w iedziała, że mąż je j gra  na  Lo 
terii Państw ow ej.

Prowadzone od ioku 1934 próby 
stosowania gazu świetlnego do trał 
cji samochodowej dały dobre rezulta­
ty. Pierwszy autobus tego typu po 
przejechaniu 75,000 km. wytrzym ał 
doskonale próbę Obecnie wszystkie 
omnibusy na linii nr. 14 w ilości 25 
sztuk chodzą „pod gazem*'. Każdy 
z nich posiada dwa zbiorniki gazu. 
wystarczające na przejechanie 160 
kin. Poza slatem i stacjam i zaopatry 
wama w gaz, posiada miasto cysterny 
samochodowe które zaopatrują auto 
busy w gaz w różnych punktach ima 
sta Napełnianie zbiornika trwa około 
5 minut. Pierwsza linia autobusowa 
w Berlinie potrzebować będzie rocz. 
nie półtora miliona metrów sześcien­
nych gazu, k to rj zastąpi 750.000 Itr. 
benzyny. Dla gospodarstwa niemiec 
kiego stosowanie gazu posiada jesz 
cze to znaczenie, że produkcja gazu 
daje jaJko produkt uboczny smołę po­
gazową oraz benzol.

B. nauczyciel gimuaz
udziela lek cyj i k orep etycy j w za
kresie nowego 1 starego typu gimn 
Pizygotowuje do małej i dużej matury 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa 
rantowane. Specjalność: polsk', fizyka 
matematyka. — Łaskawe zgłozseni* 
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Listy w sprawach Wieczorynek

Pomysł

chwili gość dzwoni na służbę ] kazc 
podać sobie śniadanie. Lokaj albo po 
kojówka, k tóra mu usługuje, zna oso 
biście girlsę i dowodzi następnie na 
procesie, że zastała pana X w s jtu a - 
c.ii, świadczącej o zdradzie.

Po rozwodzie małżonków Sunpson 
„Hotel Parvski“ stał.się znany na ca 
tym świecie. Stoi on na sam im  brze­
gu Tamizy. Jest to dwupiętrowy bu­
dynek w stylu epolki Tudorów i posia 
da zaledwie 20 pokojów gościnne ch. 
>ależy zaznaczyć, że hotelilk tevn leży 
zaledwie o 8 mil. ang. od zanikli 
W indsor i nie wiele dalej od Fortu 
P.elvedere. ulubionej rezydencji Ed 
warda VJII-go.

Gdy w pewien piękny dzień lipCo 
wy w księdze hotelowej zapisało się 
małżeństwo Sunpson. przy c.zyrm rolę 
pani Simpson spełniała jedna z „girls 
ro/wodow^cli*1, w angielskich sferach 
praw niczych powstała myśl o koniecz 
ności zreiormowamia prawa rozwodo 
wego, przez wprowadzenie stosowne, 
go przepisu upoważniającego sędzię 
go do wniknięcia, czy małżonek przy 
chw-ycons na zdradzie, nie działa w 
porozum ieniu ze swą żoną j czy zdra 
da nie jest tylko fikcją, obliczoną na 
u yprowadzeańe w pole władz wytnia 
ru sprawiedliwości

Minęły już te crasy  -kiedy za cliło 
pa inuwiono, pisano i dziękowano. 
Dziś nie ty#ko. pisze sam, ale i sam 
staję; przed mikrofoaiem. Mówi nie 
tylko do 50 tysięcy radiosłuchaczy- 

swojej Rozgłośni** (do końca roku 
będzie icli zapewnie 100 tysięcy) o 
sprawacłi pow szedni.e znanych i roi 
niczych, aie, ale z.dobywa się na 
felietony-, pełne, zdrowego, zczerego, 
wiejskiego hum oru.

Leży- przede mną paczka listów 
pisana w spraw ach W ieczorynek. Wie 
czoryuki R W. zdobyiy sobie szyb 
ko jK>pularność. Jeszcze są młode, 
nieskrysfalizowane ostatecznie, a już 
budzą oddźwięk na wsi spragnionej 
rozrywek popularnych i hum oru, zro 
zumiałego dla szerszych mas.

Oto garść ..głosów z oddali" (po 
daje t . zachowaniem stylu i oriogra 
fii):

„tern bardziej przyjem niej posłu 
choć, gdy szanowny pan W ołłcjko za. 
siondzie przy- rmlkrotonie, gdyż jest' 
tó jedyna zacna dusza, k tura człowie 
ka wyrwać potrafi z największego 
sm utka i przygnem,hienia z dzisiejsze 
go kryzy-só, jatki między nami panó-

Opuszczamy szereg listów, w któ 
rych pow tarza się tylko jeden refren 
„bardzo lubią wieczorynki, cob ich 
więci j było" i przechodzę do listów 
nauczycieli Ofo co pisze jeden z la 
uczycieli (wieś) w spraw ie wieczory 
nek.

„W ieczorynki, k tóre urządza Pol­
skie Radio, bardzo mi się podobały i j 
nie tylko mnie, leez. ogółowi. Kiedy 
nadają wieczoryrtke przy odbiorniku

miejsca nie ma. Pisze d a k j korespon 
dent radia.

„...ołKti.jąc z ludźmi przez cały 
dzień, tyle się nasłucham  skarg, 111° 
dom agań, przykrych i smutnych 
słów, że słucham  z przyjem nością 
wesołycii audycyj. Walc, tango uspa 
kaja nerwy, polki, oberki pobudzają 
do wesołości".

Ciekawe są uwagi następnego ko 
respondenta, również, nauczyciela.

„...lepsze byiy by ua wieezoryn 
kacli instrum enty spotykane po 
wsiach, a m ianowicie: harm onia, cym 
bały, skrzypce. Tem aty muzyczne 
winimy być wzięte z miejscowych śro

Ma(M& pira książęca 
w Kryo‘cy

są
też

OKoje księstwo — j'ak wiadomo — 
/w oleiinni.aint spo iln  narciarskiego, to 
łagodne (ereny górskie i znakom ite w aruu 
ki śniegowi- przy pięknej i słonecznej pogo 
dzie stanowią d la  dosto jnych gości w ym a­
rzony zakątek wypoczynkowy.

I.ecz nie tylko sportem  holenderska para 
książęca się interesuje. Książę bowiem z wi 
doczuym  zapałem w  rozm ow ie z w yslanni 
kłem  Polskich Zakładów  P hilipsa w spom niał 
o m uzyce radiow ej i o  tym . że nie wyobra 
ża sobie współczesnego życia !>ez radia. •— 
W ykazał przy tym  doskonałą znajom ość 
obchodzenia się z radiem , a naw et zadem on 
strow ał jak  spraw nie uzyskuje w  Krynicy 
o d b ió r s ta ry j am erykańsk ich  i wszelkich 

! kontynentalnych.
Księstwo posiaaają słynną superheterody 

nę Philips c.95 polskiej produkcji.

dowisk, gdyż one więcej u jjuu ją czło 
wieka. Ludność, słuchając muzyki 
sv o jej dobrze granej, czuje się, jaik 
u siebie w domu. Tańce miejscowe 
zagrane przez radio na znanych im 
instrum entach młodzież m ogłah\ wy 
konać na swej wieczorynce i została 
by nawiązana nić mocniejsza pomię­
ci/ y młodzieżą a radiem "

Nauczycielka pani M. pisze.
„Gdyby pan mógł zobaczyć tych 

iudzi, jak oni garną się do a u d jc j j  
radiowych. To dla nich cała ro zry w . 
ka, całe oderw anie się od ich sza­
rego, nędznego życia".

Córka małorolnego włościanina p. 
J. B. pisze: „Kocliam radio nad życie, 
mamusia na mnie narzeka ,,z ta r a ­
dia to tylko m arnujesz czas" a ja 
słucham i słuchani a jak tango jakie 
podoba się to ja by słuchała dzień 
i noc".

Takich listów otrzym uje Rozgłoś 
nia Wileńska około ‘200 miesięcznie. 
Każdy nadawca otrzym uje odpowiedź 
indywidualną. Listy idą wprost do 
speakera, który je segreguje i odsyła 
kierownikom  poszczególnych d? ta­
lów.

Teraz największa ilość listów z. 
aprobatą nadchodzi z powodu ,Wie 
c-orynck". Jest — to ważna wskazów­
ka psychologiczna nic tylko dla R a­
dia. Nastał czas kiedy wieś pożąda 
już rozir\ wki, wesołości. Jest —- to 
dobry znak Ale trzeba ten głód roz 
rywkowy zaspokoić, jeżeli nie chce­
my, żóby ta wesołość tonęła stale w 
wódce.

Kupujmy apara ty  radiowe!
1.

Angielskie pi tmo hum orjstyczne 
„Punch" zamieściło ir^erat następują 
cej treści: Znany autor podejm uje się 
napisania powieści na tle wspomuien 
rodzinnych zainteresowanych osób 
Łaskawe zgłoszenia., itd. Prasa angieł 
ska i francuska zaopatruj,- pomysł 
Pumclja w komentarze, pozwalające 
snuć najbardziej różowe piany a u to ­
rom. którzy będą mogli oddawać się 
swojej pracy bez( oglądania się na wy 
m agauia wyaawców Zawsze znajdzie 
się chęm y patron, który dobrze zopła 
ci za zaszczyt napisania :ittereśują- 
cych wspomnień czy też powieści o 
jego roazime.

Ciekawe tylko, jak w-ygiądałaby 
tteść książek, pisanych na zamówię 
nie naszych przedstawicieli plutotk.a 
tycznego świata?

CO potrafiłaby mata 
mszyca

Wozystkim jest znana zapewne u a  
ła mszyca, żyjąca na kapuście. W yda 
wałoby się, że jest to nic nie znaczące 
stworzonko... Tyonczasem prof. Her- 

'rick obliczył, że gdj by mszyca m iała 
odpowiednie warunki rozwoju, to w 
Ciągu sezonu wylęgnięte potom stw a 
mszycy ważyłaby 822 m inardy tonn, 
poac,.a.s gdy jeana mszyca waży zaiea 
'-ie... nnligrain. Z tego wynikałoby, 
że potomstwo jednej mszycy zre-dzo 
ne w jednym  sezonie ważyłoby pięć 
razy więcej od ludności, zamieszkują 
cej cały świat. (Bierzmy pod uwagę, 
że ludność św iata waży 1-50 m iliar­
dów kg.)

Technlcme Jub?i*usze 
w roku 1937

W bieżącym roku technika może 
święcić cały 6zereg jubileuszów. W 
roiku 1877 A. S. Bell skonstruow ał 
pierwszy telefon, w dziesięć lat póź­
niej Daimier zbudował pierwszy sa 
mochód, a Edison fonograf. 70 lat te 
mu Alfred Nobel wynalazł dymamit w 
roku  1847 zapłonęła pierwsza lampa 
naftowa, a w 1797 spróbow-ano po raz 
pierwszy spadochronu.

Grypi szafele w Anglii
Grypa szerzy w dalsz ym ciągu spu 

słoszenia w Anglii; w małych m ias­
tach EdJington i W arnisw orth w h tab  
6tw-e Doncaster np. zapadło na grypę 
przeszło 80 proc. m ieszkańców, zamh 
j ięto w ięc nietyłko szlkoły ale i więk 
szą część sklepów. Z powodu grypy 
uległ opóźnieniu termin odpłynięcia z 
Soulham pton „(Jueen Mary , gdyż, 
jak ogłosiła Cunard Line, większość 
robotników zatrudnionych przy repe 
racjacti w oddziale maszynowym o] 
brzym itgo parowca zapadła na grj'Pć 
Term in odjazdu „Quen Mary" został 
więc przesunięty z 3 lutego na 17 lu ­
tego. Przed mieszkaniami lekarzy w 
niektórych m iastach w hr Yorsihre 
gromadzą się, jak donoszą pisma, 
długie ogonki pacjentów, którzy wy­
czekują swe kolei. \  przytem  gT’-PŁ 
w- Anglii połączona jest z groźnym: 
kom plikacjam i, które powodują spo 
ro wypadków zgonów

Wialonnśłi radiowe
Z WILNA NA CAŁĄ POLSKĘ*

W niedzielę o  gedz. 12.03 z w ielkiego 
studia Rozgłośni W ileńskiej zacznie lię 
trau su iisja  p o ran k a  symfonicznego ^  dyr 
Czesława Lewickiego. Solistą b ę d d c Uosk< 
nały  p ianista, uczeń P a d e r e w s k i e g o  p. Alek
sandt-r B rachocki k tó ry  z towarzyszeniem 
o rk iestry  w ykona koncert fortepianow y 
D-moll Mozarta.

Ił!
PODZIEMIA W LN EC inE-

F ragm enty  arcydzieła Z y g m u n t a  kragj£ 
skiego w układzie  radiow ym  prof K onraąi 
Górskiego usłyszą radibsiuchacze w itej 
Polski w poniedziałek 1 luleg« °  g°dŁ  21.

POGADANKI REGIONALNE.
Prof. Bogum ił Jasinow ski, znany badaca 

ku ltu ry  wygłosi w p o n i e d z i a ł e k  przed mik 
rofonem  w ileńskim  swą interesującą Pocb 
w ałe p row incji" (o godz. 15.ad A o godz. 
18.20 o najbardzie j prow incjonalnym  regio 
n ie  Polski, o  Polesiu mówić bydzie p Zofia 
K. Lipkow ska

„STRZAŁ NA POKŁADZIE14
Radiow e słuchowblim detektyw ne.

Dnia 31 stycznia, t. j- w lLiedzielę o g-
16.30 nadaje T eatr W yobraźni prem ierą ko 
m edii Paw ła H ansona P L .Strzał na  pok 
ładzie44.

Na wielkim  transoceanicznym parowcu
ginie zam ordow any 'bankier. Kto jesi spraw  
cą zbrodni W szystkich na upartego m oża- 
by  podejrzew ać i policja m a wiele z tym 
kłopotu. W końcu am ato r de tek ty" wszyst 
ko odkry je  i w yjaśni. Intryga w tej końce 
pcji jest przeprow adzona tak zręcznie, splot 
zagadek jest tak pomysłowy, że z nie; łab 
nącym  napięciem  czekać będą stnchacze na 
tradycyjne: „aresztu ję  w .mieniu p raw a’*, 
nie wiedząc do końca do kogo ten zw rot 
będzie skierow any,

SŁYNNA ŚPIEWACZKA LOTEM >KA MA­
RINA KARKLINS P «Z ® » MIKROFONEM.

W  niedzielę, dn ia  31 stycznia o godz
2 1.30 śpiewać będzie d la polskich radiostu  
chaczy śpiew aczka łotewska M arina K ark 
lins. Zarówno ze względu na w ysoki po ­
ziom w ykonawczy, jak  też na układ  progra 
mu, złożonego z utworów wv»kalnycn, nao 
gół m ato znanych, w arto na koncert taa 
zwrócić szczególną uwagę.
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Ponowna fala mrozów
Wileńszczyźnie zagraza wyż syberyjski. Wypadki z pociągami i ludźmi

Wbrevi przewidywaniom i nudzie 
jom rtęć w tumomPtrw’ na Wileń­
szczyźnie nie poszła w górę. Spodzie, 
w ano się, że śniegi, kióre tak obficie 
spadły na pcmdniu kraju i prawie w 
ąsicdmełi województwach (jak nprz. 

-na Polesiu, o czyin piszemy niżej), do 
trą takie do nas ł pokryją przemarz 
jiiętą ziemią puszjstjm  „ciepłym1* ko 
biercem. Jak wiemy bowiem okrywa 
śnieżna ua Wileńszczyźnie jest zums 
la, co może pociągnąć za sobą dorkli 
we w skutkach wyinarznięcie ozimin.

Wczoraj niespodziewanie prawic, 
oarometr poszedł w gore i Wileńsz- 
ezyzna znalazła się w zasięgu małego 
wyżu i powrotnej fali mrozu. Istnieje 
ona w a, że wyż ten może się połączyć 
z wy żem symi-yjskini, a wtedy mógł­
by nasiąpic dłuższy- okres silnych 
mrozów,

ŚNIEŻYCE U T R U D N IA J Ą  
KOMUNIKACJĘ.

Szalejąc? w kraju zamiecie śnież­
ne oraz mróz ponad —25 st. powodu 
ja poważne tiuJnosci koinunikaeyj- 
ne.

Z całego terenu dyrekcji wileńskie; 
nadchodzą wiadomości o wielkich 
trudnościach w pracy przetokowe ] na 
stacjach i opóźnieniach pociągów po 
wodowanych przeważnie opóźnię 
nieit pociągów przybywających z d>
aJ

l

Nie ma niewyKSztałconych, ► 
odkąd pojawiły się książki, od- 
tcąd należą ao sprzętów dumo 
wych każdeąo mieszkania w cy­
wilizowanym świacie.

Carlylt.

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9
Czynna od 12— 13 

Warunki przystępne.
. fTn r m i T r H » w u m » , , , ", , rmF>

Loty eksperymentalne
Warszawa —  Wilno —  Tallin 

—  Helsinki
Na tanii łotr iczcj W arszawa — 

W ilno —-  Tallin — Helsinki rozpoc/.ę 
ty  się loty eksperym entalne, zorgani 
zowane przez polski „Lot“. Próby ti 
m ają  na celu zbadanie warunków lo­
tów w zimie i możliwości uruchom ię 
nia stałej kom unikacji lotniczej mię 
dzy tym i m iastam i w m iesiącach zi­
mowych

Jak  dotychczas, wszystko wskazu 
je na to, że regularne loty pasażerskie 
w zimie mogą s>ię odbywać bez prze- 
•szkóa Naprzykład lot w ubiegłym ty 
^odn iu  z Helsinek do W arszawy od­
był się bez żadnych trudnuści, m imo 
napozór nie sprzyjających warunków 
atm osferycznych.

W  lutym loty eksperym entalne od 
będą się w dniach 1, 8 i 22. W m arcu 
także w tych że dniach miesiąca, (z)

rekcji warszuwsk.ic j i radomskiej. Nu 
odcinkach linii na terenach wojewódz 
twa poleskiego zanotowano znaczne 
zaspy śnieżne utrudniające komunika 
cję, zwłaszcza na liniaeii wąskotoro­
wych. Niektóre pociągi na liniach wą 
^kolorowych Janów — Kamień Ko­
szy rski, Janów — św. Woda — Tele 
chamy, Oręczyce —  Prużana — zosta 
|v czasowo odwołane.

ypdZMONT: POCIĄGI DO WILNA.
Pociągi % War.izawy przj cnodzą ze 

znacznym opóźnieniem. Pociąg nr. 
715 przybył dziś dc Wilna z opóźnić 
nlem o 176 min., pociąg nr. 713 — o 
204 min. Przyczyną tego jest silne 
ochładzanie się parów ozów , które wy­
czerpując zapasy paliwa i wody temu 
szone są zatrzymywać się na stacjach 
na których nic przewidziano zaopa­
trzenia paiowozów w wodę i węgiel. 
Specjalna dużba oshzegawczo - prze 
ciwśnitżna i cały personel liniowy 
przyczynia się w znacznym stopniu 
do zmnii jszenia skutków trudnych 
warunków atmosferycznych.

ZAMARZŁ PO NAGONCE.
W dnia 2b om. o godz. 7 rano zna 

Jcziono w odległości 800 metr. od wsi 
bołha, gm. byteńskiej, pow. Słonim­
skiego zamarznięte zwłoki Aleksego 
Naiiwko lat 50, który w dniu 27 bm. 
był na nagonce myśliwskiej. Ze śla­
dów udało się stwierdzić, że Naliwko 
v. drodze do domu dwukrotnie otl po 
ożywał z powoau przeziębienia lub 
zasłabnięcia. Za trzecim razem już 
iije podniósi się z ziemi i zamarzł.

W YKOLEIŁ SIĘ W AGON POCIĄGU 
OSOBOM EGO W SMOKGON3ACII.

W nocy dnia JO bm, na stacji 
Mnorgouie w pociągu nr. 461, przyby. 
’■ ający m z Wilna do Smorgoń o godz 
2 m. 11 ua zwi obtky wykoleił się jed 
ną osią wagon osobowy 3 klasy. P o­
ciąg został zatrzymany, poczeiu za 
żądano pociąg ratowniczy * Molodc 
e/na. kłory ten wagon postawił na 
tor. Wskutek zatarasowania toru wy 
jazdowegu na st. Smurgonie, pociąg 
nr. 462 idący do Wilna został zatrzy 
many na st. Zalesie i spóźnił się z 
przybyciem do Wilna o 4 g. 55 min. 
Przyczyną wypadku byłe zatarasowa 
nie zwrotniej przez junnieć śnieżną

z piaskiem. Wypadków z. ludźmi nie 
było.

ODMROŻENIA W WILNIE.
W związku z ponownym znucz- 

nym spadkiem tempei atury zanoiowa 
no nowe wypadki odmrożeń — wy­
łącznie uszu.

Odmroził! uszy: urzędnik magistia 
lu Stuniszaw Antoniak. (Żwirki i W igu 
ry), Aleksander Kepkowski (Slowiań 
ska 10), Wacław Zacharenko (Żelaz 
na Chatka 19), żołnierz Łazarz. Krew 
ski, Jakub Fejgelson | Za walna 33) i 
Zofia Braclszewska z Nowej WiłcjkL 

Wszystkim pierwszej pomocy udzie 
Ulu pogotowie ratunkowe.

A.W0
Wilno, W ielka 6. Konto P. K. 

.■gnienie rozpoczyna s.ę ania 18

\

O. 145461. 
lu te g o  Z a m ó ­

w ień . q  z o m ie j te o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro in ^  p o e z ją .

K u r  j e r  S p o r t o w y
Niedziela na boiskach sportowych I mecz mkejo**

P rog ram  A eu iiem y  im prez spo .tow ych  | Polsk, W a rta  —  I. K. P. i mecz hokejow y
jest następujący:

w n-?suwi<
W. gm achu Cyrku m iędzynarodow y mecz 

hoKserski pomiędzy m istrzem  W ig ier BTK 
z B udapesztu, a  Łomhiiiowanym zespołem  
Makaibi i -W arszawianki

N i boisku W arszaw ianki m ecz h o k e ja  
wy o  m istrzostw o Polski 1 KS — W arsza 
w ianka.

W  gm achu YMCA m iędzynarodow e zawo 
d> gier sportow yer U. S. ftyga — AZS W ar 
szawa

W  Łodzi mecz boLserski o m istrzostw o

Kontyngent uboju rytualnego
w woj. wileriskfm

W zw.ązku z ustaleniem koniyngen 
tów uboju rytualnego na luty rb. wy­
szło następujące zarządzenie wojewo 
dy wileńskiego z dnia 27-go stycznia 
i 987 r.

Na podstawie art. 108, p 1-a rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 
stycznia 1928 r. o organizacji i zakre 
sie działania władz administracji ogól

w wykonaniu rozporządzenia Min. 
Roln i Ref- Roln. z dnia 26 sierpnia 
1935 r. wydanego w porozumieniu z 
Min. WR i OP. oraz Min. Spraw 
Wewn. o sposobach i warunkach ubo 
ju  zwierząt gospodarskich na podsta 
wie par. 8 w ynnenionego rozp. D. U. 
R. P. nr. 70, poz. 504, ustalam  dla 
powiatów i m. W ikta następu jące kon 
tyngenty zwierząt rzeźnych, które r»o

nej w brzm ;eniu ustawowym w Dz. j gą być poddane ubojowi rytualnemu
P nr 80 poz 555 z r 1936 oraz w lutym 1937 r.:

K O N T V N G F N T NA L U T V

R o w i a t \ • losć ludności w kg. żywej w kg. żywej
żjftowskfej: wagi na osobę; w,igi na powiat:

bra sławski 7,703 2,5 19,257,5
dziśnieński 11,740 2 23,480
mołodeczański 5,780 2,5 14,45u
oszmiański 8,00u 2,5 20,00u
postaw ski 2,755 2,5 6,b87,5
święciański 7,884 2,5 . 19,710
wilejski 6,800 2,5 17,000
wiltńsko-trocki 5,826 2,5 14,565
m. Wilno 58,511 2.897 169,539,07

Razem 114,999 304.889,07

R. B-

pom iędzy w arszaw ską Polonia a m iejsco­
wym Tourm-Clubem.

W K rakow ie dokończenie walnego zeb 
ran ia  Krassowskiego Okręgowego Zw iązau 
P itki Nożnej i mecz hokejow y o m istrzost 
wo Polski Gracovia —  Pogoń

W  W iśle d rug i dzień m iędzynarodow ych 
m istrzostw  n a rc ia rsk :ch Polski. W  progra 
mie Konkurs skoków- o tw artych  i do kombi 
aacji.

W Poznaniu  mecz bokserski o  m istrzost 
wo Polski Okęcie -—- H. P. C. i łyżw iarskie 
m istrzostw a okręgu.

W e Lwow ie mecz hokejow y o m istrzost I 
wo Polski pomiędzy Czarnym a  Pogoni,, 
katowicLą

W  W ilnie mecz hokejow y o  m istrzostw o 
Polski pomiędzy- A. Z S, W arszaw a a 1,PW 
Ogn.skiem.

i
Zagranicą:

W  Monie Carlo zakończenie wielkiego 
m iędzynarodow ego autom obilow ego raidu 
gwiaździstego.

W  D avos m istrzostw a łyżw iarskie Euro 
py w jeździe szybkiej z ndziaiem  Kalbai 
czyka i Lisieckiego o raz  m istrzostw a łyżw iar 
skie św iata w jeździć szybkiej pań

W Brem ie zakończenie m iędzynarooo- 
wych mistrzostw- tenisow ych Rzeszy z u 
d ra łe m  polskich rak ie t.

W C ortina d ‘Ampezzo m istrzostw a świa 
ta  w jeźdzei n a  bobslejach

W  D usseldorfie mc-cz p itka isk i Niemcy 
—  łtokindia.

Transmisja radiowa 
z meczu

Dzisiejszy m tcz hokejowy o nnstrzo. 
siwo Polski transm itow any będzie 
przez Radio Wileńskie.

T iansm isja rozpocznie .się o godz. 
14, a potrwa do końca meczu.

Dziś o  godz. 13 w- parku sporto­
wym padnie decydujący dla hokeis­
tów Ogniska wynik, który albo za 
kw alifikuje <fo finałowej puli mi 
sirzostw Polski, ałbc też powie nam 
przykrą praw dę, że w tym sezonie jc 
sieśmy gorsi nawe. od wicemistrza 
W arszawy.

W iemy doskonale iż Ognisko mia 
lo i m a wysokie aspiracje sportowe 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o hokej, ale 
wiemy również bardzo dobrze, iż w 
tym sezonie hokeiści OgmsKa n,e 
mieli odpowiednich warunków tech 
nicznych do przeprowadzenia racjo 
nalnego treningu

Dzisiejszy nasz przeciwnik jest 
d tuzyną o oogatej tradycj'. AZS. war 
szaw-ski — to 'drużyna, k tóra przez 
szereg lat nriału m istrzostwo Polski, 
będąc zespołem jednym z najk'p-,/vch 
w Europie, ale są 10 dawne dzieję. 
Dziś AZ o. nie jest już tym AZS. z daw­
nych lat. Drużyna akademików zasi 
łona została ostatnio graczam Legii.

Przed tygodniem AZS zremisował 
z Ogniskiem 0 0. Dziś ma paść decy­
dujący wynik. Sędziować będzie insp. 
Feliks W asilewski

Ognisko wystąpi na czele z Go 
dlewsikiini. Okułowiczem W iro-Kirą, 
Czasznickim i Rremerem.

Ciywda a. I wypoiyexa\nfa 
ksłąiek franci] jkich

Towarzystwo Polsko . Francuskie 
w- Wilnie zawiadamia swych człon 
ków-, że z dniem  1 go lutego 1937 r 
urucham ia czytelnię i wypożyczalnię 
książek francuskich- Dyżury odby­
wać sie będą w lokalu studium Rolni 
czego USB. przy ul. Uniwersyteckiej 
1—3 (parter), we wtorki i piątki w 
godz. 17— 19. za wyjątkiem  dni Swią 
ttcznvch

Obcnoa Itfiienin P&n& Frezyâ u 
odbęiih Bip v Wilaie te vior«k

Dnia 1 lutego 1937 x. przypadają 
Im ieniny Piezydenta Rzeczypospoli 
tej Polskiej prof. Ignacego Moscickiv 
go.

Z uwagi na dzień świąteczny, przy 
padający we w torek, obchód uroczy 
stości przeniesiony został na dzień 2 
-utego r b.

Z inicjaty wy Zarządu W ojewódz­
kiego Federacji PZOO. w W ilnie od 
będzie się w tym dum  tku czci Dostoj 
nego Solenizanta-

o godz. 10-ej — Nabożeństwo w  
kościele św. Jana, celebrowane przez 
J E. ks. Arcyłńskupa Romualda Jał 
brzykowskiego;

o godz. 10— 11-ej nabożeństwa w 
świątyniach innych wyznań,

o godz. 13-ej — uroczysta aKadc 
n.ia w Teatrze na Pohulance;

Program VkademM: Mai^z — ur 
kiestra wojskowa Okolicznościowe 
pi /em ówienie — próf, Konrad Górski 
,1‘yinn Państwowy, orkiestra wojsko, 
wa. Deklamacje - artyści T eatra. 
O ikiestra symfoniczna — pocztowego 
przysposobienia w^jJkowego.

W stęp wolny
Zarząd Federacji PZOO prosi 

wszystkich obywateli m zW ilna Jo  n 
dekorowania domów cborągwiam- o 
burwach narodowych oraz do ja^ 
najliczniejszego wzięcia udziału we 
ws/.ystkicli uroczystościach.

Zarząd W oj. F edcrac j: PZOO *> W ilnie 
i z w iązka z pow yisiym  obchodem  w ydał 
następujące zarządzen.e organizacyjue 

We wlori-Ł Riwiz. 9-u» — zbiórka 
k ier ZwIązkAn aiedert>wanycn V- poesiaw i 
sztandarow ym i na  p w u  O rzc,ilu>w fj F ' . '  
lokalu  ftd ira cjL  •*

uudi. 9.15 —  odmarsz do kościoła w .  
Jana na nabożCustiro, po n a lo ż m s n .a  
związki siedcfwwaae ndadzą się do lokata 
Frdrraejl. ^

■ •oda 12.15 —  o ia u n i związków » i ń  
ronanycb i m j  % jweztami sitai*larowyaei 
na do tf . i i  miejskiego aa t a c *
lance.

Godz. 13,06 — arotfc.jała akuJemui. 
Dowódcą a n M  wyznacza Mę pptk W , 

kitdi Świętopełk Mlrskiego. Du poczta ridso  
u i w r b o  ajrcnaesą dowódci —  Z uk, e t a  
rążego —  Zw. P«du flecroi R ra rw j, ! « k  
asystujących —  Zw. Bezerwowów, aotatauie 
dla Dowódcy eataóei — ZOK /  *

?ŚM
Pod protektoratem JWPana Ludw ika  BociafiSKir^u Wojewody Wileńskiego i JWPana Generała brygady F ranc iszka  K leeberga Dowódcy O. K. III. —  w poniedziałek dnia 1 lutego 1937 roku

IS r S s H  Tradycyjny f f / I L  Związku Oficerów Rezerwy
Zaproszenia do nabycia u Pp. Gospodyn i Gospodarzy, oraz w Sekretauacie Zwąźku —  ul. Ozeszkowej ll-a  m. 1, telefon 20 75. Początek o gedz. 23-ej.

DooaciewsKa 28

PRZEBŁYSKI
Pan Dcvb“ll i ychło m ypraw ion\ /.oslał /a  drzwi: 

—  bo my tu o sw oich kobiecych sprawach pogadać 
-chcemy. — W ycotaf się w i ę< wśród ukłonów, a obie 
dam y pochyliły ku sobie głow \,\poezem  dobrze już 
szpakow ata Deybellowa z bolesną zazdrością spój 
Tzała na krucze kędziory mało co młodszej Karoliny.

Pani Suhstrow śka spieszyła się zawszć, na ca 
łcj Litv-ie była z tego znana 1 teraz w gwałtownym 
pośpiechu wyjaśniała cel swego prz>bycia, Pani Dcy- 
belłowa słuchała z zapartym  tchem, chłonęła każde 
słowo Pierw-.szy to  raz, jak peńsjon pensjonem, zda 
rzyĘ się w nim swaty, a  tu  jeszcze w roli swatki wy 
stępow ała jedna z. najpiękniejszych najzamożniej 
Szych litew skich dam. Ryło się nad czym zastano­
wić. Przeduiiol swatów zaskoczył trochę Deybello- 
wą. M-icewiczóyina? Ależ to jeszcze błaźnica, nie ma 
siedem nastu lat. Podobno rodzice wcale jej jt‘szcze 
wydawać nie myślą.

Pani Sun,torw ska oburzyła się na ten argument
— Co ty mówisz, mawerciu, ja v jftj wieku b\ 

lam  już dawno zamężna!
—  Tak... ale...
— Kodz-ice zaCecydują, zgoda, ależ ty, przelożo. 

na, musisz mieć także wpływ na rodziców. i-;żxiż nie 
masz?

Deybellowa energicznie potwierdziła. Oczywista, 
że zawsze m iew i wpływ na na najpoważniejsze na 
wet decyzje rodziców swoich wychowanek, ak  w łaś­
nie dlatego nie może nadużywać... zwłaszcza w spra ■ 
wie tak  intymnej... Karolińcia powinna z.rozumieć. .

Owszem Karolina zrozumiała doskonale, że 
Deybetlowej kawaler wydaje się cokolwiek . żenują 
cyn? Małżeństwa mieszane wprawdzie zdarz.ałs się 
dość często na Litwie, ale zawsze w- specjalnych o 
koliczjiościaeh T Zubow — to  bv ł bądź co bą.iź

Ziibow, książę^unagnat i bogacz \ eóż Pełskij. Co 
ma na ozłocenie dziegciu?

Ale pani Karolina nie łatwo traciła werwę. Z 
w-iełkim ogniem poczęła doowdzić zalęknionej Dey 
bellowej, jaki to piękny młodzieniec ten  Pełskij. jak 
uszlachetnionych i wzniosłych uczuć, >ak jest d )- 
brza widziany u dwuru, jak go tn, w W ilnie ,wie’k: 
książę Mikołaj Pawłowic/ wyróżnia, i jak rodzice 
Feli z pewnością będą zachwyceni takim  zięciem. Bo 
cóż Micewiczówna? Entre nom, uboga szlachcianka, 
no, niesz.petna, ale też i nie piękność żadna A oj iec 
podobno na dzierżawie siedzi? Nie? Na własnej wiot 
• e? W s/ysstko jedno, wioszczyna z pewnością nie­
wielka . inaczej coś byłoby słychać o tych Ucewi- 
czach. Nie/aprzeczenie Deybellowa zrobi chrześci­
jański uczynek, jeżeli tej sprawie dopomoże. A nr,j. 
lepiej żeby się inlodz.i porozum ieli, zbliżyli, lepiej po 
znali... Tym końcem pani Karolina proponuje małą 
szlichladę; weźmie Felę pod swoją opiekę; jest przez 
nieboszczyka-męża jej daleką powinowatą, coś p ra­
wie jakby ciotką. Deybellowa może być zupełnie spo­
kojna. Wszystko będzie jak najbardziej comme ił 
fali?

Potem przeszła na iinne tem aty. W spomniała mi 
mochodem, że Dominikowa Radziwiłłowa jadąc z<- 
s tars/ą  córką na całą ztnię do Paryża, chciałaby 
młodszą umieścić w jakim ś porządnym  pensjonie^. 
Pani Karolina mogłaby poradzić Księżnej... O tak, 
poradziłaby z najczystszym sumieniem, wie bowiem 
jaka miecierzyń-ska opieka...

Deybellowej oczy wyszły na wierzch. Zadławiła 
ię spazm atycznym  okr/yKiem zachwytu. Pomimo 

całego nieprawdoprtdohieństwa tego rodzaju zam ia­
rów księżnej, wdowy po największym m agnarie li. 
tew skim. dała się złapać na wędkę. Obiecała Setli- 
strowskiej swoje najgorętsze współdziałanie.

Vc było lo rzeczą łatwą. Deybellowa czuła nie 
jakie w yrzuty sumienia, wiedziała doskonale, że eg­
zaltowany patriotyzm  Feli nie pozwoli ioi nigdy 
sprzyjaś takiem u małżeństwu nayret gdyby rodzice

dali się uwieść korzyściom, które z pewnością od 
pani Sulistorskiej były znacznie przesadzone Pw a 
tym małżeństwa z moskalami, ludźmi pou cienlką po. 
włoką salonowej ogłady ukryw ającym ' zazwyczaj 
dziką nieokrzesaność, małżeństwa takie rzadko by­
wały szczęśliwe. W łaśnie świeżo W alentynowiczów 
na była tego przykładem . Pani Deybellowa łuhiła Fe­
lę, życzyła jej jak  najlepiej... a ie i pierwsza miłość oa 
siebie. A nuż Sulistrowska napraw dę ściągnie Dorni 
ników nę Radziwiłłównę?

Co sama Sulistrowska w tym miała, by m ał­
żem two Polskiego i Feli kojarzyć tak gwałtownie, 
nad tym Deybellowa, znająca dokładnie plotki wileń 
skie, wolała się nie zastanawiać. Dużo zatem myślała, 
jak  zacząć wstępne pertraktacje z. Felą? Ogarniało ją 
niezrozumiałe, irytujące onieśmielenie; próbowała 
kilka razy i nie doprowadziła do końca. Doczekała 
się przyjazdu Sulistrowskiej z Pełskim, a sprawa 
jeszcze nie była załatwiona.

7m ieszana, a przez, to rozgniewana, Deybellowa 
przeprosiła gości i poszła do pokoju, gdzie panny po 
rannych lekcjach, oczekiwały na obiad. Tu odesłał? 
wszystkie do jadalni, Felę usadziła przy- sobie na 
sofce, objęła ją i ze sztuczną czułością pot żęła tłu ­
maczyć:

— Moja duszo, iu przyjechała pani Sulisbrow 
ska... Znasz ją  za dobrą znajomą i nawet daleką 
krew ną twoich rod ticów. O na się bardzo tobą mte 
resuje. Deranżow-ała się właśnie dla ciebie, by cię 
pi zewieźć na szpacjer .. szlachradą macie zjeść o. 
biad w Zakręcie... Ja z duszy zezwalam jeżeli ty 
chcesz i zwalniam ciebie z popołudniowych lekcjów

Fela poczerwieniała z uciechy i dygnęła Deybel­
lowej gubiąc się w myślach co strzeliło do głowy 
obojętnej dla niej zaw-sze pani KaroLnie? Że,bvła 
jej jakąś tam  przyszywaną ciotką? To nie tłumaczy 
niczego. Dotychczas, spotykając Felę u wspólnych 
dalekich krewnych, albo u W ysogiertłowej, nie prze­
jaw iała w- niczym fam ilijnych senty-mentów. Cóź 
więc t^rari? i

Deybellowa podniosła się z krzesła. Uciecha Fe­
li przywróciła jej całą pewność siebie.

—  Idiźe sie przebrać, a weź tę lepszą, aksam itną 
szubkę. Włosy przygładź i włóż sukienkę kremc 
wą z czarnym paskiem. Bo to widzisz —  poczęła 
mieszać się na nowo — będziecie miały... hm.... k a  
walera.. Rotmistrz Pełskij asystuje pani Sulistrow 
skie i . nardzo godny kawaler, chociaż tego... h m . 
moskal Nie każdy moskal, to zaraz dziki zwierz, 
nie trzeba egzagerować — dodała, widząc wyraz twa 
rzy Fel’. -— W szw tko to pana Zimowe, niew czesne 
nauki

Fela podniosła na Deybellową zdesperowane o-
czy.

— Jeżeli pani dobridziejka pozwolisz, ja lepie^ 
nie pojadę, najuniżeniej wpierw przeprosiwszy p a ­
nią Suhstrowską i podziękowawszy z.a łaskawość 
Ja lekcjów na nitro nie umiem... i głowa irunie boli.

Deybellowa zmarszczyła brwi.
Oa lekcjów, moja kochana ja ciebie zwal 

niam , a ból głowy właśnie na spacjerze przeminie 
Ja nie mogę zezwolić, żeby pani Suhstrowską faty 
gowała się napróżno. Proszę innie iść zaraz się prze­
brać.

W drożona do posłuszeństwa Fela już nie pro- 
testowała Dała się pokornie przebrać W erusi i wy­
szła do bawialni, gdzie Sulistrowska z hałaśliwą cru  
łością pochwyciła ją w objęcia, ekstazując się prze­
sadnie nad jej urodą. Rotmistrz Pełskij skłonił się 
głęboko i otrzym ał za to nieznaczne, sztywne pochy­
lenie główki Zakręcił wąsa i zmarszczył się, szepnął 
coś Sulistrowskiej. na co ta uczyniła głową gest n- 
spakajający.

Biedna Fela. ani się spodziewała że kiedy siada­
ła do sań, Oleś Luczko stał na czatach pod m urem  
kościoła świętego Jerzego Nim zdążyła rozejrzeć się 
wkoło, konie runęły * miejsca i poniosły ją przer 
śnieżne tumainy. Jechali bocznymi ulicami, na ukos 
przez całe Łukiszki, a potem pod górę,, 'zamiejską 
dtoga- na gościniec w.odący do Zakrętu fD. c, n.)
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K O L U MN A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa Maślmski-go

Prof. Tatarkiewicz o Kartezjuszu JAN HUSZCZA

w; 'o k u  bieżącym  św iat naukow y obcho- 
oxjr oęazie trzerfasetną rocznice pow stania.
u r tą  rawv o m etodzie". Z tej okazji Josko- 

■ J j  -artykuł o  je j auta, rze zam ieścił w 
,JŁurierze W arszaw skim " p ro f W ładysław  
T atarkiew icz, znak orany filozof o raz  h u to  
ry k  i teoretyk sztuki. Chcielibyśm y choć w 
skrócie zapoznać naszych c z y t e l ń k ó w  i  to 
lnom  myśli: teg„ a rtyku łu  łączącego popu 
jr y z a tc - s k ą  przejrzyctość w ykładu  z wato- 
ra m . pisarskim i- zdolnym i zasugerować 
lęskootę do n iedostępnych nam  dziwuj spo 
sobu«  używ ania życia.

Renć D escartes („K artezjusz ‘ — I59ti do 
1650' um o ł dowiera ułożyć swe życie po 
snasm  j myśli Młodość -pędził na studiach, 
podróżach  i  w ojaczce Przy książce, na  ko- 
m , czy też w orszaku dw orskim  poznaw ał 
kwiat, łudzi i  sam ego siebie, by już iako 
trzydz estoparo łehn  i od n ikogo n ezależny 
•samotnik fnie ożenił się) osiąść w H olandii 
i rozpoi ząć prace, k tó re  go unieśm ierte l­
niły . Ś w iato wiec i dw orak, nie stykał się 
od tąd  z ludźm i .tiaczej nkż przez korespon­
dencję. W korespondencjacr w łaśnie jakby  
ao n o io g iiiąc  w yraził cały swój dorobek fi- 
losouczny, potem  dopiero na prośby p rzy ­
jació ł słńsauj w dz.eła, z k tórych w łaśnie 
.J to rp raw a  o m etodzie" była pierw sza i naj 
w ażniejsza. Je j niefrasobi w a form a, pół 
Biograficzna, a  przecie doskonale zwi zta 
i  rzeczow a św iadczy najl^ąjiej o stopniu pa 
a o wania nad  żyi em tego hum anisty.

„Kartezjusz byl tym wyjątkowym 
ezło wiekiem, który, nie m ając anrbi- 
eyj. doszedł jednak do dużych rzeczy. 
50e mając bowiem ambicyj, m iał zato 
namiętności, ściślej mówiąc — jedną 
namiętność- myśleń,e... Myśl jego nie 
była taką jaką bywa najczęścńj u lu 
dzi: nie krążyła dokoła szczegółów, 
irobnych zjawisk i przygodnych oka 

zyj. Przeciwnie, -szła wprost i uparcie 
do spraw- najogólniejszej natury, co- 
praw da trudnych, ale też. najważniej­
szych I tym zdobyła mu sławę.

Koleje jego myśli są proste i wyraź 
ne. Najpierw stuaiowal cudze myśli, 
potem poddał je krytyce i przekonał 
się o ich niedostateczności, wreszcie 
sam szukał prawdy.-Szukanie prawdy 
nie jest zajęciem bardzo rozpowszech 
słonym, ale me jest też i wyjątko­
wym -Natomiast wyjątkowy był spo 
sób w jaki Kartezjusz prawdy szukał. 
Usiłował znaleźć twierdzewe, które by­
łoby zupełnie p^wne i na k tó rjm  mo 
zna bv budow-ae dalszą wiedze o świe 
cie Postępował zaś w ten sposob. że 
stosował wszelkie argum enty sceptyc 
kie i czekał aż znajdzie się twierdze­
nie, które się tym argumentom 
oprze.

Argumenty były zasadniczo t r z y p o  
pierwsze, złudzenia zmysłów nie poz 
w-jL-ją nigdy całkowicie zaufać na­
szym »postrzeżeniem; po w-tóre, brak 
jest wyraźnej granicy między |awą a 
anem : nalóży zawsze liczyć się z tym 
i r  jest snem co uważamy za jawę; po 
trzecie wreszcie, zachodzi możliwość 
iż  jesteśmy wprowadzani w błąd 
przez jakąś potężniejszą od nas istotę.

Argumenty te doprowadziły do 
.sceptycyzmu niejednego starożytnego 
i średniowiecznego myśliciela. Mogło 
zdawać się, że i Kartezjusz nie obro­
ni srę przeciw n.m. że bedz.e m us.ał 
pozostać przy zwątpieniu może cały 
ten świat, k tó ry  nam  wydaje się real. 
ny, jest faktycznie złudzeniem Ale 
stało się inaczej: właśnie w zwątpie­
n iu  znalazła się os-toja pewności Je 
śi bowiem  wątpię, i-o myślę: myśl ist­
nieje, choćbym  śnił i choćby mię zło 
łlfwy jakiś demo.n w prowadzał w 
błąd To co myślę, może być snem 
tub nłędem, ale, że w- ogóle myślę, to 
test niewątpbwe. Mogę mylić się tyl 
ko jeśli — myślę. Istnienia rzeczy 
/ew nętrznvch istotnie nie jesteśm y 
p iw n i, ale jestesmy pewni istnienia 
w łasnej myśli Jeśli zaś istnieje myśl, 
to również istnieć musi ktoś, ikto my­
śli, czyli istota myślącą.

Rozumowanie to, które stało się 
nardzo popularne i znane jest w for 
m ule; „myślę więc jestem" (cogito er 
•o  sum), było w gruncie rzeczy p ro ­
ste, ale starczyło b j dokonać prze­
wrotu Przez nie bowiem Kartezjusz 
wskazał, że fundam entu wiedzy szu 
ksć należy nie w- św iecie zewnętrz 
u jm . lecz w ozłow vku, nie w mato 
r ‘i, lecz w świadomym duchu. Byli 
■ przed nim filozofow-ie, k tórzy to zr» 
zumieli, ale żaden nie przedstaw ił te 
go tai. przekonywująco. Nikt też ni? 
.oddzielił tak zasadniczo świata mv->li 
od świata m aterialnego i nie wytłnma 
czvł tak dobitnie, że świat mvśli< iesf 
r.am bliższy, lepiej znany i p1 wniej-
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\ \  rozważaniach tycli Kartezjusz 
w skazał szczyt ostrożności. Ale gdv 
ju:. znalazł swój niezawodny archim e 
desowski punlkt wyjścia wtedy dał 
folgę innym  już aspiracjom , niż sa 
ma tylko ostrożność.

.... Chodziło mu o to, by na zdo 
by,tej podstawie uzasadnić jednak is1 
m enie świata i i^fnien-e Boga. AA mv

ślach naszych posiadam y ideę Boga. 
Jest to idea doskonała. Tymczasem 
skutek nie może być doskonalszy od 
pi zyczyny, więc niedoskonały czfo. 
wiek nie może być twórcą idei Boga; 
idea ta mogła jedynie być wytworzo 
na « jego. umyśle przez istotę dosko 
nałą, czyli przez samego B^ga. Jeśli 
więc posiadam y ideę boga, to znaczy 
że istnieje Bóg, który ją w- umyśle 
naszym wytworzył

A istnienie m aterialnego św iata? ~ 
Posiadam y naturalną skłonność do 
uznawania jego realności, ale skłon 
nuść ta  mogłaby być złudzeniem. Je 
dnakże należy pamiętać, że twórcą 
natury, a w szczególności naszego, u 
mysłu jest Bog, k tóry jest doskonały, 
nie może więc wprowadzać nas w 
błąd, a uczyniłby to, w pajając w nas 
skłonność do uznaw ania realności 
ciał, które nie istnieją. A więc świat 
m aterialny istnieje realnie, tak samo 
jak istoty myślące i Bóg.

Ostatecznie więc Kartezjusz —  po 
sceptycznych wstępach —  uzasadnił 
to wszystko, o. czym m arzyli najśmiel 
si metafizycy. Ale jego dalsze wywo 
av nie były już oparte  na dokładnej 
analizie poznania, lecz m iały chara 
k ter teołogiczno-metafizyczny. To też 
system Kartezjusza ma cechy niezn 
pełnie jednolite: ina (klasycznie solid- 
nr, podbudowę i gotycko . lotne 
szczyty*’’.

System ten znalazł wyraz w  dziełach 
k tóre się dochow ały w pracy syn te tyzu ją ­
cej- w szystide gałęzie ów czesnej nauki — 
k tó rą  spalił dla św iętego spokoju  na  w ieść 
o skazan iu  Galileusza, w reszcie w ogromr., i 
korespondencji, k tó ią  p row adził na  wszyst 
kio strony iw .ata. Je d rą  z jego koriispon-

aencek była K rystyna szw edzka, nie Grcta 
Garbo z filtnu a le  ta  praw dziw a, jak ą  zna 
m y z m onografij h istorycznych: gburow ata, 
b arbarzyńska  snobka o chim erycznej fa n ­
taz ji i ryzykow nych obyczajach. Ona to 
zaprosiła K artezjusza n a  sw ój dw ór, a p o ­
byt w  Szwecji kosztow ał filozofa życie.

Jakież jest m iejsce K artezjusza w h i­
storii k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j’

„.‘..Zapoczątkował w filozofii no 
wą epokę. Od niego wywodzi się za 
sada, że najpierw  .musi być ustalona 
m etoda, zanim będą prowadzone rz<* 
czowe badania. Od mego. — przeko 
nie, że zjawisika psychiczne bardz"tj 
bezpośrednio są m m  znane oa fi/v  
czuych i przeto  muszą stanow ić 
punkt wyjścia filozofii. Od niego — 
racjonalizm , ufający  więcej rozumo 
wam u m atematycznemu, niż zmysło­
wemu doświadczeniu (Przez niego też 
ugruntow ał się dualizm, oddzielający 
radykalnie świat psychiczny i fizvcz 
r.y. Cały wiek 17 do końca i początek 
ló-go był pod przemożnym wpływem 
Kartezjusza. A i potem, choć j>rzy- 
szedł czas opozycji, ślad jego pozo 
stał niezatarty-.

Zapoczątkował również nowy typ 
uczonego. Już nie uezuny-duchowny, 
jak w średniowieczu, ani leż uczony 
zawodowiec i uczany-profesor. jak 
za naszych czasów Był to, jeśli ta!k 
rzec można, uczony-światowiec; poza 
kościołem, poza szkołą i poza korpo­
racją, swobodnie i niezależnie dla 
własnego* pouczenia zajm ujący *;ię 
nauką W ielkie systemy i odkrycia 
17 i 18 w. aż do Kanta były dziełem 
ludzi takiego właśnie pokroju. I ten 
typ uczonego, reprezentow any w na j

czystsze,- postać} przez Kartezjusza, 
uicgł dopiero w 19 wieku zagładzie 
na rzecz uczonych typu akadem ic­
kiego.

Czy Kartezjusz był nowatorem, 
twórcą myśli, kióre nigdy przedtem 
nie powstały w głowach ludzkich? Mi 
mo wszystko — nie. Choć sam  był 
przekonany, że dał początek myślom 
nieznanym  j choć liczne rzesze naj- 
pierwszych umysłów Europ) temu 
uwierzyły. Przede wszystkim św, Au 
gustyn, pierwszy wielki filozof chrze­
ścijaństwa. na przełomie 4 i 5 wieku 
roz wija myśli pod >bne. Zasadniczy 
suhjekt) wny punkt wyjścia, cogito er 
go sum, szukanie oparcia dla wiedzy 
w Bogu, nie mówiąc o mnóstwie bar 
ds iej szczegółowych twierdzeń —  to 
wszystko jest już u św. Augustyna. 
T radycja zaś augustyfiska nigdy nie 
urw ała się w wiekach średnich i do- 
ózła do czasów Kartezjusza

Więc kądże wyróżnienie Kartez­
jusza i przyznanie mu przez ogół h i­
storyków nieporów nane j roi} history­
cznej? Stąd, że istotnie, mimo wszyst 
ko rolę tę odegrał. A to dla trzech 
powodów. Po pierwsze, położył na 
cisk ta  te myśli, k tóre były u św. 
Augustyna, -a le  ginęły w tłum ie in­
nych, zwłaszcza religijnych, mi.stycz. 
nych. Po wtóre, wyłożył te myśli pro 
sto, jasno, w  sposób, budzący przeko 
nanie. W reszcie, trafił na właściwy 
czas. W ypowiedział myśli, k tórych 
zaczynająca się epoka nowożytna po­
trzebowała i czekała. Był jednym z 
tych 7 właściwych ludzi we właści­
wym czasie1 . k tórzy m d ają  kierunek 
hw torii“ .

PO ŚMIERCI PRZYJACIELA

Dwudziestoletni, śmierć twoja była cicha.
Mówiłeś — pamiętam:
jady ukochać, a później nie móc nimi oddychać —

Wieczór, zwyczajnie spokojny wieczór 
w okno otwarte sypał woń mięty, 
w  sad, ku altanie plunął niebieska cieczą 
księżyc —  —  ;

Ścięzką przeszły panny w  mircie i racie. *
Ich żal siwym nad tobą odtw itn ie wrzosem .
Dziś nie mam do Kogo powrócić — 
więc słowa te wiatrom poniosę

Naa orzegiem płytkim  jeziora 
leśna cisza narasta wieczorem.

Trzciny pluskumi jak płaczem  
wyszeptują odloty kaczek.

hęce zanurzam we wrzosach 
płyną w  puszysty strumień. 
Zapachu słuw twoich i unosów 
już dziś przypomnieć nie umiem.

Rozważania trywialne
Nagrody literackie, których sezon 

właśnie nam przygrzewa, m-ugą obu- 
dzić w nas skłonnosc do pewnych roz 
wazań natury  ogólniejszej, do niektó­
rych obrachunków , co to często są 
tobione w skrytoścl ducha, ale rząd 
ko odbywają się wobec publiczności. 
Nie chodzi też o spory, kom u słusznie 
p rz j znano laur i pieniądze, a kogo 
boleśnie pominięto. Zastanówmy się 
raczej w sposób izasadniczy, „pot ił- 
kutms po pryncypiach", dotykając 
ak tualnej zawsze spraw y pieniędzy 
w życiu i pracy polskiego pisarza. 
Nie talk dawno, bo parę lal temu, to 
czyły się obszerne polem iki i dysku 
sje, prasa przynosiła skargi literatów, 
starsze pokolenie urzędników m ni- 
sterialnych dedziło statystyki, obra 
żujące „wątek głodu“ młodych poe­
tów i kiwało ze współczuciem głowa 
mi nad  „W spólnym pokojem " Uniło 
wskiegu Zaczęto radzić, szukać środ 
ków kołatać do wszechpotężnych mę 
żów wysokiej adm inistracji Hałas 
jani się wtedy podniósł nie pozostał 
bez skutków „Błysk koniunktury4' za 
świecił nad ludem klećków obnoszą

cych po Polsce w ytarte spodnie i po­
mysły 4z*eł. Uznano, że praca pisa 
rza, prozaika czy poety, v w piczom 
nie ustępuje innym rodzajom  pracy, 
i że nawet, podobno, z jakichś wzglę 
dćw jest specjaln>e zaszczytna. P rzy­
kład państw  totalnych zachęcał do 
troskliw ej opieki i do podsuwania 
tem atów Zawrzała ożywiona działał 
ność.

Dzisiaj możemy już mów ić o tym 
wszystkim bez zby-tnich emocvj. Po­
nęty ,.totalniaków“ ze W schodu i „to 
talniaków “ z Zachodu nie upajają 
nas wcale i wolimy w tych ustrojach 
widzieć coś w rodzaju bałwochwa!- 
s!wa fw każdym razie przyjm ijm y ta 
k ie założenie). Ani niemieckie, ani 
rosyjskie m etody osw ajania pisarzy 
nic wychodzą szjuce na korzyść. Na 
tym tle ipolskie próby wyglądają ra . 
e/ej idyllicznie i przez to korzystnie. 
Mamy nagrody rozm aitego gatunku, 
stypendia, wielką obfitość pism, ha 
nawet Agencję Literacką, rozsyłającą 
do prasy utw ory, naw-ołu jąee do po 
mocy zimowej. Nie mamy na szczę 
ście, przynajm niej tymczasem przy­

m usu pisania według narzuconych 
w-zorów wzamian za ciepły ikąt i 
jadło. Czy jednak w arunki, w jakich 
ży je pisarz polski, w s -czcgólności 
młody pisarz, zmieniły się0 Czy ma 
on możność poświęcenia się wyłącz­
nie dziedzinie, która go interesuje? 
Chyba nie Aby otrzym ać stypen­
dium, musi mieć już jakiś dorobek, 
którym  się wylegitymuje. Stypen 
dium może otrzym ać raz lub dwa i 
na tym koniec. Nagroda nie każdego 
jirzecie spotka, a i szczęśliwców spo­
tyka się po w idu , wielu latach pracy 
i ipo wydaniu wielu książek A w cza 
sie pisania tych książi-k trzeba bvło 
mieć trochę drobnych na mieszkani". 
utrzym anie i zalkup papieru. Tak 
więc początkujący pisarz jest zosta 
wiony, jak tradycja nakazuje, na pa 
stwę losu i własną silę woli. Co v ię 

»cej nie łatwo bylotn przew id\w ać po 
prawę.

Ostatnio zajął się tym problemem
we Francji Paweł Yalery W  państwie 
całkowjcie zorganizow ansin — mówi 
Yalery —t. j. takim , któreby narzu 
ciło i ustaliło, zupełna równość eko­

nomiczną — człowiek o talencie zwró 
conym wyłącznie w kierunku tworze 
nia rzeczy bezużytecznych nie mógł 
by się utrzym ać. System w ym iany— 
twierdzi Valery — może przyjąć tyl 
ko wytwory dające się wymierzyć. 
Machina ekonomiczna wyrzuca poza 
swój obręb, przedm ioty, co m ają tyl­
ko taką wartość, jakiej użycza im wry 
obraźnia jednego człowieka, do nich 
należą dzieła sztuki. To co dla jed 
nego wydaje się diam entem , inn-y bę 

'd /ie  traktow ał jako zwykły kamień 
Zresztą gdyby naw-et społeczeństwo 
zechciało napraw ić niedoskonałości 
swego m echanizm u czyż zdołałoby 
rozpoznać człowieka, mającego w 
przyszłości stać się artestą?  Ludzie 
tego gatunku muszą długo pozosla 
wać w ukryciu, aby dojrzeć, trwonią 
c ta s  na poszukiwania, omyłki, próby. 
Ich dzieła przyszłe są im jeszcze nie 
znane, me iznają też siebie samych 
i własnych możliwości. .Talkżeby więc 
mogło sądzić o tym społeczeństwo?

Jf..—
Oto smutne prognoz) na przysz. 

łość i na teraźniejszość. Nadzieje, ja­
kie pokładano w- ingerencji ze strony 
państwa, coraz bardziej zawodzą. 
Chociaż deklam u je o tiicli np. Russel 
w swojej „Pochwale próżniactwa", 
nikt już nie łudzi się co do ich praw 
dziwego, ukrytego sensu.- Państwo 
zgadza się na popieranie pisarza tyl 
ko wtedy, jeżeli zaczyna on swoją 
twórczością zaspakajać potrzeuy, tj. 
powiedzmy szczerze, kiedy znezy-na 
pochyy-alać ustrój, lub prawi*’ przy­
jem ne stóyyka tyranom . Tragizm  sztu 
ki nie skażonej tą inwazją nieprzyje 
innych duserów poleaa na zbędności. 
Sa to  prawdy- aż nadto znane, aż 
rad to  pospolite. Ponownie jednak 
wstają z oparów  naiwnych przyjiusz 
c /eń  o wielkie j zmianie, jaką las

k r o n i k a

— Konkuw Pionu. Z ainteresow anie k~n 
Kursem Pionu n a  now elę jest b ird z o  duże 
lu i  sam  jjomyst konkursu  na  ten w łaś­
nie rodzaj literacki, tak  ostatn io  u n as za 
n.-echany, oceniono pozytyw n1*- W t*"6r 
szóści po lskiej lat pow ojennych wygasło za 
in teresow anie się k ro tk ę  -ozmiah am i nowe 
tą. M istrzowie szkiców, obrazow  i short-sto  
ries, w ym arli, a  z pokolenia n a j m ł o d s z e g o  

prozaików  naszycn n ik t m e pośw ięcił »ię te  
m u  rodzajow i

K onkurs Pionu, m e łudźm y się, nie stwo 
rzy jakiegoś nagiego renesansu noweli w 
Polsce, n iem niej, jak m ożna już stw .erdzić 
r  za in teresow ania jak ie  konku rs wzbudza 
że w płynie on n a  zw rócenie uw agi ludzi 
p ió ra  ku tem u ToJzajow i literackiem u. A 
niew ątp liw ie będiće rów nież odskocznią dla 
now ych, n ieznanych jeszcze talentów

— H alab a rd a  con tra  Skuza. T ak  po p u ­
larny swego czasu w W  „n ie  K“zim ierz Ha 
lab u rd a  ogłosił w łódzkim  „O rędow niku 
„list o tw arty  do  W ojciecha Skuzy" (głośne 
go z  m anew rów  m iędzy pp. P iaseck.i l a 
R zym owskim ). Ghodzi o... n lag iat- Hala­
b a rd a  zarzuca  Skuzie, że raek tó re  p a r f e  je 
go poem atu p. t. „F o rnale" są wzorowam- 
na Jesieninie, aż  do dosłowności-

„W zoru je  się Pan n a  n im . a le  *ylko 
d o  pew nego s topn ia . Im ponuje P in u  
•sowieckie bezbożnictw o. Zapom ina P« 
ze ci ludzie n ie  ty lko  „walczyli a  Bo­
giem ", ale palili wsie, „ki laków " w ysy­
łali m ilionam i kopać b iałom orski k a ­
nał i— doprow adzili Pańskiego m istrza  
do sam obójstw a (podobnie jak Majaków 
skietfto, podobnie jak  te raz  e jszczow ają  
PilniakaJ.

I nic o  to chodzi, żc Pam popełnia 
zwyczajnym plagiatem z  wrrs-ry Jt-  
trled chuligana *, „Mir tainsłw lennj j, 
mir inoj driewiennyj". I nie tylko „We­
zwanie**. — To »amo. eh o f n ie tak w y­
raźnie, pow tarza się a ■ stronach 12,

47, 48 M  1 51. T u nie chodź, o  rytm . 
„Lpsyitkat ję  czy naw et n u t r u i .  Tu jest 
orf-Je „ c ,  ta  s ira i treść! A tak ie  zw roty, 
JaJls
,<k W loskol — Syn T w oj ■ spacerach 

ttam sl sw e życie po w ielkiej
Warszawie...**

ddlCj.
„K łania się szkapom  fiak iersk im  z g racja 
sukien  ogouy, ja k  p łach tę  niesie..."

i  aa le j:
,„ . j  pow iedz o jcu , że syn  jest

w mieście chłopskim  poetą, 
że skonezył w czoraj ehyba setny

i trzeci.
lub

„...owobodnie kw itn ie śpiew LOguet.. "
To przecie w ybrane nu chybił trafił 

przykłady n iem al do-łow nego tłum a- 
-zen ir. Ale o  tym . że to  m a być prze 
k ład  czy naśladow nictw o #  przedm o­
wie n i e  m a an i słow a. Cay to  jes t ucz­
ciw e?"

Rozm iłow anie H ałaburdy  w poezji rosyj 
■skiej było znane, nic więc dziwnego, że mu 
siał go zaboleć „dziennikairsk pośpiech" p. 
Skuzy Pow staje u nas w idać osoDna szkoła 
lite racka  —  „Spieszących się dziennikarzy 
Mówiąc językiem  Russela —  „T he harry ing  
jo tm ulis ts* , zaś w  pięknej m ow ie Prćvosla 
— jou rualistes pre(»ćs"„.

— Poczynania dyr. L oren tza w Muzeum 
N arodow ym . „W iadom ości L iterack ie" przy 
noszą obszerny  airtykuł Lenczew skiej-Bor- 
m anow ej o akc ji p ropagow ania i udostep 
nienia zbiorów  Muzeum N arodowego w śród 
jaknajszerszych m as stolicy:

Od początku istn ienia do  listopada 
1936 r„  żeby zwił-dizić Muzeum N arodo­
we w  W arszaw ie, trzeba  liyl". kupić bl 
let. N ajpierw  bilet kosztow ał zaw ro tną 
sum ę — jednego złotego. Potem  50 gro 
szy. Później w niedziele i św ięta cena 
za bile t -ostabi obniżona do JO i 15 g ro ­
szy Nic nic pomogło — frekw encja 
zw ledzających była m in im alna. Muzeum 
było św iątynią sztuki, 4n k tó re j wyciecz 
k i szkolni przychodziły *  obow iązku, a 
in teligencja rzadko  i racze j przez sno

błem. Sam a zł 6000, osiągnięta za sp rjł 
d a i  biletów  w clągn roku w rocznym  
budżecie Muzeum N arodowego wynosz | 
,y m  zł 340000. właściwie nie gm la roli. 
Oyr. L oren tz  zrozum  lal, ź t  wielki wysiłek 
pioistwa, aby stw orayć i nt rzy mać Mu­
zeum N arodow e, nie pow inien iść n« 
donno , że Muzeum pow inno ostać się lo 
stępnr nie ty lko  dla b a rd /o  ograniezo 
nej ilości osób (około 1">00 m iesięcznie), 
a le ola w yzystklch. Iły r. im rentz  zary ­
zykow ał, o tw orzyć Muzeum w niedziele
I św ięta d la  w szystkich za darm o  1 — wy 
grał sp ra w ą  Im . t l  listopada 1936 r. w 
pierwszy dz*cń bezpłatnego w stępu Mu 
zeum N arodowego zwledizlto około  1600 
.sób’ (W ięcej niż daw niej w ciągu mie­

siąca), Iłyr. Lorentz zdobył W arszaw ę- - 
ulica w targnęła do Muzeum.
Nowa publiczność wym aga now ych spo­

sobów  popularnego ob jaśn ian ia . To też dyr. 
L orentz zam ierza zorganizow ać specjalne 
kursy  dla przodow ników , co wzmoże wy­
datnie pożytek ze zw iedzania.

•— Encyklopedią, s ta ro  poi.-, ka prof. A. 
Iłruccknera. Znakom ity znaw ca polskiego 
średniow iecza prof A leksander H rueckner 
opracow ał źródłowe dzieło o życiu, k u ltu ­
rze  i obyczajach naszych przodków , pod 
postacią (Encyklopedii staroD olskiej“. (na­
kładem  Trzaski, E verta  i M ichalskiego), W  
dziele m y m  uw zględni! prof. R rueckner 
ta k ir  dziedziny jak  staropolska sztuka, 
tea tr. lite ra tu ra , dziejopisarstw o, praw o sta 
ropolskle, h is to ria  zakonów , życie religijne, 
stan  szlachecki i m ieszczański, p raw o staro 
polskie, astronom ia i astrologia, czary oraz 
cały dalszy duchow y i m aterialny dorobek 
daw nej Polski. W yw ody prof. B ruecknera 
zostały- uplastycznione ilustracjam i, w yko­
nanym i na podstaw ie starych  rycin, szty ­
chów. fascim ile rękopisów podobizn dru 
ków i reD rodukcyj z zakresu arch itek tn ry , 
rzeźby,, m alarstw a, zdobnictw a, uzbrojenia 
i t p „Encyklopedia S taropolska" Bruecknp 
ra  stanowi praw dziw y pom nik naszej p rze­
szłości.

—  P an i Y alery o  Ydlonle 1 Y rrlałnie.
W ielkie zaciekaw ienie w kolach literackich  
Paryża w zbudził ostatn io  zapow iedziany 
odczyt znakom itego au to ra  Paw ła Yalery o 
dwóch „niegrzecznych ch łopcach" francus­
kiej lite ra tu ry  — VilIonie i V«rlahue. Ya­
lery przedstaw ił b iografię obu poetów w 
prosty i u jm ujący  sposób: o b a j nie odzna­
czali się nigdy m oralnością ani poczuciem 
społecznym. Przypom niało to  zebranym  zda 
n ie  Gide‘a, że dobrym i chęciam i pisze się 
kiepską lite ra tu rę  Publiczność przy jęła  po 
dobno w ynurzenie Paw ia Ynlery z widocz­
ną rezerw ą.

- sr-wawj

— Czy Cecile Noreł bedzie Katanzyną 
n-ga? M aurice R ostand nap isa ł sztukę o Ka 
ta rzyn ie  Il-giej, z  m ysia o Cecile Sorel ja ­
ko w ykonaw czyni Toli tytułow ej. Z nako­
m ita  artystka , (którą n iedaw no oglądała 
W arszaw a jak o  „Damę kam eliow a, Celime- 
nę i w kilku innych sztukach) — przeczy 
ta ła  u tw ór R ostanda z zainteresow aniem . 
Miała tylko jedno zastrzeżenie: sztuka roz­
grywa się u schyłku panow ania słynnej ca 
rycy, gdy nie by ła  już pierw szej m łodości. 
Tym czasem  pani Sorel, k tó ra  przebyła n ie ­
daw ne grun tow ną operację  kosm etyczną u- 
waióa się za kobietę m łodą i chciałaby tę 
swoja m łodość" w ygrywać na  scenie. Za­
proponow ała zatem  kom prom is: będzie gra 
ta  K atarzynę, ale pod w arunkiem , że au to r 
doda rodzaj prologu z okresu  młodości 
Inipa ra to r o we j .

—  „Ow ,zem, m ógłbym  to zrobić" od po 
w ledział au to r z uśm iechem  nieco za słod 
kim. „Alp kto w takim  razie grałby  ow ą 
K atarzynę z p ro logu0"

Cecile Sorel ob raziła  się śm iertelnie. Ale 
w ystarczyła w iadom ość, że Rostam i zap ro ­
ponow ał ro lę  innej aktorce, by w ielka Cel 
mena objaw iła z pow rotom  gotow-ość objęcia 
odrzuconej roli. Cały Paryż teatralny baw 1 
się tą spraw a („Oe*s**).

epotka, pisarzom  zwiastują. W szystko 
powraca “do fo r  Hi odwiecznych.

A jednak, (kto wie, czy nie da się  
wyciągnąć z gorizkicn zawodów pew­
nej nauk i- oto ani pomoc państw a, 
ani wymiana dziel na doihra powsze 
chnie będące w obiegu nie ra tu ją . Zo 
slaje pomoc wzajemna, roznudowa 
nie Związków Literackich, kas samo 
pomocy. I przede wszystkim starania 
o dostarczenie, j>oza całą przypadko 
waścią nagród i stypendiów, uczci­
wej pracy dopasow anej do uzdolnień. 
Nie pracy  w dziennikarstw ie nawet, 
nie w banku cz) w Izbie Skarbowej, 
jak to sie zdarza "większaści pisarzy 
dzisiaj C  A. Knn.

*

Artykuł niniejszy, pióra jednego 
ze znanych .literatów, tym przewyższa 
wiele innych na ten sam  temat nadsy 
lanych, lulb projm nowanycń że 
jest zręczniejszy i sugestywniejszy„ 
Icdni bowiem jirojektowaliby jakieś 
fantastyczne wydawnictwa joczywis 
cie państw-owe) zakupujące na pniu 
wszelki płód ‘iierackj z krajow ej gle 
by, itml chcąc uszczęśliwić w podobny 
sposób Polskie Radio, jeszcze ' inni 
m arzą o swoistych granicach celnych, 
dla literatury obcej. Słowem wszel­
kie m achinacje geszefciarz y od prze 
mysłu } handlu cnajdują swe odbicie 
w pomysłach ludzi pióra. Odbicie to  
jest zwykle lak wypaczone, ż.c piek 
ne pomysły likwidują się przez same 
ośmieszenie. Inaczej p. „C. A. Kun.“ . 
By nie być śmiesznym ośmiesza sam. 
Otrzym ujem y jeszcze jeden z łatwo- 
stra'wnej serii obrazek ironiczny „na 
szej sm utnej rzeczywistości'

Ircaiiści odznaczają się jednak tą 
niewygodną cechą, że „biorą swoje 
dobro tam gdzie je znajdą" Zapląta 
ne dla efektu linie obrazu zniekształ 
eają praw dę rzeczywistości. Zdania 
Russoba, czy Valery‘ego, słuszne tam  
gdzie b jły  pow ied7iane nie zawsze- 
wyznaczają prawdę gdzięindziej Pas 
sus o „pochwale ustroju" i praw ieniu 
przyjem nych słówek „tyranom* tak 
że nie ma, zdawałoby się. żadnego u  
nas zastosowania. Gdy endek p io runo  
wać Będzie na  stypendia państw ow e 
przyznawane pisarzom radykalnym — 
rozumiem. Gdy pisarze-nowatorzy 
f to te s tu ją  przeciw istotnej, czy rze 
kornej koteryjności nagród literac­
kich rozumiem. Ale to co czytam  u p 
,.G A. Kuna** przypom ina mj wielką 
jjolitykę ,z om awianiem  sytuacji w 
Niemczech i Hiszpanii... na zebraniu 
gminnym w spraw-ie zniszczonego 
jirzez krow y mostka

Więcej poczucia rzeczy w id  ości, 
panowie! Z surny żalów i pretensyj 
możną bv  poniyiśleć, że jakieś niepo. 
mierne skarby niszczeją yv Polsce* 
Tymie z asem z miesięcznej lektury 
wszystkich czasopism literackich tni 
dno wybawić parę  wierszy w artych 
uwagi, a ze sterty książek —  .F^ną 
godną po\y tónnego przeczytania.

Sztuka nie jest przemysłem i nn- 
można wymagać dla miej czegoś w 
rodza ju „akcji lniarskiej' Nieprawdą 
jest też, że nie Taspakaj‘a ona ,po 
trzeb", lin —- j zasjiakaja i budzi. Pisa 
rze którzy czują się niepotrzebni, p o ­
winni przede wszystkim zapytać sie­
bie: —  rzy działalność ich była taka, 
ic  mogła o b u d z i ć  „|»otrzeby“... O c/v 
wista, że w ylegiPmiow-ać się. wykazać 
się — trzeba i tylko tak jist m oralnie. 
Wieszcz-owie ay-ant la lełtre, literackie
prim adonny są najczęściej dowodem 
tvlko degrengolady Lteratury.

Józef M aśllński.
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KRONIKA
Dziś Pio ra N W., M arreli 
Ju tro  Ignacego , Brygidy

• W scnóo słońca — g. 7 m . 16 
{ Z achód słońca  — g. 3 m. 51

Spostrzeżenia 7 sk lad u  M eteorologia Cl.S.B. 
w Wlmic z dnia 301.-1937 roku.
C>£nietiie 76«
Tem p. , r e d w  -iw  
te m p  naj* . — 19 
Temp. najn. —22 
O pad  —
W ia t i: poł.-woch
Tend ba w zrost
Uwagi rhniurno silny wiair

WI LEŃSKA

KOMFORTOWO URZ^D^ONY

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

f tp a rtrm en ty , łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:

— IJo hotelu  GfOrgfc>"a: Biszewski Józef 
ziem . z Ł yntup; ad\>. Oguszewicz M ichał z 
J idy; łir Tyszkiewicz Zdzisław  z O belina; 
-Jrołłohub Apoloniusz z W arszaw y; prof. Ku 
ma H ejirvk z W arszaw y; Pochw ie Roman; 
p ro f. Leyko Em il z W arszaw y; sędzia Cie 
"banow ski W łodzim ierz z W arszaw y; Mar 
'licz Izabela z I iznan ia .

HOTEL EUROPEJSKI1 HC
I klei 
|  Ta.,

Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach . W inda o so b o w i

o s o B i s r r

-  KIEROW M K WILEŃSKIEGO 
ODDZIAŁU Ba N KU GOSPODAhNf  
W A KRAJÓW EGO dyr. Ludwik 
iSzwykowski z dniem  1-go lutego br 
udaje i ię ina 2 tygodniowy u ilop  wy 
T>oczynkowy, Zastępować dyrektora 
Banku oędzie wioedyrektor Paikosz.

P R A S O W *

-  „PRZEGLĄD WILEŃSKI'* u 
•kazał się wczoraj po praw ie rocznej 
pTzerwic. Pi*mo to nie wychodziło 
przez tak długi okres w związku z 
■chorobą wydawcy j redaktora  p. Łu­
kt w ka Abramowicza

SPRAWY AKADEMICKIE
- 'WOJEWODA WILEŃSKI U- 

IżZIELIL pozwolenia na ustanowienie 
i  używ ana odznak i m undurów na 
stępującym  korporacjom  akademie 
k im  K T.lotmatii, K. Kalorii i K. 
Buthł-nii YiłiiensiŁ

Z  POCZTY.
— PRZYŚPIESZENIE DORĘCZĘ 

NI \  1 ISTOW l'oczta wileńska dąż> 
obeenir do uspraw nienia doręczania 
listów szczególnie adersatom, zamiesz 
kującym  na przedm ieściach W  tym 
■celu od Ikiłlku dni listonosze są odwo 
żeni sam ochodam i do swoich re jo ­
nów. Próby dały dobre wyniki.

ZEBRANIA I ODCZYTY
•— „PROBLEM MELIORACJI PO 

LESIA . Związek Zawodowy Rolni 
kow z wyższym Wykształceniem w 
W ilnu kom unikuje, ze we czwartek, 
dnia 4 lutego br. o godz. Ib odbędzie 
się y\ sali Zakładu Ekonomii Rolni 
czej USB. (ul. Uniwersytecka 3) ze­
branie dyskusyjne Związiku. na któ 
rym  J. M. Pan Rektor prof. dr. \Vi 
told Staniewicz wygłosi Teterat na te 
m a t ‘„IToblem m elioracji Polesia"

Zaproszenia uzyskać można oso 
bi.śiie w Zakładzie Ekonomii Rolni­
czej USB.. lub  zamawiać telefonicznie 
(teb 14-10 i 6-79).

— ZARZĄD CENTRALNY POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ Z W. 
zwołuje na 14 lutego na godz. 10 do 
Sali Stowarzyszenia Techników Piń­
skich ul W ileńska 33 Doroczne W al 
ne Zebranie, na które zaprasza Człon 
ków T  wa oraz jego przyjaciół i svm 
patyków

Z  K R A W  >

— CZARNA KAWA PRZY MI- 
M JOLONIE 2-go lutego w salonach 
hotelu George‘a na wzór podwiee/.or 
kow w warszawskim Bristolu odbę 
cizie się 1-sza w W llule ..Kawa przy 
Mikrofonie". Produkcje artystyczne 
nadawane brdą na całą Polskę. Wstęp 
razem z konsunicją 3 zł. Zaproszenia 
otrzymać można w cukierniach Rud 
nickiego i Czerwonego Szlralla.

— CZW ARTEK HISTORYKÓW. 
Koło Historyków studentów’ USB u- 
rządza dnia 4 lutego w salonach Og­
niska Akademickiego przy ul Wiel 
k i ej Nr 24 . Tłusty Czwartek Kar 
naw ał kończy się szybko, pamiętajcie 
vi „Tłustym Czwartku" Histow ków.

—  MŁODZIEŻ Z DALEKIEGO 
WSCHODU urządza dn 1. II. 1937 r. 
w sali Zw Ot. Rez. (Orzeszkowej 11) 
DANCING z udziałem gości japoń­
skich. Egzotyczne dekoracje, niespo 
dzianki.

— DANCING KOLA ROLNIKÓW 
SI ud. USR — odbędzie się dnia I lu 
tigo 1937 w sali Stowarzyszenia Tech 
ników Polskich, ul. W ileńska 33 . Po­
czątek o god/. 21. W stęp; zł. 1,99 
akad. 1.49 zł.

— Z UPRASZAMY NA WIELKĄ 
ZA RAWĘ TANECZNĄ w dniu 1 lute i 
go r b. o godz. 20 w salonach Świe­
tlicy Pocztowego P. W. ul. Św. Jan 
śka 1 przy dźwiękach orkiestry dobo 
rowej. urządzaną przez Komitet Rodz. 
szkoły ur. 24 im. Adama Mickiewd. 
cza. Bufet nu miejscu — stró j dowol­
ny. Całkowity Joehod przeznacza się 
nn pomoc zimową dla niezamożnych 
ik zniów szkoły.

WKS. ŚMIGŁY" ORGANIZU 
JE  Z AB i WĘ PIŁKARSKĄ w dniu 1 
Ititego w Salonach Reprezentacyjnego 
K.isvm Garnizonowego Podoficerów 
Zawodow. W ilna, Mickiewicza 11 
przy łaskawym współudziale arly- 
slów- IcatTu „Nowości'

Stroje dowolne. Początek o godz. 
21. W stęp 2 /i. dla członków WILS 
śm igły 1,50.

Uwaga! W dniu 24 stycznia 1937 r. zgiiDiono kołnierz
damski (sreDrny lis) na odcinku Resursa Polska— Warsza­
wianka. Uprasza się uczciweqo znalazcę o odniesienie za 
wynagrodzeniem: Lida, ul. Suwalska 21, Węgrzynowtczowa

NOWOGRÓDZKA
— ZWIĄZEK DROBNYCH KOl N. 

ZAWIESZONY. Juk się dowiaduje­
my, Związek Drobuyi ta Itolnikow po 
wintu nowogrói i/kiego zost .4 przez 
-Jarosie powiatowego zawieszony.

Związek ten pozostający pod kie 
rownictwein p. Jana Michalskiego, de 
legata Związku na woj. n o w  ogródzkie 
zdołał w stosunkowo krótkim czasie 
znacznie sie rozwinąć.

P. Michalski w niósł do urzeou w o 
jcw. odwołanie.

POCIĄG SPÓŹNIŁ SIĘ O PÓL 
TÓKEJ GODZINY. 29 hm pociąg ko 
lejki w ąskotorow ej przybył z Nowo 
jelnj (od wileńskiego porannego po 
ciągu) z półtora godzinnym opóźnie­
niem, ho dopiero o godz. 13.30.

ZJAZD LENNIKÓW W dn. 
12 i 13 lutego odbędzie się iv Nowo 
giódku doroczny zju/d właścicieli la­
sów i leśników pracujących w  la ­
sach pryw atnych na obszarze wTojt-w. 
nowogródzikiego.

W dniu 12 lulego v> lokalu Ognis 
ika odbędzie >ię pierwsze organizacyj 
ne zebranie nowogródzkiego oddziału 
Polskiego T wa Leśnego.

—  „TŁUSTY CZWARTEK". Z arząd Zrae 
szenia W ojew ódzkiego Związku P racy Oby 
w atelskiej Kobiet w N owogródku urządza 
w dniu 4 Intego „Tłuńtv C zw artek" w salo 
na e r  , Ogniska *.

Początek zabaw y o godz. JO.

BARANOM ICKA
Dr KIUUSS B. DYREKTOR 

SZPITALA OPUŚCIŁ BARANOWI- 
CZE.. A\' tych dniacli dr Kraus;, były 
dyrektor szpitala międzykomunalne 
go w Baranowiczach opuścił nasze 
miasto

-  SILNE MROZY PRZYCZYNĄ POŻA­
RÓW. 27 itty tzaU  o godz. 48 we wsi R ołpie 
n lca —  Wielka w skutek w adliw ej k o n sm ik  
«ji kom ina p o n s ta t pożar pow odując stra ty  
około 1. >00 z l  Poszkodow ana Dziadowie* 
B arbara  pozostała bez śrołkow do ż y d a  i 
dachu nad .głową

W e wsi Soliplenie, gm. k  j  t.oi.r; j s k i r j
Siełui m owie* Anton! elieąe ogrzeó „pichrz 
naniósł tam  garnek  z Żarzącymi się węgla 
m l i zostaw ił go blisko ściany, a sam  po 
szedł. ■ n i  m u  pożar pow odując s t r a t ,  pyze 
zło óóO zł.

W czasie akelj ra tunkow ej S lcłiuanow ir? 
doznał poparzen i rąk.

Na wileńskim 
bruku

POZAK.
\ \  skutek w adliw ej budowy kom ina wczo 

ra j  zapalił się su fit w mieszki ani u Stefanii 
Bort kie wieżo woj (A uioaolska 18). S traż og 
niow a noża ugasiła. (ej

ZATHZVMANli: ZŁODZIEJKI.
W ezoraj n a  ulicy funkcjonariusze  policji 

zalrzyinuli zawodowa ztodzieikę Józefę 
Stankiewiczów ą (D ynebruska - 20). W  
w orku, k tó ry  niosła, znaleziono podczas re  
wizji 4 derki kolorow e. Stankiew ieżow a nie 
po tra fiła  w ytłum aczyć, skąd  je wzięła.

(D

BRZEZ OKNO Z KINA.
O ncgdaj w kinie „CasiiK)“ p o rtie r k ina 

Stefan Biefow w ypraw adzał jakiegoś osob 
nlka, przyłapanego bee biletu . Podczas wy 
prow adzenia przy łapany  nagle szarpną ł 
się, wybił okno i u riek ł przez nie, n araża  
jąe  k ino n a  stru ty . (c)

MOTOCYKL PRZEW RÓCIŁ WÓZ.
.Na ul. Kalwaryjskle.) m otocykl w ojskow y 

przew rócił wóz chłopski, należący do M arian 
ny Michaikiewiezówny ze wsi N icstaszuny 
gminy mejszagoLskiej. M lehalkiewiczówna 
została lekko po turbow ana (c)

Upośledzenie Ziem Wschodnich
również w dziedzinie psmocy leKarskiej

U W A b A ! Z nana Szanow nej Publiczności na  teren ie  B iranow icz księgarn ia  sk ład  pap ie ru  „POM OC SZ K O L N A '1 
przy ul. SzcptycKiego 49, została p rzem iainow ana z dn iem  1.1. 1937 r. na

papier i galanteria — Grzegorz Kuczerenko
W znacznie rozszerzonym  lokalu  w prow adzono d z ia ł  g a i in te  ry jna- p e r f u m e r y .e y ,  otw arcie którego n astąp iło  

d n ia  20 stycznia 1°37 r.
Polecam  w wielkim wyborze; konfek tią  dam ską  i m ęską, pnnczochy, skarpety , rękawiczki, szlafroki, c e ra ta  

slotowa swetry, pullowery | wszystkie artykuły w chodzące w zakres ga lan terii.
Z  dz alu  perfum e y jnego—perfum y, wody kolońskie, pudry , m ydia toaletow e oraz przybory i artykuły do go len ia
Najtaftsze źródle zakupu.

Polecam  się łastcawej uw adze Szanow nej Klienteli — Grzegorz Kuczerr nko

Województwa nowogródzkie łącz 
ule z pry wa Lny mi lecznicami posiada j 
1' szpitali o 617 łóżkaeli. Jtdno łóżko 
więc przypada na t400 osóD. gdy tym 
czasem w calcj Polsce jedno łóżko 
przypada na 470 osób. Ale nietylko 
brak szpitali, lecz i pomocy lekarskiej 
odczuta  województwo nowogródzkie

Żywych dzieci rodzi się w wojewó 
dziwie now ogródź kim rocznie 32 tys. 
Jeżeli zważy się, że na terenie woje 
wództwa jest zaledwie 162 położne, 
to na jedną wypada 200 żywych no- 
w orodków. Dla całej Polski na jedną 
położną przypada 92 żywych nowo­
rodków meznie.

Błyskawiczna orientacja uratowała od śmierci
W czoraj po zakończeniu s tra jk u  w fabry 

ce dyk ty  w  pierw szym  dn iu  praęy om al nie 
w y d aru .ł się tragiczny wypadek.

Jeden z ,a>łK>tników; kręcae się kolo ma 
szyny, p o o u l  nagle, że coś go ch^eyello za 
m arynarkę. N ie og lądając  się naw et, b ły ­
skaw icznie zorientow ał się w  sy tuacji i jed 
nym  ruchem  zerw ał z  p iw  m arjn a rk e .

Ik .p irro  wówezofi zobaczył, że ubran ie  
dostało  .óę w tryby m aszyny. Gdyby się 
spóźnił chociaż o  sekanzlę, nie aniknąlby 
s traszne j śm ierci

Obecna przy  te j scen k  robotnica su ra  
Arwunoid (P onarska  43j d o s ta li szału  ner 
now ego. M usiało je j ndzn łif- pierw szej po 
mocy pogotowi- ratunkow e. (e)

Trze; bandyci „zarabiali" na jedng
Pisal.-,my ju ż  o  zlikw idow aniu bandy, 

k tó ra  w obręb ie  gm iny tu rgiclsk iej dokona 
la niejednegij napadu  rabunkow ego na trak  
c k  oszuiiaiisklm .

O statnio ofiaram i te j bandy padli Jócei 
Br707uwskL k tó rem u zrabow ano 80 zk Sta 
jiisław Kućko, k tórem u odebrano 10 zł. gp 
tów ką 1 towary spożyw cze o raz  Gitin Benie 
rowa.

Ouecnie wyszły na jaw ciekawe szeregu 
ty o te, bandzie.

Skiinlalu się ona z trzeeh mlotlelci.ców, 
k tórych r lek n ie  przekraczał 20 la t; Ale­
ksandra  - A ndrzejew skiego. Stanisław a t  ery 
uowicza ł A leksandra Jaskilew ieza.

Na rabunek  w ychodadi wszyscy trze j ra  
zen,. M iejscem ich operacy j był tra k t osz 
m .liński Na trzerh  mieli jedną  johrz* zankę“

N apauall na  r.im otnych przechnrłnlów albo 
furm ankL  ograb ia li je i na tychm iast rn 
biegali się w różnych  kiernnbacb .

spo tykali się do.pb ro  naza ju trz  o  świcie 
w kolonii Ziemły. w chałupie w dewy Tekli 
D ąbrow skiej, gdzk  się  m ieściła sk ładn ica 
b>,pów. Tam  się ozielonc mętni i albo spłe 
nięzano w iasnoręi znie albo  polecano to  Dąb 
raw skiej.

C barakterystyczne je.,l. że Dąbrpw-sk! by 
ła  „p rz j jaciótką" w szystkich trzech oprysz 
ków  za ogólną zgodą przyraem  bandyci sa 
mi przestrzegali „praw ied liw ęj" kolejności: 

R abunek był jedynym  utrzym aniem  ban 
dy, a zw łaszcza Dąbrowskiej^ na k tó rą  trze j 
kochankow ie w ten sposob zarabiali.

Codą bano*; omkIuiim w w kaiealo aa  La 
k iszkach. (e)

TEATR i MUZYKA
rEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Dzisiaj w -liedilelę, n a  popołudnio­
wym przedstaw ieniu  o godz i .lb  po  cenach 
propagandow ych „T em po 129“ .

—  W jeczoiem  o  godz- 8-15 p o w o rzen ie  
w spók tesnej sztuki znakom itego au to ra  WŁ 
Eodora p. t. „ la^ em n ica  L ekarska".

—  ^ to ta le™  Kralom e j M adagaakan)" —| 
kom edia St. D obrzańskiego z  w ystępem  zna 
kom  tej a rty stk i Nuny M kidziejowskiej- 
Szczurkiewieżowej zostanie pow tórzona we 
w torek  na popołudniow ym  przedstaw ieniu, 
po cena* h propag? udowych

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
— TYDZIEŃ PROPAGANDY TEATRU. 

Dziś T ea t- „L utn ia" czynny będzie trzy ­
k ro tn ie  O godz. i  z  w y ttę i cm Zofii Lubi 
czówny g ran a  będzie św ietna kom edia m u 
zyczna „C ałns i  n ic  w ięcej"

O godz. 8.15 ciesząca się niesłabnącym  
-powodzeniem „P rzjgooi w G rnnd-H oieta".

—  O statn i w ystęp B aletu YY ied-ńskiegp. 
Dziś o  godz. 10,45 w. słynny bale t wiedeń 
ski w-ystąpi po raz  drugi i osta tn i. Tournee 
tego św iatow ej sławy zespołu baletowego 
wszędzie spotyka się z entuzjastycznym  
przyjęciem .

—  WIECZÓR JANA STRAUSSA. —  W 
środę Ja n  S trauss znakom ity  kom pozytor 
j dyrygent w iedeński poprow adzi o rk iestrę 
sym foniczną, k tó ra  odegra ■słynne Straussów 
skie w alce i utw ory muzyczne.

— .ASEŁKA 1 UDOYYE — MISTERIUM 
YY SALI ŚNIADECKICH. Insty tu t C aritas 
wystaw ia z Sali Śniadeckich USB w ponie 
działek 1 i na  Matkę Boską Grom niczną 
2 lutego Jasełka Bożego N arodzenia. Począ 
tek o godz. 7 (19) wiecz.

Jasełka t( będą tym  ciekawsze, że zosta 
ją w-zbogacone w spółudziałem  szkoły tańca 
klasycznego p. L. Saw iny Dolskiej przez 
w ykonanie szeregu tańców  ludow ych i kia 
sjcznycli przez zespół szkolny.

Bilety wcześniej do nabycia w Instytucie 
t:\R IT A S, W ilno Zam kow a 8. Dochód na  po 
moc zimową dla najbiedniejszych.

TEATR „NOWOŚCI".
Dziś w- niedzielę 31 stycznia o sta tn i 

dzień program u rew iow ego p t „Jepo K ró­
lewsku Mość“.

Dziś trzy  przedstaw ienia o godz. 4, 6-30 
i 9 15. S ala  dobrze og-zana.

NAU' ZrUEL MUZYKI
uJzieła a GRY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystępno. —
J j |  ') (i : i. ; i i .. t  -  i pp.

i f r o s f c łu
mGRENO-HERVOSIMM

i ^ u n  -  :s
» ! T  i r a n t :

f r R Y P A , P R Z E Z I Ę B I E N I E  
i g j X G < Q W r , Z E B d W i ł

17.00
17.55
18.00
19.00 
19.15
19.20 
19.42

19.50
20.20 
20.40
20.50
21.00 
21 30 
22.00 

22.30
22.55

R A D I O
W fL U łO .

„DZIEŁA, da. 31 stycznia 1937 r. 
Sygnał czasu i  kolenda.

— Audycja dla wsi.
St. M ou.usike —  M odbtwa z op 
H alka.
Rozm. -olnicze dia Ziem PI WaciL

— U twory Si. Monruszki 
P rogram  dzienny.

— Dziennik por.
— Transm . ze Środy (nabożeństw o). 

Słynni śpiew acj
— Sygnał czasu.

i-oranek m uzyczny z W ilna. „ A j  
s tra  pod dyr. Gz. Lewickiego i AL 
B iacbocki fortepian

— Życie kulturalne.
— D. c. Koncertu

T ra rsm in s ja  z m e c n  h o k tjo w efa  
pom iędzy AZS W arszaw a — Ogni 
sko K PW  W ilno.

— Piosenki średzkiej ziem.
O rkiestra „A lm ar i O tten z 4 ł .
2 ch fort.
Ludow e piosenki zienu zl-otowsKśej. 
A udycja dla wsi.

— Koncert reklamowy
— Audycja dia św iethr
— Marsze nześciu wieków.
— Strzał na  pokładzie — słuchow i aha 

P. Hai.sena.
■—- Podw ieczorek przy m ikro i on e.
— Pogadanka
-— D. c. podv teczorku.
— Listy do lau reatów  i od lau eatów .
— Pi ogram  na ju tro .
— Płyty dla wnu.
—  Jesteśmy jednej krw i — słuch. B. 

Hertz*.
— K oncert życzeń
— W iadom ości aportowe.
— Przegląd polityczny.
— Dziennik w ieci.
— W esoła lwowska fala.
— Recital śpiewaczy M ariny KarKbM .
—  Melodie z n lm ów  dźwiękowych
—  Nowości lanecznr
— 23.00 —  O statnie wiad.

Zjazd v  ffilnit pracowoikOf 
miejskieb x 4 - c h  io jevM a»

Związek Pracowników Miejskich
w Wilnie, -w porozum ieniu z Zarzą­
dom Głotraym  Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Miejskich 
R. P. w Warsza-wie, organizuje w 
W ilnie w dniu  2 lutego 1937 r. zjazd 
di legatów pracowników miejskich w 
województw; nowogrodzkiego, pole­
skiego białostockiego i wileńskiego z 
udziałem  pp. posłów i senatorów

Obrady Zjazdu odbędą się w sali 
byłego Konserwatorium  Muzycznego 
'wejście z ul. W ielkiej 47 obok Kina 
Casino). Początek obrad o godz. Hl-ej 
Tano n dniu 2-go lutego r b.

Awanse wśród kolejarzy
W dniu dzisiejszym na terenie ca 

lej Dyrekcji Kolejowej w W ilnie zo 
stały wręczone 646 pracow nikom  k o ­
lejowym dekrety aw ansujące ich do 
wyższych grup uposażeń. Pracow ni­
kom zatrudnionym  w biurach Dyrek 
c ji dekrety rozdał osobiście D yrektor 
Kolei Państwowych inz Głazek po 
krótkim  okolicznościowym przemó 
wieniu. Awanse te objęły przede wszy 
siikim pracowników najm niej p łat­
nych z pośród których podwyższenie 
uposażeń otrzym ało 594 pracow ni­
ków- Reszta awansów — 50 dotyczy 
stanowisk wvższych

Wypadek na stacji 
Głgbokie

I\Ta stacji Glebokie paiowoz pocią 
gu Nr. 542 podczas manewrowania 
21 anił zwrotniczego .stacji Głębokie 
Karola Jodko. Rannego natychmiast 
przewieziono do szpitala miejskiego 
w Głębókiem.

DOMLDZIALEŁ.. dnia 1 lutego 19S7 r.

6.30 -  P ieśń por. j 
6.33 —  G im nastyka
6.50 —  Muzyka 
7.15 —  DzienniŁ po- 
7.25 —  erogram  dz
7.30 -  łn fo im acje .
7.35 —  Koncert ranzyki por 
8.00 — Audycja dl« azkół.
8.10 —  11.30 —  P rzerw .

I I  30 —  Audycja szkolna — lm iem ny P m > 
Prezydenta.

11.57 — Sygnał cz ubi 
12.03— — K oncert.
12.40 —  D ztenaik  poi
12.50 —  Wk&azówki dla m łzdyeh m aśet
13.00 — Muzyka operow a.
1 i.00 —  15.00 — P .zerw a.
15.00 — W iad ftosnod.
15 16 —  Koncert rekL a
15.25 —  Źyci* k n lta ra tn r
15.30 —  O ócinek prozy.
15.40 —  Program  n i  jntro.
15 46 —  M uzyka * p fy t
15 50 —  Pochw ał* próżniactw a — nrgl B 

J. n n e w ik i
16.00 —  Nowe płyty m uzyki lekkiej.
16.15 —  S krzynka jęz.
16.30 —  Chór WNehlera
17.00 —  O działalności naukow ej P.. !■■■»
17.15 —  K oncert solistów,
17.50 —  Suchy lód, pog.
18.00 —  I ogadanka
IS.iO —  Sezon zimowy aajakow ea.
18 20 —  Polesia — p o g  Zofii Ketas I V

kowokjej.
18.30 — Węd równi muzyczne.
18 60 — P a rc jla c ja , a  d renna gosp pog.
19.00 —  Audycja żołnierska.
19.30 —  Muzyka lekka
20.16 — M azurki fortepianow e 
20.45 —  D ziennik wiec*
20.55 —  Pogadanka.
21.00 — Podziem ia w eneckie" Zygnrawte

K rasińskiego, w  oprać, p ro f l o s  
uda  U órsliego. *

21.30 —  Jedziem y knligiem
22.00 — Koncert sym f.
22.55 —  O statnie w iadom ość
22 58 —  Kom. sportow y ze Lwowa 
23.0U - 23.30 -— Tańczymy.

W d m r o ż  cnie
O ryginalna m aść (z kogutkiem )

„MF!OZOL“
leczy i goi ranki pow stałe od o d m ro ­
żenia. Sprzedają  ap tek i I skl. ap teczne

Wykolejenie 2 wagonów 
w Oszmianie

W dniu 30 bm. o godz. 2 oodeziw 
mc.newrowania pociągu na stacji kole­
jowej w Oszmianie w ykoleily się dwa 
wagony, a dwa zostały uszkodzone. 
Wypadku z lud/mi nie było.

Zamarznięcie
W dniu 23 bm. w miasteczka f w l t i

ca, pow. wolożykskiego odnalezloMt 
zwłoki Marcinkiewiczu Józi Ir n m n b  
v o upośledzonego, mieszk. tegoż m b  
steczka, który będąc lekko abraay 
w ' Szedł z damo.
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DZtS ootatn dzień J o o n  G r u t w f ©#•€# w film ie TYLKO RAZ KOCHAŁA. Pocz. o 2 -ej. Sala dobrze oprzana.
Jtliro premjera l Czarodziejski film, stworzony tańcem, muzyką i dowcipem

PĄKOWIE W CYLINDRACH
PRZEDSTAWICIELSTWA

na W arszaw ę {powiat} poszukuje odpow ie­
dzia lna  jednostka. Bolesław  Frenkiel 

W arszaw a, Zielna 4/5a.

W rolach głównych t p i t i€ j & r  R O G f  R S  i  F r e i f  /ł S I  K lff& BE

OSOBA SAMOTNA w środnian 
wieku porrzemia ma wieś do chorej, 
pożąaana znajomość letiikiego m asa­
żu, trochę szycia i gotowamia dla clio 
rej. Oferty z referencjam i do skrzyń 
ki pocztowej Nr. 18, poczta Nowo­
gródek, dla S. N.

i) Z I Ś początek seansów o godz. f  ł - « /  
Nowe postacie w polskiej kinematografii!
Po raz pierwszy na ekian.e l \ I A S i  najmilsi radio- 
gwiazdorzy

S Z C Z E P K O
m

\ T O h K O
w pełnej hum oru i życia Komedii muzycznei

99
66

Nad program: Cud. dodatek pt. „Opowieść zimowa" i aktualia 
Pocz punktualnie: 12— 2— 4 —6— 8— 10.15. Sala dobrze ogrzana

H
E
L
f
O
S

Dziś początek seansów o g 2-ej1
OoeretKa filmowa, która święci tri­
umfy w całej Polsce

IN I MfiNiSTU K

z polską Ma. Doriald

Tulą ManKlewiczówną
i najpopularniejszym a m a n fe.Ti A, ŻABCZYŃSKIM

Niewidziana w film ie polskim wystawa. — ^ewia toalet. 
Grok niezapomnianych melodyj.

Nad progiam: AtraKCja koiorcwa i aK tua lia . Sala ogrzana

POLSKIE KINO Po ra i  1 szy w Wilnie. Ś c ię to  hum oru , Śpiewu i tańca w filmie

nOEffl®]„KOCHANY ŁOBUZ"
W ro li tytuł. n a j*ese iszy  trzpiot 

e n r*nu  oaw nó niew idziana Anny Ondra. •Sala dc-Drze ogrzana

Tea i' A rt. L it

flowści
U M u n k a  4

Dzis wykwintna sa ła tka  rew io*a. sp reparow ana  z przebojowych nielodji, 
w esooch  ske*chów: beztroskiego hum oru , ti-ńca i nastro io^oSci p L 
J e g o  K ró le w s k a  H u»< Św ietne w ykonanie a trakcyjnego  zespołu. 
Wąs łe U m b y  Sm iecłiu. czar tańca  i rad o n J , .W n o b ia n ie " — piękne 
oorazki historyczne. 'W sp an ia ła  w ystaw a. Szczegóły w afiszach. Sala  
dobrze  ogrzana . S ensacja . Tylko w b. p rogram ie  występy .- nom aln , 
m ahipułalora-iluzjoń isty  p io f Mefista. Uwaga: Ceny nie podw yższone

JUTRO sensacy jna , arcyw esotu ptotKa karnaw ałow a „W IL N O  PO D  GAZEM"

POWIfKO I Dziś n a jp o tęż ­
niejszy f i l m  
afrykański pt. BAB00NA

^ J^ U o w a ń y  p i.e z  M a.tm a ł O sę  Jo n n so t.o a  — P ie ra .z e  i jedyne  zdjęcie dźwiękowe 
[ u ż u rg h  afiyK ańskiej I, k ram . których nie tknęła  ootycnczas stopa  b iałego człowieka

Sfilm ow ane z sam olotów .
U J  mogra-n i C n - a a W M  6e*ntM ___________ F o ct. aeana. o  4-ej, w nrada. « św. » 1-ej.

Obwieszczenie
UMzpieczalnia Społeczna w Wdam po- 

ir . do w. -dom oścf że * ż b w l  1 lutego 
87 roku  n ikazy p ław irze  a a  składki u be z 
e rirm o w e  będą doręczane p i_rodaw coni 
jnieszkałyur n a  uwenie m. W jlna przez 
ec ja lnych  gońców, zaopatrzonych w odpo
i dnie zaSwiadczen.a.

Zaznacza się przj tym , że gońcy ci n i;  
upraw nien i ani, do inkasow ania skra dek

ii też do przyjm ow ania jakichkolw iek
n o t -
Natom iast do ink ibow am - „kładek są 

raw nieni następujący uakasenu : 
na teren ie  ta. W ilna

1) W odzyński A leksander.
2) W eryk P iotr.
3 O strowski Mieczysław 
ł j  Alchimowicz Stefan,
5) Górski Stefan.
6) szem aiow icz Kwśsłamty,
7) Perkow ski Mikołaj,
8) T uczynsk ' Józef,
9) H rgac-w icz Jan.

10} Massalski Ludwik.,
na  teren ie  powiatów :

11J Baranow ski W ik to r pow. w il.-trocki, 
13) T ifn o w s t i  td am , pow. w il.-trocki,
13) C zajkow ski W ladystow, pow. świę- 

ciaftski,
l ł )  Sm ilgin Feliks, pow ś  w ięciański i 

brasław ski,
15) JJpłiuszowski Borys, pow. brasław ski, 
T6| Soroko Józef. ]>ow. d/tónieński 
17) Sićko Jan  pow . oszaniański i w ilejski. 
Ubezpieczalnm  -Spof-czna w W ilnie przy 

m in a  ptatnikom . że i nkascnci są upow aż 
e n  ty lko  do inkasow ania należności za na 
chm ias.ow ym  w ydaniem  i»okwitowania z 
r ita riu sza , zalegalizow anego prze? Ubezpie 
ałnrę Społeczną bez p raw a udzielania roz 
m u iu w a n  i odroczeń. *

W  końcu nadm ienia się, że inkasem  i są 
■opatrzeni w legitym acje urzędow e, k tóre  
z kądwiric płatników  winni okazyw ać wraz 
dowodem osoSn^tyjn.

A. Guliński.
D yrektor Ob Śp. w W ilnie.

Sygnatura: Km. 86/3o

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIKRUCliOMOSCl.

K om ornik Sądu GrodzK.ego w Postaw ach
Stanisław  W idaw ski m ający  i ą c e l ir ię  w
Postaw ach ul. P ierack iego  Nr. 22 ua  p o d d a  
■wie a r t 676 i '679, K.PC, podaje  do puolicz 
nej w iadom ości, że dn ia  26 lutego 1937 i 
o godz 10 w Sądzie Grodzkim  w Postaw ach  
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p ize tm gu  należącej do d łużnika Arona Gar 
berow icza n ieruchom ości niehipotecznej, 
sk ładającej się z placu ziemi p rz ts trzem  
1540 mtr- I w i zabudow ań w m ku  Posta 
w-ach obok Dworca Kolejowego.

N ieruchom ość oszacow ana została a a  su 
mę .4000, cena zaś wywołania wynosi *1. 
6750.

Przystępujący uc prze targu  ooow iązanj 
jes t złozyć rękojm ię w wysokości zl 900.

Kękojmię należy złożyć w gotow iznie al 
bo w takich  pap ierach  w artościow vCh bądź 
książeczkach w kładowych insty tucyj, w  k’tó 
rych  wolno um ieszczać fundusze nustoi t 
nich. Papiery  w artościow e p rzy ję te  będą w 
w artości trzech czw artych części ceny gieł 
dowej-

Przy licytacji będą zachow ano uyławowe 
w arunki licytacyjne, o  ile dodatkow ym  pu 
bbcznym  obw ieszczeniem  n ie  będą podane 
do w iadom ości w arunki odmienne-

P raw a osób trzecich n ie  będą przeszko 
dą do licytacji i przesądzenia  własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osobj 
te  iprzed rozpoczęciem przetargu n ie  złożą 
dow odu że w niosły pow ództw o o  zw olnię 
nie nieiuchom ośei lub je j części od  egzeku 
cji że uzyskały postanow ienie właściwego 
sądu , nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W ciągu ostatn ich  dw óch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać mierne hom ość w dni 
pow szednie od goaziny 8 do 18-ej, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą 
dać w sądzie grodzkim  w Postaw ach 

Dnia 18 stycznia 1937 r.
Komornik (WIDAWSKI)

Snlep Su k  na* Helen i Jecfcrcufef

C A L E I  J V O Z
Wilno, Niemiecka 19, tel. 890

zaw iadam ia, że 3-go lutego b. r. rozpoczyua

TANIA PRZEDSEZ0N0WĄ SPRZEDAŻ
T O W A R Ó W  W YaGRTGW ANYCH I R SZTEK . oraz kuponów  n d jn o w s z y c h

w y ro b ó w  i d e s e n i  1937 r.
Cenz Najniższe! Moc ok^zyj!

l\Qo MAKS Dziś piemiera. Potężny film  polski
0*ti obrsmstą 5 stf r.. r,ny

w-g opery Sianislawa Moniuszki.
W rolach głównych: Ćwiklińska, Gro- 
ssowr.a, Conti,^Drwid, Sielański i in. 

Nad prograin: Dodatek kolorowy i aktualia.
Początek o godz. 2-ej Saia dobrze ogrzana

D W 0 R

O s t r z e ż e n i e
W obec ukazania się na  ivnku różnych herbat film owych w opakow aniu  

d e k c w e m  łudżąco  podobnem  do naszego  (również zielonego ko lo ru ) prosim y 
up izeim ie, dla un ikn ięc ia  pom yłki, zwracać baczną uw agę pizy kupow aniu n a ­
szej herbaty na napis ” -

9*Mti 4Cł* i — Iłóża Cesorsika
T o w . „K ID C H TA " — W a rs z a w a

Obwieszczenie
O LICYTACJI

Nowootworzona firma cnrześcijańska

T k a n i n y  F a b r y k  P o ls k ic h

JAP K0ZIARA i ,-Ka
Wiino, uL Wielka 50

poleca w dużym wyborze materiały jedwabne, wełniane, płótna 
pościelowe, fartuchowe i bieliiniane, obrusy, narzuty i inne 

—  Ceny konkurencyjne. —

Na podstaw ie Rozp. Rady M inistrów  s 
dnia 25 czerw ca 1932 r . o postęp, egzek. 
w ładz skarbow ych (Dz URP. Nr 62, poz. 
586) 1 U rząd Skarbow y w W ilnie niniejszym  
podaje  do w iadom ości ptMMicznej, iż w lu 
tym  1937 r  w an .acb  5, 9, 12 16, 19, 23, 26 
o godzinie 10 w  Sali L icytacyjnej przy  ul. 
N iem ieckiej 22 odbyw ać się będzie sprzedaż 
7, licytacji publicznej ruchom ości, zajętych 
n a  pokrycie należności Skaribu Państw a o 
raz  innych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży przedm ioty 
Jgiądać m ożna n a  m iejscu sprzedaży ,w dn. 
licytacji m iędzy godz. 9 i 10 tą.

Za zgodność 
Kierow nik K an rrła rii (—) ST. DYBOWSKI 
Za N aczelnik* U rzędu (—) JACEK MEIiTA

Podreferendar*

CO ZROBIĆ?
aby odebrać 
wszystkie 
stacje nadawcze 
i to czysto?

M / K  W M E I M !

tylko

kupu:
radioaparat

demonstracja 
i sprzedaz ratalna

RADtQ*MQT@R
WILMO Winu A IG .m ZAOL

C O D T - ł C

B IB L IO T E K A
A, G. Syrkina— Wielka 14

H ow oścs lektura szkolna.
Książki polskie, rosyjskie n iem ieckie, 

francuskie, angielskie.

W P O B w  W W E

Sportowiec
w in ien  b y c  pćzez c a h  iok  
w  io rm ie  . Z im ą  tru d n ie )

jd8i utrzymać „prawnośc 
fizyczną organizmu, gdyż 
-aczuw a jią  brali życio­
dajnych pronnem ałonec - 
nych. Łatwo temu zaradzi j,
p rzyjn iając  cc d z ien n ie  
Norweski Tran Leczniczy.
Ooiituje on w witaminy 
A i D i w y d a l i  i e  
w z m a c n i a  o r g a n i z m .

NORWESKI
T R A N
LECZNICZY

..czytając gazety czy zwraca Pan 
uwnjję ija retklam^/

— \  wie Pan, przecież ło jest m« 
nawodny inforin.i Lir hamilowy, cie- 
l awy i praktyczny, n wiadomości, 
C/c-rpane z rdklaiu, ułatw iają Panu 
wybór towaru i prowadzą do odpo­
wiedniego źródła zakupu.

Dlatego też, rozsądne przem ysło­
wiec, troszczący się o popularność 
swych wyrobów, lub kupiec, który  
chce zdobyć liczną klientelę — re. 
Iklamuje się stale w KUR.JFKZE 
WILEŃSKIM".

— To jest wierny i niezawodny 
■sposób zdobycia klienteli

S e r v i c e  des Ins t i tuts  
de B e a u t ć

„ R A  V I S “
f A R I S - Y  A R S O Y I E

7uw tadam ia W. P, że 3 i 4 lutego rb.

Cel ina Sana le r
b. w ieloletni p ot. L 'universltć d t  Bea- 
u łć  w Karyzu będzie udzielać p o ra d  
k o s r . ie iy t  m ycjy  t< ip e tn  r  a .  p ża t 

n ie  w L ia i ie  w G ra n d -H o te lu
w godzinach  10- -2 I 4—7

Gabinet Lek . - Dentysty czny
LEKARZY DENTYSTÓW

M. M. DW0RECKICH
został p .zen iesiony  łó  Ul. S u w .ls lu ,  . )  

t e l  176 rokok cukierni R m erykaj. 
Pizy gab inec ie  prac. zębów  sztucznych

B i u r o  POŚREDNICTWA PRACY przy 
W ileńsko-Now.ygródzkiej irbiu L ekarskiej 
ogłasza konkurs na  posady lekarzy  rejonu  
w ych. w Gródku. pow. Mołodeckiego. 
w MielegiauacJi, pow. Sw ięciańskiego oraz 
3 lekarzy rejonow ych w pow. Szczuczyn 
skim. Młodszego lekai za w szpitalu  w YVo 
łożynie i 2 lekarzy w Opiece Rodzinnej nad 
psychicznie chorym i w woj. W ileńskim . — 
Bliższe in fo rm acje  oraz sk ładan ie  podań w 
K ancelarii Izby L ekarskiej (Dąbrowskiego 
10—2) do dnia 13 lutego i937 r.

HC.ifdćtOIDACH

Okazja
F olw ark  35 dziesięcin z m budow am am l 

r.aa  rzeką  .są , 10 kim . od  s tac ji na  drodze 
Słonim —  B aranow icza, d e  sprzedania

W iadom ość. Biuam jw icze — hotel Enro 
pejski Rydzewski.

PIANINA i FORT łPIAN Y  % d ługoletnią 
gw arancją , now e i okazy jne: bK ithner Ar­
no la  Fibiger, M uhlbach, Becker i łn. „prze 
da je  i od najm uje  N. K rem rr. N iem :ecka i9  
(wejście w  'bromie). Ceny niskie ^Jogodne 

wcT«mk: spłaty.

PIANINA in-owe „T. Iłetting‘‘. ,,K. i  
A. Fibiger“ uznane za najlepsze w 
ikraju oraz oikazyjnie Krzyżowe sprze­
daje na dogodnych waruml.ach od zł 
G50 H. \ibelow, Niemiedka 22 (wejście 

od ulicy).

LEKAtfZ IłENT i.STA

A. O s i a s z y ń s k a - W o r o z y n iK a
N owogródek, K o re lin a  3 (obob M ag.,trą tn) 
•Jodz przy jęć: oa  9—2 p p. i od  4— 8 wiecz 

Spec. Muraraoor.au. jn aczn yra  aębów.

Zakład Krawiecki
f lM T O M I Ł O T Y S Z
przepriiwadżił s ę

t

z ul. Mickiewicza 22 
na ul. S-tÓ JansKą 1.

Przyjmuje z a m ó w ie n ia  n a  u b r a ­
n ia  m ę s k ^  i d a r r .s K ie  w e d łu g  
najnowszych męde!i z własnych 

i powietzonych m a te r i a łó w

SOLIDNIE i TANIO
Wykonanie bezkonkurencyjne

Telefon 23-48

Będziecie nam
wdzięczni jak iys>ące 
d< tychczasowycn na 
bywćów, gdy zakup i­
cie p ian ino  luo for­

tep ian  w fubrycę 
-tim o ld  Fibigęi". 

Kalisz, S zopena 9. 
Przedstaw . N. K rem er 
Skład Fortepianów  

W ilnn. N iem iecka 19. 
Ż ądajcie  ofert!

Pianino
m aio używ ane m anti 
zagraniczne] sp rze­
da je  się  n ied rogo  z 
pow odu wyiazdu — 
ul. Wielka 44 m. 11 
w drugim  p -dw órku

OuNTON

Zeldowicz
Cnor. skórne, w ene­
ryczne, naiządów  m o­
czów od ąocz . 9 —1 

i 5 8 w.
DOKTOR

Zelduwiczowa
Choroby kubiece, 

skórne , we nęryczne, 
narządów  moczowycn 
od yodł. 12—2 i 4 —7 
wlecz. uJ. W ileńska 2 f  

m . 3, tel. 2-77.

DGITTOR MED
J. Piotrowicz- 
Jurczennowa

Ordynator az) Sawloz
Chorooy skórne, 

w eneryczna k o b iece  
* iie itska  34, teł. 18 66 
Przyjm uje od 3—7 w

DUKTÓH MED

Obuwie
m odne gwa antow a- 
ne, sportow e, balowe, 
na clarskie, łyżwiar- j 

skie spacerowe 
Chrzęść Wytwórnia 

W. NOWICKI

Z y g m u n t
Kudrewicz

Wilno. Wielka 30

Akwizytorzy
w cale i PoL ce d o b r/e  
w p-ow adzeni w sfe­
rach  urzędniczych po ­
szukiwani do  sp rzeda­
ży aparatów  radiów, 
za Pożyczki Państw o­
we. Wysoka prowizja. 
R adio— P h^uet, G dj- 
nia Swittr j  ińskn fO

Nauczycielki,
bony, wycncwawczy- 
nie 1 wszelKiego lo- 
dząju służbę dom ow ą 
zaposrednicza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu  Pracy w Wilnie 
Poznańska  2, telefon 
D -06, czynne od g.

8 dc 15-ej

Zagraniczne
studia.

Dypiomy legaine. 
Różne d /ie az i iy. !n- 
lurm acje: Frenkiel.
W arszaw a, Śliska 10

P o szu k U N  pracy
u krawcowej

w cha  akterze pod 
■ ęcznej ew ent w celu 
ukończen ia  praktyki 
szycia oraz nauki kro­
ju —m łoda, b. zdolna 
panna, — O ferty do 
adm  .K uriera  Wil.* 

pod  ,f l la  W.*

r o Kó j
potrzebny natych­

m iast, oDowiązkowo 
nte k iąpu  ące wejście 
O teny  — Kurjer Wii. 

d l .  N Pi.

Zginął
pies Wuk „Lord” 

O dprow bdzić. Ludwi- 
sa rska  8— 10. Przy­
w łaszczenie ścigane 

będzie sądow nie.

Chorooy weneryczn • _ 
skórne  I m nczopłcio- 
we ui ćąm kow a 15,. 
tei. 19-50. Przy|muje 

od 8— 1 i od 3 - -8.

DOKTÓR MED.
J. Anrorowicz> 
Szczepanowa
Choroby skó rne , we­

neryczne. kobiece 
przyjm uje 8 9, 12 -  I 

i 4—7- 
Zanikow a 3—9

DOKTÓR

Blumowłcr
Choioby w e n e ry o n e , 
skórne  I m oczoplc. 
Wielka 21. te  92 

Przy,m. od 9 — 1 I 3—8

DOKTOR

ZAURMAN
choroby w dierycyne, 
skor. ) m oczopłciow e 
aZepena 3, t„l 20-74 
Ppryjm. 12—2 I 4 - ?

nIU dZ E iu
H a r | i

Laknerowa
Przyjm uje od 9  rano  
do  7 wlecz, jL  J .  J a ­
sińsk iego  5— 18 róg 
O fiarne! (ob. Sądu).

P O K Ó J
ze wszelkimi wygo­
dam i — Ignacego  5 
r r  5> od g. 3 do  5-ej

bomy
do sp rzedan ia  na roz­
biórkę, ul. kiasKj 23—< 

(ftutokol)

Przyjm uję
u c z e n n i c e
z całodziennym  utrzy­
m aniem  Troskliwa 

opieka Na żąd an ie  
francuski i nremreckL 
W arunki ul.K rólewska 
9 m . 9 od 10 — 11 r„ 
i od 5—6 p.p. W d n i 
św ią ttezne  od 2—4- 

po poi.

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

Z N I C Z
m

WII a#, ut. Biak Batutu akiege 4, tai. 340

W yk on u ją  w s z e lk l t g #  r o d z a ju  
r o b o ty  w  z a k r e s ie  d ru k a rstw a  

I In tr o lig a to r s tw a  
PUNKTUALNIE — TANIO — .-et idm(ę

r

>AKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P .K .O . Nr. 700 A J  
U a a ł r a l a  — W Aa a. a l  Biskapa Bandarskiego 4.

Radaacja u L  t t  — g g d sia i przyjęć 1—3 po południa 
Adanalstrecja teł. 99  — cmynna ad godz. 9.30— 15.30 
D <ek_ ) 4 teł. 3-40. Redakcja tękoplsó r nie zwraca.

> a d « l a l y i  ■ • a e g r e a e w  al. Kościelna a  
U d a . a l  Zanaowa 41 
B aranow icza, iL  NarntowiCże 70 

E f « a d « t a w la l a la i  lU act, Nieśwież, Slon.au Szczacryn  
Stołpce, M ołofyn, Wllejke.

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie; x i dno- 
szeniem de doaia w krają — 3 zl, za gra- 
aicą 6  z l, z odbiorem w adm inistracji z t 2.50, 
aa wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztow ego ant agencji zl 2.50.

CENY OUCOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 e r, rv tekście 6 0 gr, ta  t«k-, 3 0g r, krot.
redatr, i kom unikaty 60 gr za wiersz jeduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrowe i lab  
ryczne 50% . U kład ugłoszeń w tekście 6 -cio tam uw y, za tekstem  l 2-łam<iwy. ■ treść oglogzeń i rubr 
.zadesłane*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sob ie  praw o zmiany terraino druki o| 
azeń i nie przyjm uje eastrreZeo mie|sca. O p łosiem a są p rz y jm o w a n e  w p o a r 9.30— 16.30 1 17-

Wydawoictwo .Ku/jCf Wilefudc* Sp. z o. • . Druk .Znicz', Wilno. ul. Bisk. Bandiirsuego 4, te) 3-40. Redaktor odp. Zyj jm nnt  Babłc?


